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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych. 
Przedpłata w ynosi:

we Lwowie z odniesieniem do dom n: 
c iesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr i  50 

Na prowincji i w całej monarchii Austro-Wegierskiej:
m ie s ię c z n ie ............................................ złr. 5}-—
kwartalnie.................................................  6 —
p ł r o e z n ie ................................................... „ 12-—

Za gran icą kw arta ln ie z łr .  7*50.
'• zedptatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j .  od 1. do ostatniego w miesiącu.
Za zm ianę adresu dopłaca sic  20 cn t.

Ntunet pojedydczy kosztuje 10 ci.
Bedakeja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

We Lwowie, — Niedziela dnia 14. Kwietnia 1889. Rok XXVI
^le

P rzed p ła tą  i ogłoszenia p rzy jm u ją :
LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej" 

ni. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

^  O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saint. 

r re8 8!. — We W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
łtto  Maas), Walflsohgasse 10; Rudoll Moose, Sei- 

lerstadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaitowy wiersz lub je"o miejsce 6 cis — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Admlnistra jl:  ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 13. kwietnia.

W ę g i e r s k a  Izba posłów przyjęła one- 
gdaj odczytanie reskryptów z nominacjami no
wych ministrów hucznem „eljen !“, i z etuzjaz- 
mem aklamowała nowym ministrom, gdy się na
stępnie w sali pojawili.

W klubie liberalnym (m inisterialnym ) mieli 
nowi ministrowie przemowy Sziiagyi oświadczył, 
że od żadnej z zasad swych nie odstąpił. Hege 
diii zaznaczył imieniem stronnictwa, że nieska
żony niczem l.boralizm i postęp demokratyczny 
zostały wzmocnione; taki jest wynik walk osta
tnich, w których Tisza uczynił falangę libera 
lizmu niezłomną, a ta ocaliła parlamentaryzm.

<y? --------
Do borlińskioj Kreuzztg. donoszą z Rzymu, 

że ukończenie układów między R o s j ą  a W a t y 
k a n e m  wkrótce nastąpi i prekonizacja bisku
pów polskich odbędzie się na najbliższym kousy- 
storzu.

W szystkie doniesienia wiedeńskiego Tag 
blattu o powołaniu margr. W i e l o p o l s k i e g o  
d o  P e t e r s b u r g a ,  są niepraw dziw e; m argra
bia bawi obecnie w Wiedniu.

Jak Kowosti donoszą, w rosyjskiem Towa
rzystwie geograficzaem zamierzono przystąpić do 
zbadania etnograficznego g u b e r n i j  l i t e w 
s k i c h  za pośrednictwem instytucyj państwo
wych — naturalnie, że w celach rusyfikacyjnych. 
Opracowaniem m aterjału zajmie się p. Walter.

Do Heniczesk przybył jeden z uczestników 
budowy k a n a ł u  P e r e k o p s k i e g o ,  Ewsild. 

- Celem jego przybycia jest rozpoczęcie robót przy
gotowawczych do budowy rzeczonego kanału.

Rosyjska czytelnia na Oberstrasse w Z u- 
r y c h u  została zamknięta, ponieważ ma służyć 

( celom uihilistycznym.
» -------

W B e r l i n i e  obiega pogłoska, że papież 
nawiązał z rządem rokowania o utworzenie w 
B e r l i n i e  a r c y b i s k u p s t w a .

Książę nassauski jako re jen t księstwa L u- 
k s e m b u r s k i e g o  złożył w sejmie po francu
sku następującą przysięgę: „Przysięgam wierność 
królowi a w. księciu, przysięgam poszanowanie 
konstytucji i praw krajowych. Tak mi Panie Bo- 

• że dopomóż 1“ W przemowie swojej do sejmu 
podniósł książę, że od tego dnia staje się tak 
dobrym Luksemburczykiem, „jak wy“, że zawsze 
zachowa neutralność, oraz, że poświęci swe ży- 
eifc pracy dla dobra ogółu. Oświadczenia księcia 
wywołały wielką radość.

Książę otrzym ał od cesarzy austrjackiego i 
niemieckiego i od innych dworów arcyserdeczne 

.... telegram y gratulacyjne. Piękną owację wyprawi
ło księciu luksemburskie Towarzystwo dla gołę
bi pocztowych. D. 10. b. m. wieczór wypuściło 
po trzy gołębie do siedzib powiatów, i te naza
ju trz  rano odesłano z listam i od gm inie pieczę
ciami urzędow em i, w których witają , rejenta ; 
wsystkie te depesze doręczono księciu po złoże
niu przysięgi. Wieczorem wyprawiło mu serenadę 
20 stowarzyszeń luksemburskich , między temi 
wszystkie francuskie — i wtedy nastąpiła scena 
charakterystyczna, Książę wyszedł na balkon 
w hełmie, który publiczność wzięła za pikelhaubę 
pruską i milczała, — i dopiero gdy odkrył gło
wę, rozległy się radośne okrzyki. Ze złością kon
statu ją ten fakt dzienniki be: ińskie.

S e n a t  f r a n c u s k i  ukonstytuował się 
wczoraj jako t r y b u n a ł  s t a n u .  Prezydent 

1 Leroyer odczytał nazwiska wszystkich senatorów, 
Ł brakowało tylko ministrów i Naąuota. Poczem 
i opróżniono galerje i na tajnem posiedzeniu we

zwano trzech prokuratorów z nadprokuratorem 
na czele, który to ostatni odczytał na wezwanie 
prezydenta akt oskarżenia przeciw Boulangerowi, 
hr. Dillonowi i Rochefortowi. Oskarżenie jest 
krótkie i zarzuca obwinionym spiskowanie i dzia
łanie na szkodę państwa w czasie od r. 1888. 
do r. 1889. Jako dowód, popierający to oskarże

nie, dołączono różne pisma i odezwy komitetu 
bułanżystowskiego, wydane we Francji i B ru
kseli. Prawica zażądała odczytania tych doku
mentów z uwagi, iż gdyby się okazało, że nie 
zawierają znamion zbrodni zamierzonego zamachu 
na bezpieczeństwo państw a, tylko zbrodni spi
sku, senat musiałby się uznać niekompetentnym. 
W niosek ten został odrzucony 209 głosami prze
ciw .55 i postanowiono przeprowadzić śledztwo. 
Komisja śledcza składa się z 10 członków.

Wielu senatorów nadesłało pisemne oświad
czenia, że ukonstytuowanie się eiala politycznego, 
jakiem jest senat, jako trybunał sądowy, uważają 
za niedorzeczność i rzecz nielegalną. Cała spra
wa potrwa jakie dwa miesiące, gdyż nawet w ra 
zie zaocznego skazania obżałowauyeh, muszą być 
zachowane term ina cytacji.

Paryski korespondent Koln. Ztg. donosi na 
podstawie wiarogodnych rzekomo wskazówek, że 
znaczny zastęp f r a k c j i  r a d y k a l n e j  myśli 
nad tem, czy nie powiodłoby się jej teraz je 
szcze ponownie przyjść do steru rządów. Rzecz 
prawie nie do uwierzenia, a jednak prawdziwa, 
że do istniejącego już chaosu chce frakcja rady
kalna dodać jeszcze i ponowne przesilenie mini- 
sterjalne. Inne stronnictwa zapewniają, że gdyby 
się plan radykałów urzeczywistnił, to Francja 
może pożegnać się z nadziejami, przywiązywa- 
nemi do wystawy powszechnej.

Dzienniki bukareskie tylko w takim razie 
zapowiadają gabinetowi K a t a r  d ż i u  żywot 
dłuższy, jeżeli junimiści (zwolennicy poprzednie
go gabinetu) neutralność wobec niego zachowają. 
Kombinacja Floresko-Karp dlatego się nie udała, 
że Lahovary i Manu nie chcieli pozostać w je 
dnym gabinecie z Karpem. Karp zaś i Rosetti 
nie chcieli wstąpić do żadnego gabinetu, v  któ
ry mby służył Wernesko. Niemożliwą też była 
kombinacja Katardżiu-D ym itr Bratiano, gdyż obaj 
sobie nie dowierzają, będąc pewnymi, że jeden 
drugiego przy lada sposobności wysadziłby z ga
binetu.

Nowy gabinet musi się przedewszystkiem 
starać, aby wszystkich zadowolił i zatarł złe wra
żenie, jakie za granicą wywoiało jego przyjście 
do steru. Z tąd pochodzą jego oświadczenia 
w parlamencie i w nowym organie półurzędo- 
wym, o których doniósł wczorajszy telegram. 
Dlatego też prócz budżetu ma zażądać uchwale
nia kredytów na fortyfikacje (przeciw Rosji wy
mierzone), a zresztą żadnych nowych przedłożeń 
od siebie nie wnosić. Ciekawem też jest, że gdy 
się pojawił w parlamencie Karp, były m inister 
spraw zagr., huczną mu owację wyprawiono. 
Karp jes t głównym przedstawicielem tych sfer 
rumuńskich, które w opieraniu się na trójprzy- 
mierzu upatrują najlepszą rękojmię samodziel
ności Rumunii.

Rumuński poseł na dworze wiedeńskim, 
Wakaresko ma się temi dniami udać do Bukare
sztu dla zniesienia się z królem i nowym gabi
netem.

przyjaciół i wielbicieli Rosji. Zapatrywanie to 
prasy popiera świeży artykuł D niewnika W ar
szawskiego, w którym autor wyraża się z wielką 
przychylnością o uowyeh ministrach i spodziewa 
się po nich wielkich dla Rosji korzyści.

Dzienniki rosyjskie Z całą stanowczością 
zapowiadają abdykację króla rumuńskiego, pod
nosząc, że „to polityka Bismarka pozbawiła już 
tronu dwóch władców państewek bałkańskich 
(Battenberga i M ilana) i zachwiała stanowisko 
trzeciego. Dążenia monarchów, sprzyjających 
przymierzu środkowej E uropy, są zasadniczo 
niezgodne z dążeniem narodu. Widzimy to mia
nowicie w Serbii, Rumunii i Bułgarji. W pań
stwach tych zauważać- się ; (laje stanowczy roz- 
dźwięk pomiędzy rządami, inspirowanemi przez 
in teresa niemieckie, a opinią publiczną, która 
pragnie przedewszystkiem niezawisłości, tak eko
nomicznej. jak politycznej."

Rząd s e r b s k i  ukończył dzieło przeobra
żenia personalu administracyjnego. Postępowców 
usunięto ze wszystkich posad. Większą część pre
fektów dawnych zastąpiono nowymi.

Dla scharakteryzowania obecnego 8 t a  n u 
r z e c z y  w R u m u n i i  zasługuje na powtórze
nie to, co bukareski korespondent Kdln. Ztg. 
donosi ze źródła, jak twierdzi, zupełnie wiarygo
dnego. Otóż wicekonsul Lermontow, który da
wniej był przy poselstwie rosyjskiem w Bukare
szcie, a teraz przydzielony je s t do konsulatu w 
Jassach, zorganizował pod swojem przewodni
ctwem zamknięte stowarzyszenie, do którego na
leży między innymi Roznowano, znany i głośny 
ze swego fanatyzmu dla prawosławia i pansla- 
wizmu, niemniej jak z zawziętej meprzyjaźni do 
dynastji i króla, i jeden z pretendentów do tro
nu. Oprócz niego należą do tego stowarzyszenia 
równie jak  on wrogowie dynastji, stojący na 
żołdzie rosyjskim zbankrutowani młodzi bojaro
wie, którzy radziby piastować tłuste posady i żyć 
wesoło, a nie mają do tego warunków, służą 
więc Rosji i pracują nad obaleniem dynastji i 
całego teraźniejszego porządku, aby dojść do po
sad i dochodów.

Wszystkie dzienniki berlińskie konstatują, 
że nowy gabinet rumuński składa się z samych

Z Rady państwa.
Z wczorajszem posiedzeniem zostały czyn

ności Izby posłów do d. 2. m aja odroczone. 
Prezydent Smolka pożegnał deputowanych, zło
żywszy im serdeczne życzenia wesołych świąt.

Oprócz odpowiedzi m inistra D u n a j e w 
s k i e g o  na interpelację Knotza, co do niepora
dności urzędów przy ostemplowywaniu losów — 
o której doniósł nam telegram — debatowano 
wczoraj jeszcze nad udziałem państwa w czystych 
zyskach kolei Północnej.

Dep. H e r  b s t zarzncał zarządowi kolei 
Północnej, że rachunki tegoż są z umysłu tak 
zestawiane, aby ukrócać skarb państw a w do
chodach. Domagał się prżytem zniżenia taryfy 
dla przewozu węgla.

Po przemówieniu sprawozdawcy M e ż n i -  
k a , przyjęto udział państwa w czystym zysku 
kolei Północnej ces. Ferdynanda w kwocie
92.000 zł.

Potem uchwalono fundusz melioracyjny i za
pomogi dla dotkniętych powodzią w myśl wnio
sku rządowego, który Btawia 180.000 zł. na bez
procentowe zaliczki a 35.500 zł. na bezzwrotne 
subwencje i zapomogi dla powodzian w Czechach, 
na Szląsku, Bukowinie i Vorarlbergu. Oprócz tego 
domaga się 8.000 zł. na bezprocentowe zaliczki i 
32.500 zł. na bezpowrotne wsparcia dla innych 
także krajów koronnych, o ileby pomoc państwo
wa mogła okazać się potrzebaą.

Przy końcu posiedzeń)*' wniósł dep. L a- 
ż a n s k y  interpelację, kiedy prezydent Smolka 
postawi na porządku dziennym wniosek do zmia
ny regulaminu Izby, aby ministrowie byli zmu
szeni na interpelację odpowiadać w Id  dniach. 
In terpelan t widzi w tem nieposzanowanie, jakie
go reprezentanci ludu doznają ze strony m ini
strów, którzy bardzo rzadko odpowiadają na in 
terpelacje, albo wcale nie.

Uchwalona przez Izbę posłów ustawa o 
uwolnieniu pożyczki propinacyjnej od należyto- 
ści została wczoraj bez zmiany przez komisję 
Izby panów przyjętą, a dziś będzie na plenar- 
nem posiedzeniu tejże Izby zawotowaną. Zaraz 
potem rozpocznie się cała akcja w y k u p n a 
p r o p i n a c j i  w kraju, oraz rokowania z finan- 
sowemi instytucjam i, w którym to celu nam ie
stnik hr. Badeni uda się powtórnie z końcem b. 
m. do Wiednia.

K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj pożegnal
ną sesję przed posiedzeniem Izby poselskiej. P re
zes Jaworski żegnał się z członkami, życząc im 
wesołych świąt, a zarazem udzielił wiadomości, 
iż w skutek życzenia, wyrażonego przez komi

te t wykonawczy prawicy, 2. maja rozpocznie się 
dodatkowa sesja Rady państwa, która potrwa ze 
dwa tygodnie. N astępne posiedzenie Koła pol
skiego ma się też w d. 2. maja odbyć.

Bieżąca kwestja prawnicza.
( W sprawie odsetek od kapitałów kolokowanych na  
cenie ku p n a , uzyskanej z licytacyjnej sprzedaży 

nieruchomości).

(D r. M -z). W ostatnich czasach zajmowano 
się u nas w sferach prawniczych żywo rozwią
zaniem pytania, do jakiego czasu biedź mają 
odsetki od kapitałów kolokowanych na cenie ku
pna, uzyskanej z licytacyjnej sprzedaży n ie ru 
chomości. Judykatura najw. trybunału i praktyka 
sądów niższych okazała się w tej mierze nader 
niejednolitą. Większość orzeczeń postanawia, że 
odsetki te biedź mają jedynie do dnia licytacji, 
istnieją też jednak orzeczenia uświęcające zasadę, 
że odsetki rzeczone biedź m ają nietylko do dnia 
licytacji, ale jeszcze dalej, aż do dnia rzeczywi
stej, względnie domniemanej zapłaty zahipoteko- 
wanej pretensji. Rozstrzygnienie tej kwestji je s t 
nader ważne ze względu na kredyt hipoteczny. 
Jeśli się bowiem zważy, że od dnia licytacji aż 
do dnia rzeczywistej wypłaty kapitałów z ceny 
kupna upływa zazwyczaj la t kilka a nawet i 
więcej, w ciągu którego to czasu wlecze się po
stępowanie ekstrykacyjne, to łatwo pojąć, iż przy
znając tylko 3-letnie odsetki od kapitałów zahi- 
potekowanych do dnia licytacji wstecz licząc, i 
nie więcej ponadto, naraża się wierzycieli na 
dotkliwe straty  m aterjalne, sprawia się bowiem, 
iż kapitały ich przez długi czas aż do wydania 
tabeli płatniczej są dla nich bez pożytku, z dru
giej zaś strony wzbogaca się przezto niesłusznie 
dłużnika, którem u przyznaje się dochody od ce
ny k n p n a , stanowiącej pokrycie wierzytelności 
hipotecznych, ze stra tą  dla wierzycieli, co s ta 
nowi niejako prem ię za niepłacenie długów.

Wobec tego nie dziw, że kwestja tą tak 
doniosłą dla kredytu hipotecznego, a w pierw
szym rzędzie dla większych instytucyj kredyto
wych, zajęła się jeszcze w r. 1884 Akademia 
um iejętności w Krakowie, a mianowicie na po
siedzeniu komisji prawniczej powzięto uchwałę, 
że należy się starać o uregulowanie sprawy po
wyższej w drodze legislacyjnej. Także i w roku 
zeszłym była sprawa nasza przedmiotem ożywio
nych obrad na posiedzeniu lwowskiego Towarzy
stwa prawniczego, na którem zebrani członkowie 
z najpoważniejszych sfer prawniczych zgodzili 
się znaczną większością głosów na to, że w ie
rzycielowi przekazanemu ze swą pretensją do 
ceny kupna, uzyskanej z egzekucyjnie sprzedanej 
nieruchom ości, należą się umówione, względnie 
ustawnicze odsetki aż do dnia rzeczywistej wy
płaty pretensji, a względnie aż do dnia 30 po 
prawomocności tabeli płatniczej.

W myśl tej uchwały wypraeowany został 
memorjał do m inisterstw a sprawiedliwości, który 
przedłożyła przed kilku dniami delegacja, złożo
na z reprezentantów lwowskich instytucyj finan
sowych. W  memorjale tym domagają się te in 
stytucje zaradzenia w drodze legislacyjnej do
tychczasowym orzeczeniom sądów, że wierzycie
lom hipotecznym przyznać należy tylko trzyletnie 
odsetki od kapitału zahipotekowanego i nic wię
cej ponadto.

Ciekawa ta kwestja zasługuje pod każdym 
względem na publiczne omówienie.

Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, czy 
celem uregulowania sprawy odsetek od kapita
łów zahipotekowanych potrzeba koniecznie dzia
łalności ustawodawczej, czy też do rozstrzygnię
cia kwestji spornej wystarczy tylko odpowiednie 
zastosowanie ustaw obowiązujących, któreby zdo
łało sprowadzić chwiejną praktykę na właściwe 
tory. Otóż zdaje się, że droga ustawodawcza jest 
w tej mierze zupełnie zbyteczną, gdyż złemu po
trafi w zupełności zaradzić należyte stosowanie 
ustawy. Będziemy się to starali uzasadnić.

Orzeczenie najwyższego trybunału odma
wiające wierzycielom odsetek poza dzień licyta

cji, opierają się na stosowaniu § 17 ust. hip. i 
mylnie na analogii z § 33 ust. konk., która do 
niniejszego wypadku wcale zastosować się nie 
może.

§ 17 ust. hip. stanowi, że tylko odsetki 
zaległe za lat 3 i to tak z umowy, jak z ustawy 
się należące, mają równe pierwszeństwo z kapi
tałem. Bezwzględne zastosowanie tego przepisu 
w ten sposób, iż prócz 3-letuich odsetek, nie się 
więcej wierzycielowi od kapitału zahipotekowa
nego nie przyznaje — byłoby oczywiście tylko 
w tym razie słuszne, gdyby dzień licytacji, a 
względnie dopełnienia warunków licytacyjnych, 
był oraz dniem wypłaty pretensji wierzycielom. 
Tak jedaak  nie jest. Procedura nasza wprowa
dza bowiem po licytacji i dopełnieniu warunków 
licytacyjnych postępowanie ekstrykacyjne celem 
wykazania płynności i prawa pierwszeństwa 
przez wierzycieli. Postępowanie to trwa nieraz, 
jak uczy praktyka, przez długie lata, a zatem 
w tym czasie mieliby wierzyciele w myśl śkreślo- 
noj powyżej zasady, uświęconej przez praktykę 
sądową, być pozbawieni wszelkich dochodów od 
swych kapitałów. Twierdzić, że wierzycielom h i
potecznym należą się tylko 3-letnie odsetki od 
kapitału zahipotekowanego i nic więcej po nadto 
poza dzień licytacji, znaczy zapoznać zupełnie 
fakt, że wierzyciele jeszcze po dniu licytacji 
pozostają do ceny kupna w pewnym stosunku 
prawnym, który nadaje im wobec takowej pe
wne uprawnienia. Do tego wcale nie uprawnia 
postanowienie § 17 ust. hip., które odnosi się tyl
ko do oznaczenia odsetek, narosłych w toku 
egzekucji, nie zaś do tego, eo po upływie egze
kucji cena kupna przynieść może i dla kogo ten 
przyrost kapitału ma przypaść. Chodzi jedynie 
o racjonalue określenie tego stosunku, zachodzą
cego,®aiędzy wierzycielami a ceną kupna, a gdy 
się to osiągnie, będzie kwestja czasu, do którego 
liczyć się mają odsetki od kapitałów zahipotekowa- 
ny eh, stanowczo załatwioną. Aby stosunek ten nale
życie ocenić, trzeba stanąć na stanowisku prawa ma- 
terjalnego, które w tym razie musi mieć jedyne 
zastosowanie. Przedewszystkiem zaznaczyć wypa
da, że z chwilą dokonania aktu licytacji, a wzglę
dnie z chwilą dopełnienia warunków licytacyj
nych przez nabywcę nieruchomości egzekucyjnie 
sprzedanych prawo zastawu, ciążące dotychczas 
na takowej, zupełnie gaśnie. Wszak jeśli nabywca 
dóbr sprzedanych, umówioną cenę kupna w sądzie 
złoży całą lub takową zabezpieczy, natenczas na 
żądanie jego wszystkie na sprzedanych dobrach 
hipotecznie ubezpieczone ciężary bez przesłucha
nia i zezwolenia wierzycieli hipotecznych wykre
ślone być mogą. Gdy nabywca ze swej strony 
dopełnił obowiązków wobec sądu sprzedającego, 
jest sąd uprawnionym i obowiązanym oddać mu 
zupełną i nieobciążoną własność nieruchomo
ści (dekr. nadw. l  22 kw ietnia 1808 1. 1189 z. 
p. s.) N ab y w ci-m a prawo iądać, aby go za 
właściciela zupełnie nieobciążonej nieruchomości 
zaintabulowano, a wierzytelności zahipotekowane 
przenoszą się na cenę kupna złożoną lub zabez- 
pieczo ą. Jeśli więc nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że dotychczasowe prawo zastawu 
zgasło, to trudno przypuszczać, aby mimo to u- 
trzymywalo się nadal wszystko to, co z prawa 
zastawu wynika, a więc aby biegły nadal odset
ki w dawnej wysokości od kapitałów zahipoteko
wanych, tak jak się to przed zgaśnięciem prawa 
zastawu działo, zwłaszcza, że z chwilą złożenia 
ceny kupna lub zabezpieczenia takowej przez n a 
bywcę, dłużnik przestaje być zobowiązany i wszel
kie kroki egzekucyjne przeciw niemu ustają.

Nasuwa się więc pytanie, w jakim stosun
ku pozostają wierzyciele hipoteczni do złożonej 
lub zabezpieczonej ceny kupna, która po licy ta
cji zajęła miejsce hipoteki ?

Gdyby nie potrzeba było przeprowadzać 
postępowania ekxtrykacyjnego celem wykazania 
płynności i prawa pierwszeństwa przez poszcze
gólnych wierzycieli odnośnie do swych pretensyj, 
to każdy z nich otrzymałby natychm iast na po
krycie swej pretensji przypadającą nań część 
z ceny kupna na wyłączną własność, podobnie 
jak  wierzyciel, który otrzymał zastaw ruchomy, 
może, sprzedając takowy, z uzyskanej ceny ku-
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POW IEŚĆ Z  FRANCUSKIEGO
przez

P IO T R A  M A E L’A.

i (Ciąg dalszy).
1 ę Kergorn pisał z Tulonu. W idział tam panie 

1 dTlliers i był im przedstawiony. Spotkanie to 
miało miejsce u prefekta marynarki, nazajutrz po 
wyjeździe Plemona. P anna Blanka była zawsze 
równie piękna, lecz wyglądała blado i oczy miała 
zaczerwienione od łez. Naturalnie, rozmowa 
zwróciła się na Frydryka. „Pozwalam ci się do
myślać — pisał Kergorn — czy szczędziłem ci 
pochwał i komplim entów!“ Opis był dość długi 
i pobudzał gorączkowe bicie pulsów biednego 
wygnańca. Panna d’Illiers opuściła całe towa
rzystwo, aby rozmawiać z Kergornem o nieo
becnym. .

Naturalnie, przyjaciel, mówiąc o Frydryku, 
podniósł go do granic ideału i przesadził może 
trochę dla e fek tu ; ale czyż nie trzeba było za- 
dowolnić uroczej słuchaczki, wtajemniczając ją  
we wszystkie szczegóły twardego życia na mo
rzu, którego zasługa nie zmniejsza jeduak tru 
dów i cierpień?

Teraz Frydryk począł pochłaniać te przed 
chwilą wzgardzone kartki.

— Poczciwy Kergorn! dzielne serce 1 — 
wykrzykiwał przerywanym głosem, w miarę, jak 
czytanie obudzało w nim coraz większą wdzię
czność dla przyjaciela.

Pociągające słowa Kergorna miały rzeczy
wiście dar oddalenia zbyt już  czarnych chmur, 
ciążących nad umysłem Frydryka. Wylewały na

jego rany balsam nadziei, to słodkie lekarstwo, 
udzielone człowiekowi, jako jedyny skuteczny 
środek na wszystkie cierpienia. Bo któż nie od
czuwa ulgi, jaką nadzieja z sobą przynosi?

Frydryk odzyskał siły, ale była to tylko 
zmiana udręczeń. W chwili bowiem, gdy upra
gniona wiadomość rozniecała na nowo wygasłą 
nadzieję, trzeba mu było przygotować się do 
prawdopodobnego stoczenia straszliwej walki 
z nieprzyjacielem. Ten sam kurjer, który dostar
czył mu listy, przyniósł także instrukcje dla głó
wnego wodza. Nowy rozkaz powoływał poruczni
ka na statek „V illars“, którym dowodził w tej 
chwili adm irał Courbet.

— Komendancie I — rzekł wielki marynarz, 
bez poprzednich omówień. — Idzie mi o to, 
abym sam panu oznajmił, że polecenia z Francji 
wstrzymują jeszcze na jakiś czas stanowcze dzia
łanie przeciw flocie chińskiej, nie mogę więc 
natychm iast korzystać z twoich usług. Niemniej 
jednak torpedowiec „29“ pozostanie przy okręcie 
admiralskim. Musisz go pan utrzymywać w wiel
kim porządku i mieć nieustanną baczność, aby 
był gotów do działania za pierwszym sygnałem. 
Tymczasem zajmie on miejsce w przedniej 
straży.

Plemon skłonił się na znak posłuszeństwa.
Adm irał kończył, wodząc palcem po karcie:
— Oto jest pańskie zajęcie przez kilka dni. 

Obawiamy się połączenia statków i zbiorowiska 
ludności w Formozie, trzeba więc czuwać pilnie 
nad brzegami wyspy, tem więcej, że muszę przer
wać blokadę jednego przejścia. F lota chińska nie 
omieszka z tego korzystać. A więc — mówił da
lej, wyciągając rękę do młodego ezłowieka — 
baczność! Je s t to trochę trudne zadanie, ale to 
dla dobra Francji, a ja  wierzę, że pan jesteś 
dzielnym marynarzem.

Tak się skończyło to posłuchanie.
Komendant torpedowca opuścił „Yillars*. 

W godzinę później „29“ wolnym biegiem oddalał 
się od eskadry.

Załoga była w całym kom plecie; K let i 
Gildas zajęli swe zwykłe stanowiska.

Z początku wycieczka ta wydawała się im 
bardzo zabawną. P łynęli jakby na jakim jachcie, 
dla przyjemności. Przyzwyczajeni do wszystkieh 
kaprysów morza, nie zadawali sobie przymusu i 
nie szczędzili drwinek i konceptów nad tą  wodą 
kipiącą, która, jakby w zwierciadle, odbijała go
rące i zmienne barwy sklepienia nieba. Rozkaz 
pilnego zwracania uwagi na okolicę, nie zabra
niał im puszczania się Da pełne morze. Lecz 
Plemon, jako marynarz wytrawny, który pam ię
tał swe ciężkie przejście między Tulonem a za
toką Jouan, narażał się z ostrożnością.

Cieśnina Formozy między Fou-Tcheou a 
Ke-Lung stanowi korytarz, pełeu niebezpieczeń
stwa dla przepływających statków. Woda nie jes t 
tam nigdy spokojna, a trąby powstają często 
w przeciągu kilku godzin. Stworzony do szyb
kiego biegu „29", uie mógł jednak iść o lepszą 
z tym straszliwym meteorem, który przebiega 
pięćdziesiąt metrów na sekundę. Trzeba więc 
było mieć się na baczności i nie tracąc z oka 
ani przez chwilę brzegów, śledzić jednocze
śnie najm niejszą ołowianą plamę na horyzoncie, 
ażeby znaleść jakiekolwiek schronienie przed roz
pętaniem straszliwej trąby.

Jak  to przewidział admirał, wielka część 
statków chińskich kupieckich spieszyła wymknąć 
się z samołówki. Te wymykające się łodzie z po- 
ściąganemi żaglami, stanowiły przykry widok dla 
francuskich marynarzy. Nie mogli zabronić im 
przejścia i gniewali się dopiero wówczas, gdy te 
same łodzie powracały swobodnie do portu, wio
ząc żywność dla portów i arsenału. Codziennie 
ukazywały się galary, ciągnione przez statki, 
których oficerowie byli europejczykami, przewa
żnie Niemcami lub Anglikami. Śmiali się oni na 
całe gardło ze zmartwienia floty francuskiej, a 
przez cały ten czas żywność i amunicja napły
wały do pagody i do arsenału.

„29", równie jak  inne statki, musiał przy
patryw ać się temu bezczynnie.

— Tem lep ie j! — rzekł jednego dnia Gil
das. — Niech się gromadzą, zatopimy je  od je 
dnego wystrzału!...

III.
W ten sposób upłynął czerwiec i połowa

lipca.
Życie, które teraz prowadzili, było prawdzi • 

wie piekielnem. Ponura obojętność, bliska zupeł
nego zniechęcenia, zaciążyła nad flotą francuską, 
m arynarze widzieli bowiem, że wszystkie te tru 
dy były bezużyteczne. Upały stały się nie do 
zniesienia, a choroby zaczęły zabierać liczne 
ofiary. Umarło dwóch oficerów i trzydziestu 
majtków.

Oprócz tego poczęły krążyć złowieszcze po
głoski. W skutek położenia wojennego, Francuzi 
nie mogli się dostać na ląd stały. Woda w pły
wających cysternach zaczęła się psuć; mówiono 
też, iż zabójcza cholera wybuchła w Ke-Lung. 
Zapasy żywności zaczęły się zmniejszać; cała 
flota cierpiała męki od pragnienia i skwaru. Uspo
sobienie moralne arm ii dotąd pozostało dobre, 
ale czyż podobna będzie oprzeć się temu nawa
łowi plag i uniknąć rozluźnienia karności?

Admirał, zapadający już na zdrowiu, po
został jednak niewzruszony. Człowiek ten, któ
rego Opatrzność zesłała F rancji, jakby tylko dla 
tego, aby wzbudzić tem większy żal po jego 
stracie, sam jeden ocalał położenie swoją wielko
ścią duszy. Nie zachwiał się ani na chwilę, a 
spokojem swym i postawą nakazywał milczenie 
zniecierpliwionym i bliskim już wybuchu żołnie
rzom. Kiedy przebiegał baterje, ludzie odczu
wali dreszcze. Od czasu Son-Tay, Courbet 
elektryzował swą flotę i wzbudzał taki entuzjazm, 
jaki wobec Napoleona csuli umierający pod Mo
skwą i Ostrołęką.

Jeżeli załogi cierpiały bardzo na pancerni-

co musieli znosić ludzie na torpedowcu ? Tu już 
prawie nie można było żyć. Niepodobna było 
uniknąć promieni słonecznych pod tym daszkiem 
z b lach y , pokrywającym pokoik kom endanta ; 
tem peratura dochodziła tam aż do żarn. Palacze
i mechanicy, zmuszeni żyć w promieniach słoń
ca i wyziewach opalanej izby, słabli z wycień
czenia. Gotować trzeba było na pomoście, jeżeli 
kiedy, przypadkiem, dostało się im trochę świe
żej żywności.

Z każdym dniem położenie stawało się co
raz przykrzejsze. Frydryk czuł, że go ogarnia 
szalona rozpacz. A więc taka była ta spodzie
wana sława, ta droga do wielkich czynów 1 Ozyż 
F rancja .wysyła swe syuy na ten odległy wschód 
tylko po to, aby wydać ich na pastwę zabójcze
go klimatu ? Oh 1 raczej śmierć przy grzmiących 
działach walnej bitw y! Wszyscy pragnęli jej 
pośród tej straszliwej rozpaczy, tego ogólne
go zniechęcenia, którego okropności nic nie ła
godziło.

Bo cóż znaczyła w obecnej chwili uśmie
chająca perspektywa posiadania tej ziemi zacza
rowanej, na której stawia się stopy tylko po to, 
aby kopać na niej groby? Na brzegach czyhają 
Chińczycy, a żarłoczne ryby na falach. Biedne 
trupy nie odpływały daleko. Tu i owdzie widać 
było na wodach ciemne punkty, zatruwające po
wietrze. To rekiny raczyły się trupam i obficie. 
Zawsze g ło d n e , nie odchodziły one już z tych 
okolic, jakby przeczuwały, iż otrzymają wkrótce 
nowe łupy.

Nastały wreszcie deszcze i nawałnice, ale 
i to nawet nie zmniejszało skwara. Przez krople 
wody, spadające z chmur, promienie słoneczne 
przekradały się, jakkby przez tysiące pryzmatów, 
jakby uwzięły s i ę , aby zabrać majtkom resztę 
sił, wysysając z nich życie. Śmierć zaczęła też 
kosić gwałtownie, a trudy wzrastały. Dzień i noc 
trzeba się było mieć na baczności.

(0. d. n.



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Kwietnia 1889 Nr 87. I
pna natychm iast zaspokoić iw ą pretensją. Ponie
waż jednak nie da się natychm iast oznaczyć 
płynność pretensji każdego z wierzycieli i kto 
z pośród nich ma prawo pierwszeństwą^ przeci
wnie potrzeba na zdeklarowanie tego cżbłftć dłu
gie la ta , zanim  tabela płatnicza może by&wyda- 
ną — a więc jak długo trwa proceder wykazy
w ania płynności i prawa pierwszeństwa, nie może 
żaden z wierzycieli stać się naraz wyłącznym 
właścicielem pewnej co do pierwszeństwa okre
ślonej części ustawą wskazanej, mianowicie ka
pitału  dłużnego, 3-letnich odsetek od tegoż i 
przyznanych kosztów sądowych, lecz cała cena 
kupna stanowi pro parte rata w s p ó ł w ł a s 
n o ś ć  wszystkich razem  wierzycieli z §. 825. 
u. c. Postępowanie zaś eztrykacyjne ma za swe 
zadanie oznaczyć pars rata każdego wierzyciela 
i umożliwić zniesienie dotychczasowej wspól
ności..

Ze tak należy ecsniać stosunek istniejący 
między wierzycielami a ceną kupna stanowiącą 
fundusz pokrycia dla ich wierzytelności, to wy
nika z istoty rzeczy. W szak każdy z poszczegól
nych wierzycieli może tą sumą wspólną o tyle 
rozporządzać, o ile współwłaściciele mogą rozpo
rządzać rzeczą wspólną. W szczególności mają 
oni wpływ na fruktyfikacją tej sumy, mogą czy
nić wnioski co do lokowania takowej w sposób 
dla siebie najkorzystniejszy, podobnie jak spóL 
nicy mają w myśl §. 833 u. c. prawo zarządza
nia dobrem wspólnem i wpływ na zarząd i użyt
kowanie funduszu głównego. Każdy z wierzycieli 
hipotecznych ma dalej prawo żądać separowania 
części nań przypadającej z całości funduszu po
krycia, podobnie jak  każdy spólnik ma na pod
stawie §. 830 u. c. prawo żądania zniesienia 
wspólności. Prośbie takiej o separowanie, jak 
praktyka uczy, nigdy się nie odmawia. Ocenia
jący w ten sposób stanowisko wierzycieli hipo
tecznych, należałoby im też przyznać prawo eli
minowania poszczególnych wierzycieli, podobnie 
jak wedle §. 1210 u. c. może być spólnik przed 
upływem czasu, na który spółka została zawartą 
ze spółki wyłączonym.

Jeżeli więc przyjmiemy, że wierzyciele 
przekazani do ceny kupna pozostają wobec ta 
kowej w stosunku współwłaścicieli, to z tego 
wynika, że im jako takim należą się od takowej 
n i e  o d s e t k i  u s t a w n i c z e ,  w z g l ę d n i e  
u m o w n e ,  mające swą podstawę w prawie 
zastawu na nieruchomości, która uległa przymu
sowej sprzedaży, ale d o c h ó d  (§. 889 u. c.), 
który od tej ceny kupna dla nich aż do rzeczy
wistego zaspokojenia da się uzyskać. Mając zaś 
wpływ na sposób fruktyfikowania sumy złożonej 
przez nabywcę nieruchomości, mogą się też o to 
postarać, aby ten dochód dla nich jak najko
rzystniej się przedstawiał.

Takie traktowanie sprawy naszej jes t jedy
nie racjonalne, wypływa ścisłe z litery prawa 
materjalnego i chroni zarówno dłużnika jak  
i wierzycieli od niesłusznych strat. Każdy wie
rzyciel mający pokrycie z funduszu zaspokojenia 
otrzymałby na podstawie tabeli płatniczej na 
powyższej zasadzie opartej, na pokrycie swej 
wierzytelności kapitał dłużny, 3-letnio odsetki 
ed tegoż i przyznane koszta sądowe, a od tego 
wszystkiego razem wziąwszy pobierałby dochód 
za cały czas od dnia licytacji względnie dopeł
nienia warunków licytacyjnych, aż do czasu zre
alizowania swej pretensji. D la instytucyj finan
sowych, udzielających kredytu godziwego, nie 
obliczonego na wygórowane zyski, byłoby takie 
obliczenie pretensy nieraz nawet korzystniejsze, 
niż obliczenie opierające się^jut mylnej zasadzie, 
że odsetki ustawnicze względnie umowne biegną 
od kapitałów kolokowanych na cenie kupna aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty, względnie do dnia 
30 po prawomocności tabeli płatniczej. Najlepiej 
to objaśni przykład :

Przypuśćmy, że kapitał dłużny wynosi 10 
tysięcy złr. wa., stopa procentowa umówiona 
50% , & koszta przyznane 100 złr. W  takim ra
zie należałoby się wierzycielowi, gdyby ekstry- 
kacja trw ała np. lat 6, wedle zasad przez nas 
wyłuszczonych w dniu licytacji tytułem kapitału 
dłużnego 10.000 złr., tytułem  3-letnich odsetek 
1500 złr. i tytułem  kosztów przyznanych 100 
złr., czyli razem kwota 11.600 złr. wa. Od tej 
kwoty możnaby uzyskać, lokując ją  na 5“/0 ro
cznie kwotę 580 złr., czyli na lat sześć, przez 
które trw ała ekstrykacja, kwotę 3840 złr., a więc 
wierzyciel otrzymałby na zaspokojenie swej pre
tensji ostatecznie na podstawie tabeli płatniczej 
kwotę 15.080 złr. wa. Obliczenie to przedsta
wiałoby się niekorzystniej w razie, gdyby tabela 
płatnicza oparła się na zasadzie, że nmówione 
5•/, odsetki biegną aż do chwili rzeczywistej 
wypłaty pretensji, względnie do dni 30 po pra
womocności tabeli płatniczej, gdyż w takim ra- 
ie możnaby uzyskać od kapitału dłużnego ro
żnie jedynie sumę 500 złr., a ostateczna kwota 
aspokojenia wynosiłaby skutkiem tego 14.600 
fr., czyli o 480 złr. mniej niż poprzednio. — 

tego wypływa, że instytucje finansowe i wie

rzyciele, udzielający rzetelnego kredytu, zado
walający się umiarkowaną stopą procentową, 
w istocie rzeczy zyskaliby jeszcze na tern, gdyby 
obliczenie odbyło się w sposób przez nas pro
ponowany, wypływający z litery ustawy.

Straciliby zaś na tern, tylko lichwiarze i 
wyzyskiwacze, którzy wymógłszy na dłużniku, 
w czasie, kiedy się znajdował w chwilowej po
trzebie, wygórowane, wchodzące często w kolizję 
z prawem, odsetki umwione, musieliby się od 
dnia licytacji zadowolić mniejszym wprawdzie 
ale prawnym dochodem, a dłużnik byłby w s ta 
nie uratować resztki swego m ienia, któreby wy
górowane odsetki zupełnie pochłonęły.

Rozstrzygając w ten sposób naszą kwestję 
sporną przez odpowiednie zastósowanie przepi
sów prawa materjalnego, możnaby szczęśliwie, 
bez potrzeby stwarzania nowych ustaw, przeciąć 
ów węzeł gordyjski, którym się tyle zajmowano, 
i uregulować raz na zawsze zawikłaną sprawę 
odsetek od kapitałów kolokowanych na cenie ku
pna. Przezto zamknęłoby się raz na zawsze drogę 
pieniactwu bez szkody dłużników i wierzycieli.

Pożądanemby więc było, aby w uwzględ
nieniu poważnych postulatów ze strony na
szych i instytucyj finansowych, dano w praktyce 
sądowej wyraz wyłuszczonej powyżej zasadzie, a 
zbytecznem będzie zupełnie uciekanie się do 
drogi ustawodawczej.

Dla VI. walnego zgromadzenia, które jutro 
odbędzie się we Lwowie, d. 16. i 17. bm. przy
gotował wydział obszerne sprawozdanie z czyn
ności swoich za czas od 19. maja r. z. do 15. 
kwietnia r. b. Wyjmujemy z niego następujące 
szczegóły: Za jedno z głównych swych zadań 
poczytuje sobie Towarzystwo dążenia do ujedno
stajnienia sposobu nauczania i do podniesienia 
edukacji publicznej. Z pewnem też zadowoleniem 
spogląda już dziś Towarzystwo na skutki swo
ich zabiegów i ta właśnie okoliczność dodaje mu 
poczucia swej siły a oraz staje mu się pobudką 
do wytrwania na obranej drodze. Nadto poparte 
moralnie przez pierwszego dostojnika kraju re 
prezentującego rząd, z ufnością spogląda Towa
rzystwo w lepszą przyszłość, iż zupełnie usunięte 
zostaną zapory, jakie jeszcze stoją na przeszko
dzie wzajemnemu porozumieniu się głównych 
czynników wychowania, a przez to utrwala się 
dla szkoły szacunek i powaga, bez których jej 
działalność skuteczną być nie może. W ydział 
Towarzystwa wybrany w r. z. na zgromadzeniu, 
które się odbyło w Krakowie, w d. 20. i 21. 
maja składali pp. dr. Leonard Piętak jako prze
wodniczący, prof. T. Sołtysik jako zastępca i 
12 członków.

Rozpoczynając czynność wybrał Wydział se
kretarzem  p. Wójcika, podskarbim p. Librewskie- 
go, adm inistratorem  wydawnictw p. Skupniewi- 
cza, kontrolorem  p. S deskiego, redaktorem cza
sopisma M utcum  p. dr. Maciszewskiego, a sekre
tarzem Koła lwowskiego p. Palm steina. W skła
dzie wydziału zaszła ta zmiana, że dr. Ćwikliń
ski zrezygnował z obowiązków członka.

W skutek ożywionego m chu między człon
kami Towarzystwa, naw iązał wydział rokowania 
z gronami nauczycielskiemi w Tarnopolu, Jaśle
i Sanoku, o utworzenie osobnych Kół. Koledzy 
tarnopolscy, podzielając zapatrywania i intencje 
wydziału, zorganizowali u siebie 25 marca br. 
Koło nauczycieli szkół wyższych, natomiast db 
zawiązania Koła jasielsko-sanockiego z powodu 
chwilowych przeszkód jeszcze na razie nie 
przyszło.

Członków czynnych liczy Towarzystwo w 
chwili obecnej 587, o 9 więcej niż w r. 1887. 
Z tej liczby przypada na Koło brodzkie 19, na 
drohobycko stryjskie 29, na krakowskie 138, 
lwowskie 267. przemysko-jarosławskie 57, s ta 
nisławowskie 27, tarnopolskie 25, tarnowskie 25.

W  skutek śmierci straciło Towarzystwo 7 
członków.

W ydział odbył 15 posiedzeń zwyczajnych. 
Przedewszystkiem zajął się wykonaniem uchwały 
ostatniego zgromadzenia w sprawie ułożenia wa
runków dobrych podręczników ; zaprosił wszyst
kie Koła do zaopiniowania wniosku dyr. T rza
skowskiego, a otrzymawszy od nich obszerne 
wywody, tudzież wysłuchawszy zdania Koła lwow
skiego jako najbliższego, poczynił wnioski i wy
brał referentów, którzy je przed zgromadzeniem 
uzasadnią.

Niemniej i zdrowie ciała dorastającego po
kolenia mając na pieczy, zwrócił się Wydział 
z prośbą do Koła polskiego w Wiedniu, jako też 
do rządu, o uchylenie licznych pod tym wzglę
dem niedostatków w naszych szkołach.

O zaprowadzenie nadzoru lekarskiego w 
szkołach, czynił Wydział starania. Zniósł się 
w tym celu z Towarzystwem lekarskiem i otrzy

mał w chwili układania niniejszego sprawozda
nia jego opinię, która posłuży do opracowania 
odpowiedniego memorjsłu.

Wykonując uchwałę zeszłorocznego zgroma^ 
dzenia w sprawie podniesienia pensyj wdów i 
sierót po nauczycielach szkół państwowych, 
wniósł Wydział petycje do Bady państw a i do 
rządu. Aby zaś tern skuteczniej poprzeć swą 
prośbę, zwrócił się do wszystkich zakrajćwych 
zakładów naukowych wyższych i średnich z pće- 
śbą, o wniesienie podobnych petycyj. Kilkanaście 
gron nauczycielskich nadesłało na ręce Wydzia
łu oświadczenia, iż się do jego petycji przyłą
czają ; inne znowu wniosły wprost od siebie ta
kie petycje.

Oo się tyczy wniosków, przekazanych Wy
działowi do zbadania i załatwienia, to niektóre 
z nich pp. wnioskodawcy cofnęli, inne doznały 
postronnego załatwienia lub też załatwienie ich 
już dziś byłoby przedwczesne, a wreszcie spra
wa reformy Wydziału filozoficznego będzie po
nownie przedmiotem rozważania Walnego zgro
madzenia, schodzi się bowiem blisko z wnioska
mi Koła tarnowskiego, w sprawie kształcenia 
kandydatów na nauczycieli szkół średnich.

Celem r  iztoczenia skuteczniejszej opieki nad 
zachowaniem się uczniów po za obrębem murów 
szkolnych przedłożył-W ydział memorjał do rzą
du i Rady p ań stw a; aa kilku posiedzeniach roz
ważało Koło lwowskie stosunek domu do s koty, 
wreszcie wnosi Wydsial  ważną tę sprawę na po
rządek dzienny zgromadzenia obecnego.

(Dok. uast.)

Nowa ustawa karna.
Wniesiony przez m inistra Schónborna pro

jekt nowej ustawy karnej, opierający się — jak 
to już wczoraj zaznaczyliśmy — głównie na no
wej ustawie karnej niemieckiej, dzieli się na 
3 części. §§ 89 do 395 zawierają postanowienia 
ogólne, §§. 89—395 traktują o zbrodniach i wy
stępkach, wreszcie §§. 395—516 dotyczą prze
kroczeń. Z ustawą tą łączy się ustawa wyko
nawcza, złożona z 47 artykułów. Reforma wpro
wadza tak znaczne zmiany, iż obowiązującą do
tąd ustawę karną zupełnie prawie znosi.

Nowa ustaw a zmienia tak ie  istotne posta
nowienia procedury karnej z d. 23. maja 1873. 
W „ustawie wykonawczej1' wpada w oko zaraz 
zmiana co do rodzaju kar. Nie będzie nadal 
więzienia zwanego Kerker (zwykłego ani ciężkie
go). nie będzie zwykłego ani prostego aresztu, 
jeno więzienia zwane Zuchthaus, Gefangniss, 
Staatsgefdngniss (więzienie stanu), za występki, 
których pojęcia znacznie rozszerzono i areszt 
zwany H a ft  za przekroczenia. W ięzienie stanu 
ma o wiele szerszy zakres; zasądzać na nie 
będzie można za wykroczenia przeciw usta
wie prasowej, ustawie o zgromadzeniach, o po
jedynkach itd. Kara więzienna może być zao
strzona, czego dotąd nie bywało, skrępowaniem 
( Fesseltmg), które jednak trwać nie może bez 
przerwy dłużej nad 3 miesiące, jakoteż przyku
ciem (enge Fesselung. Arihaltung atn R ingeJ , 
które nie może trwać dłużej nad 3 godziny, a 
powtórzyć je  wolno dopiero po upływie 3 dni.

W ogólnych postanowieniach przedstawiono 
pojęcia zbrodni, występku i przekroczenia, jak 
następuje:

Wszelkie działania, na które ta ustawa n a 
kłada karę więzienia stanu ponad la t pięć, albo 
więzienie (Zuchtifau*/, albo wreszcie karę śmier
ci, *ą zbrodnią; te na które wyznaczono grzy
wnę wyżej 300 złr. lub więzienie stanu niżej 
lat 5, albo więzienie (G efangniss) są występ
kiem, nakoniec działania, którym ustawa grozi 
więzieniem (H a ft)  lub karą pieniężną do 300 zł. 
są przekroczeniem.

Na więzienie stanu mają być przezuaczone 
specjalne zakłady. Odsiadującym tę karę pozo
stawioną będzie swoboda w wyborze zajęcia i 
wolno im będzie sprowadzać sobie jadło na koszt

§. 19. projektu opiew a: Skazańcy, których 
pozbawiono czasowo wolności, mogą po odsiedze
niu jednego roku i odbyciu %  kary, być wy
puszczeni warunkowo ( a u f W iderru f)  na wolną 
stopę jeżeli ich zachowanie się w więzieniu obok 
innych okoliczności daje gwarancję, iż ich oswo
bodzenie nie zagraża porządkowi publicznemu 
i że będą szanowali prawa. Muszą oni prze le- 
wszystkiem być w możności utrzymania się dzię
ki zdolnościom zarobkowym, oszczędności i p ra
cowitości wykazanej w więzieniu. Pod tymi sa
mymi warunkami mogą być wypuszczeni na wol
ność ci, których skazano na dożywotnie więzie
nie, a to po odsiedzeniu la t piętnastu. W yklu
czeni od tego dobrodziejstwa są ci, którzy za 
pewne w ustawie szczegółowo wyliczone zbro
dnie ponownie zostali ukarani, lub w przeciągu 
lat 5 po odsiedzeniu kary ściągnęli ją  znowu na 
siebie.

Najdłuższa kara czasowego więzienia wy
nosi, jak dotąd lat 20.

Postanowienia co do następowania rodza
jów kar po sobie, są znacznie zmienione. I  tak 
ustanawia §. 43 nowej ustawy, że dopiero oso
bna ustawa określi, o ile ma karne zasądzenie 
pociągnąć za sobą utratę mandatów poselskich 
do Rady państwa i Sejmu, jako też utratę prawa 
wyboru i wybieralności.

Przy zbiegu różnorodnych karze podlega
jących czynności ma tak samo, jak dotąd, być 
wyznaczoną jedna, wspólna kara.

Pierwszy rozdział z zakresu zbrodni i wy
stępku traktuje o „Zdradzie głównej, zdradzie 
stauu (Hochcerrath, Staatsoerrath) i wykrocze
niach przeciw sile zbrojnej państwa". Kary za 
zbrodnię główną, o ile dotyczą osoby monarchy, 
pozostały niezmienione. Postanowienia jednak 
mają charakter łagodniejszy i są ściślej okre
ślone. Wedle nowej ustawy nie jes t nikt obo
wiązanym zawiadomić władzy o popełnionej przez 
inDego zdradzie głównej, podczas gdy dotąd, kto 
tego nie uczynił, podlegał karze za uczestnictwo. 
W wypadkach, gdzie celem zdrady głównej była 
zmiana porządku następstwa tronu lub konsty
tucji, albo też oderwanie pewnego terytorjum  od 
całości państwa, m ają być sprawcy ukarani wię
zieniem stanu nie poniżej lat 5, a jeśli karygo
dna czynność była bardzo groźną, dożywotniem 
więzieniem (Zuchthaus) lub więzieniem stauu. /

§. 94., nazwany w Niemczech „paragrafem 
Geffckenowskim" orzeka: Zdrady stanu staje się 
również winnym : 1. Kto tajemnic stanu lub takich 
dokumentów, aktów lub wiadomości, o których 
wie, że zachowanie ich w tajemnicy wskazane jest 
interesem  państwowym, innemu rządowi udziela, 
lub je ogłasza; 2. Kto dokumenta lub inne śro
dki dowodowe co do praw państwa niszczy na 
korzyść innego państwa, fałszuje, lub usuwa; 3. 
Kto pewien interes państwowy poruczouy mu 
przez rząd prowadzi na niekorzyść państwa z in- 
nem państw em ; 4. Kto w ogóle przeJsiębit-rze 
czynność, która może sprowadzić lub powiększyć 
niebezpieczeństwo, grożące państwu z zewnątrz.

Kara w tym wypadku określona jest jako 
więzienie ( Z u c h t h a u s )  lub więzienie stanu od 
jednego roku do la t piętnastu.

W działaniach karygodnych zwróconych 
przeciw innym państwom, ma być dochodzenie za- 
rządzonem tylko na życzenie odnośnego państwa.

Czwarty rozdział główny traktuje o „Zbro
dniach i przekroczeniach ze względu na działal
ność i wybór publicznych ciał reprezentacyjnych".

Za przekupstwo przy wyborach wyznaczona 
jes t kara do jednego roku więzienia, lub pienię
żna do wysokości 1.000 złr.

Piąty rozdział dotyczy zbrodni i występków 
przeciw działalności i powadze państwa, posta
nawia zaraz w pierwszym paragrafie karę wię
zienia do trzech lat, lub karę pieniężną do wy
sokości 1000 złr., na które skazany może być 
każdy, kto publicznie wzywa do wyłamania się 
z pod obowiązku ogólnej służby wojskowej, jako 
też do niepłacenia ustawą przepisanych podatków.

Szósty rozdział ma napis : „Zaburzenia spo
koju i inue karygodne postępki przeciw porząd
kowi publicznemu14.

Nowa ustawa ustanaw ia karę za podburza
nie przeciw narodowościom, stowarzyszeniom re
ligijnym, pos czególnym stanom, i klasom lu
dności, na więzienie do jednego roku lub karę 
pieniężną do 1000 złr. (Wedle dotychczasowej 
ustawy karano takie występki ścisłym aresztem 
od 3 do 6 miesięcy).

§ 138. opiewa: „Kto publicznie znieważa 
pewną narodowość w skład monarchii wchodzącą, 
lub pewne w pań-twie istniejące stowarzyszenie 
religijne, pewien stan, pewną klasę ludności, lub 
kto publicznie podburza do nieprzyjaznej prze
ciw ieK członkom akcji, karany będzie więzie
niem (Gefangniss) do jednego roku, lub grzywną 
pieniężną do wysokości 1.000 zł.®

Dziesiąty rozdział dotyczy „fałszowania 
pieniędzy i równie uważanych papierów® — ósmy 
„krzywoprzysięstwa i występków dotyczących 
podrzucania dzieci i t. p.“

Rozdział jedenasty zajmuje się zbrodniami 
i występkami przeciw moralności, następny zaś 
ma tytuł , Obraza".

Znacznej zmianie uległy postanowienia co 
do pojedynku. Kara za pojedynek je s t więzienie 
stanu. Sekundanci i wezwani lekarze są nieoska- 
rzalni. Następne rozdziały trak tu ją o zbrodniach 
przeciw bezpieczeństwu życia i ciała i przeciw 
osobistej wolności, dalej zaś o rabunku i wymu
szeniu.

Z karą wolnościową za wymuszenie może 
być połączona grzywna pieniężna do wysokości
4.000 zł.

Rozdziały o kradzieży, oszustwie i sprze
niewierzeniu zawierają nowe postanowienia co do 
wysokości sumy. Zamiast 300, ma odtąd 1.000 
zł. być decydującą co do wysokości kary grzy
wną. Oszustwo staje się dopiero wówczas wy
stępkiem, gdy sprzeniewierzona suma przekracza

kwotę 50 zł. (Dotychczas było decydującym pun
ktem 25 zł.)

§. 283 opiewa : Kto podstępnie przez wy
wołanie, lub podtrzymywanie błędu, acz bez za
miaru oszukańczego, nakłania kogoś do dania 
lub przedłużenia kredytu w okolicznościach, 
w których zaspokojenie wierzyciela, uważać na
leży jako możliwe, lecz nieprawdopodobne, pod
lega karze więzien:a (Gefangniss) do wysokości 
jeduego roku.

Ściganie jednak może być w tym wypadku 
zarządzouem jedynie na wniosek poszkodowanego.

W rozdziale o karygodnem pokrzywdzeniu 
wierzycieli i bankructwie, wprowadza nowa usta
wa znaczne dotychczasowych kar zaostrzenie. 
Oszukańcza kryda karaną być ma więzieniem 
do lat 10, a nigdy poniżej 3 miesięcy, a jeśli zaś 
niemożność płacenia była symulowaną, także karą 
pieniężną do wysokości 5000 zł. Kara za krydę 
lekkomyślną oznaczoną jest jako więzienie do lat 
dwóch.

Ta sama kara czeka wierzycieli krydatarju- 
sza, zarządców masy konkursowej, lub członków 
wydziału wierzy<^TeIi, jeśli przy postępowaniach 
konkursowych działali na własną korzyść.

W jednym z dalszych rozdziałów naznacza 
nowa ustawa karę za zdradzenie tajemnicy listo
wej na więzienie do 3 miesięcy.

§. 344 nakłada kaęy za złośliwe lub opie
szałe postępki zakładów talegrafi zuych i telefo
nicznych; w pierwszym wypadku stanowi karę 
więzienie do 3 lat, w drugim do jeduego roku 
(ewentualnie grzywna do 500 zł.).

W rozdziale 26 o „zbrodniach i występka' 
w urzędzie® znajduje się znowu jeden (387) §, 
dotyczący urzędników telegraficznych i teleloui- 
eznyeb; orzeka on, że wyjawienie lekkomyślne 
lub dla zysku tajemnicy im powierzonej, kara- 
nem być ma więzieniem nie poniżej trzech mie
sięcy.

Ta sama kara czeka adwokata, który na 
szkodę swego klienta stronie przeciwnej oddaje 
przysługi; jeśli zaś adwokat, aby swemu klien
towi zaszkodzić, porozumiewa się z stroną prze
ciwną, to karany będzie więzieniem (Zuchthaus) 
do lat 5.

Nowa ustawa zatrzymuje karę, śmierci. Ma 
być ona wykonaną, jak dotąd, przaz-pow iesze
nie, a w razie obowiązywania prawa doraźnego, 
przez zastrzelenie.

Go do granic poczytalności we wieku, orze
ka między innemi nowa ustawa, iż do 18 roku 
życia ma się suponować „brak zrozumienia"^

Zadawnienie może nastąpić nietylko co do 
ścigania, lecz i co do samej kary

§. 143 orz*ka:
Kto do cudzych ubikacyi n iejprawnie. acz 

bez zamiaru wyrządzenia gwałtu, w chodzi;'k to  
na wezwanie uprawnionego nie oddala się, po
pełnia zbrodnię naruszenia prawa domowego i 
karany będzie więzieniem od dwóch miesięcy i 
wyżej.

Nowością jes t w projekcie instytucja wli
czania czasu więzienia śledczego do kary.

Ustawa wykonawcza pozostawia obywate
lom p>ństwa i sądom 5 miesięcy czasu do obe
znania się z nową ustawą, Uśtaws nrasowa z 
19 grudnia 1862. pozostaje w mocy obowiązują- > 
cej. Niektóre postanowienia procedury karnej 
będą zmienione. Między innemi odjętą zostanie 
sądowi przysięgłych kompetencja w procesach o 
obrszę, wyrządzoną drukiem, w którym to jednak 
wypadku postępowanie sądowe ma być wdrożone 
jedynie na życzenie poszkodowanego. Ustawy 
karnt-j wojskowej projekt wcale nie dotyka.

Z  Izby sądowej.
łil

(św iadkow ie t  procesu kukitowśkiego )

L w ó w  13. kaiatnia
Przed trybunałem wyrokującym odbyła się 

wczoraj w tutejszym Bądzie karnym rozprawa przeciw 
dwom nałogowym złodziejom a to Wojciechowi Gruo- 
towi i Tomaszowi Tomozukowi, oskarżonym o kra
dzież i oszozeratwo.

Podsądai oi przesłuohani w procesie kakizjw- 
akim przed sędzią śledczym i podozas rozprawy głó- .t  
wnoj, (Tomczaka przesłuchano ua posłodzeniu taj- 
nern) jako świadkowie w sprawie uaiłowauego nur* 
derstwa rozbójniozego na osobie ks. Jana Tekórzui- ~ 
okiego, fałszywie sbwinlali Wineentegs Krajswskisgs L \  
Jana Łuoia o zbrodnię rabunku, jakoby przez to d o f ;>; 
koneną, io w noey z 89. na 30. lipoa 1888 w Kn- 
kizowio w zamiarze owładnięcia majątku ks. Jana j 
Tchórzniekiogo, gwałt mu zadali, ruohomośi jego za
brali i sobie przywłaszczyli, czem dopuścili się zbro- >. 
dni oszczerstwa w §. 209 u. k. określono]. Prokura
torie oskarżała także Gnota o to, is d. 9. grudnia 
zabrał ze skarbonki, umieszczonej w kościółku kuki- 
zowskim kwotę 2 złr. 6 et., ozem aię dopuścił prze
stępstwa kradzieży z § 460. ust. k. a Tsmszuka o kry 
dzież koni.

;

4)

Dwa listy Stanleya.
(Dokońo sonie)

Jak  daleko po za Kongo sięgają lasy — 
o tem nie wiem. P rzestrzeń, pokryta niemi ma
46.000 mil kwadratowych obwodu. Nadto, na 
północ od Kongo las pokrywa z jakie 20.000 mil 
kwadratowych.

Pomiędzy Yambuya i Nyanzą spotykaliśmy 
się z pięciu odrębnemi narzeczami. Ostatnie 
z nich je s t to, którem mówią plemiona Wanyo- 
ro, W anyankori, Wanya-Ruanda, W abha i kra
jowcy Karangwe i Ukerewe. G runt spuszcza się 
powoli z wyżyn płaskowzgórza, położonego nad 
Nyanzą aż do rzeki Kongo z wysokości 5.500 
do 1.400 stóp po nad powierzchnię morza. Na 
południe i północ drogi, którą przebywaliśmy 
przez łąki, widzieliśmy łańcuchy niezbyt wyso
kich wzgórzy i oddzielne góry i pagórki. Na 
północ nie spotykaliśmy większego wzniesienia 
nad 600 stóp nad powierzchnię morza, lecz na 
50 mil od obozu naszego przy Nyanzy, widzie
liśmy wysoką górę, z wierzchołkami, pokrytemi 
śniegiem, wznoszącą się przypuszczalnie o jakie 
1.700 do 1.800 stóp nad powierzchnię morza. 
Nosi ona nazwę Ruwurzori.

Zanim zakończę mój list, słów jeszcze kil
ka o Em inie paszy.

Pasza ma pod sobą dwa bataliony regular
nego w ojska: pierwszy złożony z 750 ludzi, zaj
muje Duffie, Honyu, Labore, Muggi, Kirri, Be- 
den, R e ja f; drugi batalion, składający się z 640. 
żołnierzy, stoi załogą w stacjach W adelai-Fatiko, \ 
Mahagi i Mshwa, tj. między N yanzą a Nilem na ' 
przestrzeni 180 mil geograficznych. Wewnątrz,

na  zachód od Nilu Em in utrzym uje jeszcze 
cztery m ałe stacje, tak, ie  ma ich ogółem czter
naście. Oprócz tych dwóch batalionów, posiada 
jeszcze wcale poważny zastęp nieregularnego 
w ojska; składają jo m arynarze, rzemieślnicy, 
służący.

— Gdybym się zgodził wyruszyć ztąd — 
mówił mi — miałbym ze sobą 8.000 ludzi.

— Na twojem miejscu nie wahałbym się 
ani chwili.

— Masz pan poniekąd słuszność, lecz jest 
tu ze 200 kobiet i dzieci, tak, że potrzebowali
byśmy dużo tragarzy.

— A to dlaczego ? — spytałem  zdziwiony.
— Przecież kobiety ani dzieci nie mogą iść

0 własnej sile —  odparł mi.
— Kobiety, przeciwnie. Poszłoby im to na 

zdrowie. Co zaś do dzieci, możnaby je  przewieźć 
na osłach. Słyszałem, że masz ich do 200. 
W pierwszym miesiącu, tabor ten zawadzałby 
wam, lecz powoli kobiety przyzwyczaiłyby się do 
marszu. Zony moich Z&nzibaytów, podczas mo
jej drugiej wyprawy, przeszły pieszo Afrykę.
1 czemużby te miały być słabszemi? Nie lękaj 
się, dopiszą ei lepiej jeszcze od mężczyzn.

Trzebaby nam było w takim razie wiel
kich prowizji na drogę.

. Zapew ne; êez mŁSz, o ile wiem, kilka 
tysięcy sztuk bydła, tak, że o mięso nie potrze
bujecie się troszczyć, a kraj*. przez który będzie
cie przechodzili, dostarczy wam ziarna i jarzyn
podostatkiem.

—- Pomówimy o tem jutro — odrzekł mi.
1. m aja . Postój w Ntsabe. Pasza wylądo

wał z parowca khediwa około godziny 1, po po
łudniu i wkrótce rozpoczęliśmy znowu naszą 
rozmowę.

— To, coś mi pan powiedział wezoraj — 
rzekł — doprowadza mnie do przekonania, iż 
lepiejby było, gdybym ztąd odjechał. Egipcjanie

chętnie ua to p rzy s tan ą ; je s t ich ze stu, oprócz 
kobiet i dzieci. Nawet, gdybym pozostał, chętnie- 
bym się ich pozbył, gdyż podkopują moją wła
dzę. Gdy uwiadomiłem ich, że Chartum został 
zdobyty i Gordon pasza wzięty w niewolę, do
wodzili Nubijczykom, że je s tto  historja zmyślona 
i że wkrótce ujrzą płynące po rzece okręty dla 
ich wyzwolenia. Wojsko nieregularne pójdzie za 
m ną wszędzie. Go zaś do regularnego, wątpię, 
czy się zgodzi na opuszczenie tych s tro n ; wiedli 
tu życie tak swobodne i szczęśliwe, że nie ze
chcą zapewne opuszczać tego kraju dla Egiptu. 
Żołnierze pożenili się tu i wielu z nich ma h a : 
remy. Ale czy sumiennie byłoby porzucać ich tu 
na pastwę losów? Wszak to się równa ich zgu
bie. Musiałbym im zostawić broń i amunicję. 
Bardziej am bitni i śmielsi chcieliby objąć do
wództwo, wszczęłyby się kłótnie, rywalizacje, n ie
nawiści i wśród tych walk zginęliby wszyscy, co 
do jednego.

—  Gdybyś zdecydował się tu pozostać, cóż 
stanie się z Egipcjanam i? — spytałem.

— Prosiłbym  pana w takim ra z ie , abyś 
zechciał wziąć ich ze sobą.

— A te ra z , paszo, dowiedz się od kapita
na Gasati, czy zechce iść z nami do morza, gdyż 
dostaliśmy in stru k cję , ażeby w razie spotkania 
z nim . przyjść mu również z pomocą.

Kapitan Gasati odpowiedział za pośrednic
twem Em ina paszy, że to, co on (Emin) posta
nowi, będzie i dla niego regułą postępowania.

— Jeżeli gubernator pozostanie — mówił 
— pozostanę i ja. Jeżeli on wyruszy, pójdę z nim.

—  W takim razie — rzekłem — przyjmujesz 
paszo, wielką na siebie odpowiedzialność.

Zdanie to zostało przetłumaczone Casa- 
tiemu.

Kapitan odpowiedział:
— Rozgrzeszam paszę z wszelkiej co do 

mojej osoby odpowiedzialności, gdyż decyzja

moja będzie owocem wolnej i nieprzymuszo
nej woli.

Starałem  się dosłownie, niemal powtórzyć 
tę rozmowę.

Szczegóły podane tutaj objaśnią pana co 
do naszego położenia.

Pozostawiłem panu Jephson trzynastu mo
ich Sudańczyków i przesłałem pismo, które 
ma być odczytane wojsku, jak tego życzył sobie 
paszn. Resztę pozostawiłem do czasu, gdy po
wrócę do Nyanzy z połączoną wyprawą.

Przed upływem dwóch miesięcy pasza za
mierza odwiedzić Bodo wraz z p. Jephson. 
W twierdzy pozostawiłem instrukcję oficerom, 
aby ją zburzyli i towarzyszyli Eminowi paszy do 
Nyanzy. Mam nadzieję spotkać ich tam wszyst
kich, gdyż zamierzam udać się znowu do N yan
zy, krótszą tym razem drogą.

Pozostaję z szacunkiem .
Henryk M . Stanley*.

i atórej wszyscy, czarni i biali, byliśmy doprowa- 
I dzeni do rozpaczy.

Nie z&pomniemy nigdy września, paździer-

Brzmienie drugiego listu, adresowanego 
przez Stanleya do p. Bruce, z Edymburga, jest 
następujące:

.Środkowa Afryka.
S. Mupć. Rzeka Itu ri, 4 września 1888.

Kochany panie 1 Piszę ten list nie dlatego, 
abym miał jaką sposobność wyprawienia go, lecz 
ponieważ dłużny ci jestem niejedno pismo i że 
w pamięci stoi mi żywo tyle dowodów życzliwo
ści pańskiej dla mnie.

Gdym był jeszcze w Anglii, obmyślając 
najlepsze i najkrótsze drogi do Albert-Nyanzy, 
sądziłem,^ iż we dwa tygodnie przebędę lasy po
między Kongo i strefą łąk, możesz więc wyobra
zić nasze uczucia, gdy miesiące przechodziły za 
miesiącami, a myśmy wciąż przebijać się musieli 
przez ten nieprzerwany leśny łańcuch. Dopiero 
po 160 dniach mogliśmy w ykrzyknąć: Dzięki 
Bogu, ciemności się skończyły I Była chwila, w

I nika i połowy listopada 1887 roku ; paź lzieruik'i>-:,> 
zwłaszcza wraził nam się w pamięć przez cier
pienia, jakieśmy w miesiącu tym przebyli. Ofice
rowie moi nie mogą już wspomnieć o lasach; 
wierny jednak oddział 130 murzynów towarzyszył 
mi powtórnie przez ich gąszcze, aby przyjść z p o - lu  
mocą tylnej kolumnie. Wystaw sobie pan tC “ ; 
wszystkie niewygody: Naokoło drzew aolbrzym ie^U  
mierzące od 100 do 180 stóp wysokości, ciernie,«- r. 
wpijające się w nogi, co kilkaset kroków prze-"' 
prawy przez strum ienie, a nieraz nawet przez 
głębokie dopływy rzek, stare powalone drzewa, ^  
zawalające drogę, zjadliwe mrówki, najrozmaitsze v  
dokuczliwe owady, nad naszemi głowami małpy, 
szympanse, a z za drzew celujący do nas zatru
tymi strzałam i krajowcy ; deszcz co chwila spa- 
d&jący strumieniami, nieczyste wyziewy, niosące ' 
gorączki i dysenterję, mrok podczas dnia, cie
mności podczas nocy, a wszystko to przez 
dni 160.

Przez ten cały czas na twarzy ludzkiej nie 
widzieliśmy uśmiechu. Krajowcy są dzicy, nie
przystępni i pełni złej woli: względem białych; 
najgorsi z nich są karli, zwani W ambutti. Zwie
rzęta w tych gąszczach tak są płochliwe, że po
lowania są niemoiebne. Niebo, przezierające 
niekiedy przez zielone sklepienie, przypomina 
zimowe niebo w Anglii.

Deszcze padają przeciętnie przez 150 dni 
w roku i nic dziwnego, opary bowiem wznoszą 
się tu  z nad Oceanu i z tak wielkich zbiorników 
wody, jak Kongo, mierzące 1.400 mil długości, 
16 szerokości, Aruwimi 600 mil i jezioro Nyanzy.

Gdyśmy Dareszcie wyszli z tych lasów, o- 
panował nas sza ł; cieszyliśmy się, jak więźniowie 
wypuszczeni na wolność, widokiem n ieb a; kąpa
liśmy się niejako w gorąeych promieniach sło-

I
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Oskarżenie wnosił r. prokurator p. S u m p e r ,  
Tomozuka bronił z urzędu dr. Pemiauowski a Gaot 
nie miał obrońcy.

Przewodniczącym rozprawy był r. Duniewicz a 
wotantami radcy Bogdani, Fiiger i Nitarski.

Pedsądni w ciągu rozprawy przyznali się do 
tego, że do rzueenia oszczerstwa na Krajewskiego i 
Lucia skłoniła ich chęć otrzymania rozpisanej za wy
krycie zbrodniarzy nagrody 500 złr.

Po przeprowadzonej rozprawie egłosił wezóraj 
wieczorem r. Daniewioz wyrok następujący: Wojciech 
Gnot uznany został winnym zbrodni oszczerstwa i 
przestępstwa kradzieży i skazany na półtora reku 
ciężkiego więzieni* a Tomasz Tomezuk uznany win
nym równał zbrodni oszezerstwa i kradzieży i ska 
zanv za to na 4 lata ciężkiego więzienia. Temczuk, 
Ped odbyciu kary, postawiany ma być pod dozór 
policyjny.

** *

\A jenci emigracyjni.)

K r a k ó w  1*. kwietnia.
W Stawiszozach, w pewieeie grybowskim, prze

słano w kopertach agitacyjne karty dl* wielu wło
ścian, karty te wszakże wykryte i sparaliżowano za
biegi ajentów. Karty te pochodziły widocznie od no
wo po .̂ stałej firmy, podpisującej się na kartach Har
ry Koohen, Brems Ajenci wskazali emigrantom, no
wą drogę przez Kraków, zwracając ich na przystanek 
zwierzyniecki, który w skutek tego policja opieką 
swoją zaraz ©toezyła i dnia onegdajszego już przy
trzymała na wyohodźtwic kilka kobiet z powiatu gry- 
bowskiego, którym za przewodników służyło paru tu - 
tejszj eh niedorostków, wyzyskując po 10 złr. od ka
żdej za ułatwienie wyjazdu potajemnie z przystanku. 
Przytrzymani przez policję ajenci emigracyjni zasą
dzeni zostali przez tutejszy sąd karny na karę sze
ściotygodniowego więzienia.

Lwów Ania 13. kwietnia.

M ianowania. Ministerstwo skarbu zamianc 
wało w służbie utrzymywania ewidencji katastru po
datku gruntowego adjutowanych elewów ewidencyj
nych Henryka Fabiańskiege i Aleksandra Satzreitera 
tudzież byłego czasowego geometrę przy rogul. po
datku gruntowego Edwarda Michałowski, go, geome
trami ewidencyjnymi 2giej klasy, pierwszego dla Gor
lic, drugiego dla Bohatyua a ostatniego dla Jasła, 
byłego aajunkta pomiarowego dla Bośnii i Hercego
winy Jana Fedyna i nieadjutowanego elewa ewiden
cyjnego Oktawa Chmielewskiego elewami adjutowany- 
mi, w końcu ukończonego ucznia wyższej szkoły re
alnej Tadeusza Bedronka nieadjutowanym elewem e- 
widenoyjnym.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymcza
sową nauczycielkę młedszą Marję Jaworską, W Dą
brówce, stałą nauczycielką młodszą kierująoą szkołą 
filialną w Dąbrówce.

Teofil Bereźnioki, członek Wydziału krajowego 
i radca sądu obwodew g< otrzymał tytuł radcy sądu 
wyższego, a radcą sądu krajowego we Lwowie, Józef 
Lacek i dr. Szczurowski Kazimierz mianowani zostali 
radcami wyższego sądu krajowego.

* Cesarz Franciszek  J o zef z cesurnewą Elżbie
tą i arcyksiężniezką Walerją przejeżdżać będą dziś 
w nocy przez Wiedeń, udając się z Budapesztu de 
Ischl, gdzie przepędzą, święta Wielkanocne.
' * A lfred  hr. P o tock i przybył o i  paru już dni 

z Cannes de Paryża; staD jego zdrowia, nie pogor
szył się, lecz niestety, pesosiawla jeszcze wiole do 
życzenia.

* S iem iradzki bawił onegda] we Wiedniu w 
przejeździe z Petersburga do Bzymu.

* Jokaj, znakomity powieśoiopisarz węgierski, 
udał się na dni kilka do Miramare na zaproszenie 
aro; ks. Stefanii.

* A redik G ollaw , członek wiedeńskiej kongre
gacji meebitarystów (mającej na celu kształcenie 
ormiańsko-kat«lickieh duchownych), aresztowany zo
stał wczoraj we Wiedniu przez policję z powodu 
sprzeniewierzenia 22.000 zł. z pieniędzy dawanych 
na msze.

* W ielk i ks P io tr  M lkołi jew icz, ezłonek 
dynastji Bomanowyoh, wczoraj rano o godz. 7*/4 ku- 
rjorskim pociągiem przybył z Wiednia do Krakowa, 
a ponieważ lwowski ranny kurjeraki pociąg nie ma 
bezpośredniego połączenia z pc ciągam' od Wołoczysk, 

książę zatrzymał się w Krakowie przeż 21/a godziny 
jeździł po mieście i zwiadził Wawel. O godz. 10a/4 
przed południem osobowym po ilagiem udał się w 
dalszą drogę przez Podwołoezyska do Rosji.

* Jubilat. W krajowej dyrekcji skarbu wy
służył wczoraj 40 lat starszy radca rachunkowy Ka
rol Gracka.

* Z m arli. Ignacy Brosig, burmistrz m. Wado
wic, liczący około 70 lat, zmarł w Wadowicach.

Marja Julia Zaleska, .kierowniczka redakcji W ie
czorów M odem  ych, współpracowniczka K roniki 
Rodzinnej. Kłosów, autorka wielu dzieł, których za-

necznych; zniechęcenie i wszystkie posępne, m y
śl1 pierzchły odrazu. Gdybyś pan nas widział, 
sądziłbyś, żeśmy postradali zmysły. Ksueiwszy 
nasze pakunki, goniliśmy się po zielonej trawie; 
stada bawołów, jeleni i antylop stawały, strzygąc 
uszami, jakby zdziwione Lakierni objawami radości, 
odpowiadając na nie wszelako wesołeaii głosy.

Nad brzegiem lasu, w bliskości pierwszej 
wsi, obfitującej w trzcinę lukrową, banany, ty
toń i zboże, spotkaliśmy kobietę śpiącą na tra 
wie. Była trędowata, zła i stara. W ysilałem całą 
moją uprzejmość i dowcip, aby wydobyć z niej 
coś więcej, niż gniewne mruczenie, lecz wszyst
ko nadarem nie. Miałem już odejść, gdy obstą
piła nas ciekawa gromadka moich lu d z i; oczy 
kobiety padły na młodego chłopca i uśmiechnęła 
sie do niego. Skłoniłem go. aby usiadł kolo niej, 
podziałało to zbawiennie. Stała się odrazu roz
mowną. Dow/iedzieliśmy się od niej, że na pół
noco-wschód było potężne pokolenie, zwane Ba- 
zauza, którego radziła nam się wystrzegać, gdyż 

| było liczne, jak źdźbła trawy na łące i miało 
groźnego króla. Gdybyśmy się dowiedzieli o tern 
o jakie dziesięć dni wcześniej, mogłoby to wy
wołać popłoch wśród moich ludzi, lecz teraz sło 

ju chaii tych słów z pogardliwym uśmiechem — 
każdy z nich po wyjściu z ponurych gąszczów 

:S przemienił się w bohatera.
W ysypaliśmy się w wielkim nieporządku 

na łąki, lecz wkrótce wszystko powróciło do po- 
s ' rządku; uformowały się znowu szeregi. Szliśmy 
'■ dalej przez opustoszałe wsie, racząc się obficie 
r- melonami, soczystemi bananami i winem, pozo- 
l"- stawionym w glinianych dzbanach. Nic nie znaj- 
L; dowało pardonu przed zglodniałemi naszemi żo- 

łądkami — owce, kozy szły pod nasze noże, po
wietrze napełniło się zapachem pieczonego mięsa. 

i U wyjścia z lasów czekało nas życie pełne g*- 
stronom icznydi rozkoszy; nic też dziwnego, że 

c ludzie nasi wyleczyli się wkrótce ze swych do

daniem było kształcić umysł i s?rce młodzieży, zmarła 
w 55 r. życia w Warszawie.

Teofil Głębocki, kupiec i b. redaktor i wydawca 
K urjera  Lubelskiego, zmarł w Lublinie w 47 ro
ku życia.

* S enatow i akadem ickiem u tutejszego uni
wersytetu polecił minister wyznań i oświecenia wyra
zić zupełae uznanie i podziękowanie zarządu nauko
wego za jubileuszową fundację utworzoną przez pro
fesor 5w i docentów wszystkich trzech wydziałów na 
rzeoz lwowskiej młodzieży uniwersyteckiej. Akt tej 
humanitarnej i wychowawczej fundacji p. n. „Dom 
uniwersytecki” podała Gazeta już w swoim czasie de 
wiadomości publicznej.

* Na stanow isko protoinedyka po ś. p. dr. 
Biesiadeokim ma być według wiadomości z Krakowa 
powołany prof. Edward K o r c z y ń s k i ,  który jednak 
uprosił sobie dwa tygodnie namysłu. Dziś donoszą 
nam z Krakowa, że słuchacze uniwersytetu Jagielloń
skiego ze wszystkich kursów wydziału lekarskiego 
uda się temi dniami 4 > szan. profesora z prośbą 
aby pozostać zechciał w Krakowie na zajmowanej 
katedrze i pracował dblej na uniwersytecie krakowskim 
dla dobra nauki i korzyści licznych swoich uczniów, 
którzy go taką ozcią i szczerą miłośeią otaczają. 
W imieniu deputaeji, złożonej przeszło ze stu akade
mików. przemawiał akademik Łopkowski. Prof. Kor
czyński z całą serdecznością podziękował młodzieży 
za dowody uznania jego prac i iświadczył, iż istotnie 
zp wezwanym został d“ objęcia posady protomedyka, 
którą pojmuje nie jako stanowisko urzędnika, leez 
głównego doradcy władz rządowych w doniosłych dla 
kraju sprawach sanitarnych. Co do przyjęcia ważnych 
tych obowiązków, oświadczył, że nie powziął jeszcze 
ostatecznej decyzji, chociaż nastąpić to musi w niach 
najbliższych.

Obsadą tego ważnego stanowiska zajmuje się 
obecnie bardzo żywo nasz świat lekarski, i goyby 
opinja lekarzy naszych mogła coś w tej sprawie wa
żyć, to wybór powinien paśó na ozłowieka nletylko 
nauki ale i talentu adm inistracyjnego, a zarazem czło
wieka znającego już z praktyki stosunki służby sani
tarnej w kraju. S. p. dr. Biesiadeeki był pierwszym 
u nas protomedykiem, który z pewnym z góry obmy
ślanym programem organizacji służby sanitarnej pro
wadził swój departament, a podjęcie tego samego pro
gramu będzie jednem u głównych zadań nowego pro
tomedyka. Możeby więo należało w wyborze lekarza 
na tę posadę kierować się tein, ażeby rozpoczęte dzia
łanie i myśl przewodnia ś. p. Biesiadeckiego znalazły 
w następóy wykonawcę, że się tak wyrazimy — ze 
szkoły Biesiadeckiego.

* W alne zgrom adzenie „G wiazdy” towa
rzystwa rękodzielników lwowskich, odbędzie się jutro 
dnia 14. bm.

Z nadesłanego nam sprawozdania tego stowa
rzyszenia wyjmujemy dostępujące ssozegóły:

Bok 1888, za który niniejszem przedkładamy 
sprawozdanie, jest 21. rokiem administracyjnym stew. 
dla wspólnej nauki i rozrywki, a 20. stow. wzaj. 
pomocy p. n. „Gwiazda".

Biblioteka stow. została w zeszłym roku wzbo
gaconą darami 58 temów i zakupuem kilku dzieł 
(10 tomów). Obecnie bibloteka liczy około 3,200 to 
mów dzieł i broszur. W  r. 1888 wypożyczyli człon
kowie 1608 tomów (przez 2 miesiące zaś dia upo
rządkowania, wypożyczanie wstrzymano).

W myśl uehwały waln. zgrom, z d. 29. kvle
tnia 1888, powziętej skutkiem ciągłych niedoborów, 
wypłacano (od maja 1888) miesięczne wsparcie iu- 
walidem, wdowom i sierotom o 20 pre. niższe. Przy 
wymiarze jednorazowej odprawy wdowom zachowano 
ten sam stosunek, a wsparcie takie wypłacano w wy
sokości dwuletniej zapomogi. Jednorazową odprawę 
w miejsce miesięcznego wsparcia otrzymało w 1888 
reku 26 wdów Dl* umożliwienia wypłaty zwróoił 
fundusz stow. „Gwiazdy" część długu funduszowi 
inwalidów, wdów 1 sierót (1.500 z ł), zaciągając 
w tym celu pożyczkę w gal. Kasie oszczędności.

Z funduszu inwalidów, wdów i sierót korzy
stało w r. 1888 pobierając stałe miesięczne wsparcie 
25 inwalidów, 62 wdów z 46 małeletniemi sierotami 
i 3 sieroty bez rodziców na rece swoieh opiekunów. 
Z tej liczby 26 wdów podjęło jednorazową odprawę 
w miejsce stałego wsparcia.

Z funduszu szpitalnego wypłacono chorym 
członkom 400 zapomóg domowych po 5 zł. tygo
dniowo. W celu leczenia się na świeżem powietrzu 
otrzymało 9 członków zapomogę z góry po 20 zł. 
Oprócz tego zapłacono koszta leczenia w szpitalu po
wszechnym za 7 członków w kwocie 94 zł. 8 et.

Kosztem stowarzyszenia sprawiono w roku ze
szłym 26 pogrzebów, a mianowicie 10 członkom, 5 
żonom członków i 2 wdowom.

Ogólny przychód kasowy towarzystwa wynosił 
w reku zeszłym 15.304 zł 23 ct., z czego wydane 
15109 zł. 75 ct.

* YFalne zgrom adzenie członków towarzystwa 
pedagogicznego oddziała lwowskiego odbędzie się we 
Lwowie we ezwaitek 18, bm. o godz. 10 rano w sa
li ratuszowej z następującym porządkiem dziennym : 
Sprawozdań: e ze stanu kasy i biblioteki. Sprawa wal
nych zgromadzeń Tow. pedagogicznego. Sprawa kwin 
Kweniów nauczycieli etat. lwowskieh. Rysunki w szko
łach lndow/eh na nauce dopełniającej, odczyta pan 
Emil Moniak. Wnioski członków.

legliwości, nabrali sił i zmężnieli. N ikt nam się 
nie opierał. Po drodze spotykaliśmy po większej 
części wsie zupełnie p u s te ; z zaludnionych, m ie
szkańcy sami znosili nam, co tylko mieli. Jedno 
tylko plemię Babusesse, opodal Ituri, chciało się 
oprzeć naszemu najściu, ale nadaremnie.

Wszelako pomiędzy Ituri a Nyanzą walka 
była prawie nieustanna aż do brzegów jezior*. 
Krajowcy jednak większą okazywali gotowość 
do boju niż odwago; krótkie utarczki kończył? 
się nieodmiennie ucieczką jednych, natom iast 
zjawiali się nowi; było to dla nas bardzo ucią 
żliwe. Kraina ta zamieszkała jest przez pokole
nia, które przybywszy tu z Unyoro, Itoro, z po
łudnia, poludnio-wschodu i północy, osiedliły się 
tu przebojem wśród pasterzy szczepu Wahuma. 
Najliczniejsi są Bareggowie, zajmujący wzgórza 
na południo-zachód od Albort Nyanzy; są oni 
najdzielniejsi ze wszystkich osiadłych tu ple
mion. F izez trzy dni napadali nas nieustannie 
z dwu_ stron — od przodu i ty ło ; odpowiada
liśmy im ogniem z naszych Remingtonów, lecz 
kule nawet nie zdołały ich rozproszyć. Tak 
przebija,,ąc się wśród tuziemców, stanęliśmy wre
szcie u Nyanzy".

Tu Staniej opisuje odwrót swój, założenie 
twierdzy Dodo, spotkanie z Em inem  paszą, dal
szy pochód ku majorowi B artteio t; wypadków 
tych, opisanych w poprzednim liście, powtarzać 
nie będziemy.

Dotychczas nie wiadomo, co Ernin uczynić 
zam ierza; dalsze kroki S tanleya stosować się 
będą do jego decyzji. Cel wyprawy wszelako zo
stał osiągnięty: E nun otrzymał posiłki. Dzieło 
to wyswobodzenia paszy kosztowało dzielnego 
podróżnika wiele cierpień i trudu i jest naj- 
chlubniejszą Kartą w historji wyprawy do Afry
ki środkowej.

* L ngenda o cudow nym  finansiście Schran- 
zlu, rozpływa się coraz bardziej — jak każda legen
da — w mgłę izezej fantazji. Najprzód organ urzę
dowy strzela z grubej śmigowniey przeciw korespon
dentowi wiedeńskiemu Dziennika Polskiego, który 
pierwszy ubrał Schranzla w cudowną misję wielkiej 
operacji finansowej, i upoważniony „z najbardziej 
kompetentnej strony” zaprzecza „jakoby rząd zamy
ślał, albo nawet już postanowił przeprowadzić zunifi
kowanie długów państwowysm i skonwertowanle tako
wych zapomocą nowej 2*/; procentowej pożyczki pre
miowej i jakoby myśl ta poddana została rządowi 
przez jakiegoś finansistę lwowskiego”. Twierdzi dalej 
Gazeta Lwowska, że Jała ta wieść , jest obliczonym 
na łatwowierność czytelników, najzupełniej bezpodsta
wnym wymysłem,” z tego wynika „że i dalsza wia
domość D ziennika  jakoby szef sekcji Niebe.ur spra
wę tę poruszył w Izbie giełdowej, jest najzupełniej 
zmyśloną.”

Oprócz tego dcmenti, grubego kailbrn, czytamy 
także w wiedeńskich doniesieniaoh Czasu co nastę
puje : „Wszelkie wieści e nowyeh krokach w sprawie 
uregulowania waluty bezpośrednio są manewrami gieł- 
dswemi i spekulacją na obniżenie kursu złota; rozsie
wane zaś przez pewien dziennik krajowy wiadomości 
o wielkich kombinacjach finansowych, oraz o konwer
sjach, są po prostu śmiesznemi wymysłami.”

Wszystko to może być piawdziwem, lecz nie
mniej prawdziwem jest i to, że grajzler Schriiuzel 
istnieje, i że chodził po finansistach lwowskich z pro
jektem wielkiej 2*/a procentowej pożyczki premiowej 
na konwersję długów państwa przeznaczonej.

* IV w yścigach w iosen n ych  tegorocznych w 
Wiedniu biorą udział także konie sportsmenów pol
skich, mianowicie podporucznika hr. Em. Baworow- 
skiego „Pytajnik” i rotmistrza hr. Chołoniewskiego 
t SalvanoS :n.“ Oba to konie brały udział w biegu 
z przeszkodami z trzecim, będącym własnością hr. 
Esterhazego. Pierwszy do mety przybył, wziąwszy 
„Pytajnika” o całą długość „Saiyanos I I ” i wziął 
nagrodę 1000 zł., a „Pytajnik” otrzymał drugą w 
kwocie 200 zł.

* D a r ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Łanczyn, w powiecie nad- 
wórniańskim, na budowę kaplicy, zapomogę w kwo
cie 100 złr.

* Spis dalszych  datków  na rzecl fundacji bł. 
p. rabina Bernarda Lówensteino. Pp.: Karol Bałłaban 
10 zł., Eliasz Linie 30, Drwid Sohuafeli 25, Msu- 
ryoy Marlsbaim 25, Maurycy Laaarus- 50, dr. Hiuryk 
Kelischer 50, Nani Kelischer 100, Młyn parowy p. 
Frenkla i Sp. w Przemyślu 100, Prozydjum magi
stratu lwowsk. 50, Sarmel Klarmann 10, fundacja 
Bernsteinowska 50, Izydor Roscnstok 20, Mauryoy 
Dubieński 50, Józef No a Lówenherz 100, Iiydor 
Wohl 5, Adolf Bluuionfeld 25, Ignacy Bernstein 
(z Warszawy) 50, dr. Toni Eis 5, prof. dr. J. 8. 
Kaempf 5, Dawid Lubingcr 20, Marja Misos 20, 
Maurycy Nirenstein 20, p. Kapitan z Wiednia 20, 
dr. S. Margul.es z Wielburga 10.mar*k 6, dr. Zyg. 
Lilienfeld 50, Mauryoy Schmelkes 10, Jabób Gall- 
20 zł. Razem 920 zł., łącznie z poprzednio wykaza
ną sumą 1235 zł zebrano dotąd 2161 zł.

* Znaczna kradzież. Antoni N zo^iąoy się 
Toperowiczem i Skowronkom, lokaj, lloiąay lat, około 
25, skradł swej służbodawćzyni, Pani Tusianowskiej 
w Czereu, powiatu rehatyńskiego, w nooy na 10. b. 
m. 400 zł. gotówka, złoty damski zegarek remnntoir 
z krótkim sztrokim złotym łańcuszkiem, bransoletę 
z włosów brylantami ozdobioną i dwie srebrne, z któ
rych jedna bvła formy węża a druga ze srebrnej mo
nety, w złote oprawnej; dalej parę dużych brylanto
wych kólezyków w srebro oprawnych i pugilares 
z fotografią mężezyzny. Szkoda wynosi 3000 zł Po
licja poszukuje, sprawcy tej kradzieży.

* S tan  p o w ie trz a . Obeerwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 13. kwietnia .

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w połu
dnie mieliśmy wiatr z południowej strony, stan nie
ba zmienny, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była + 9 -9 *  O, naj
wyższa -j- 16 0® O, najniższa -f- 6‘0°C uaa ranem

Opadu wcsle nie było, rano mgła.
Zniżka barometryczna 745--750 mm. znajdo

wała się w Austrji; zwyżka 770—765 na morzu 
Białem; zniżka drugorzędna w Anglii.

Stan barometru- zredukowany do poziomu mo- 
był dziś o 9 rano 753 mm.

Piognoza na dolę następną od 12. godziny 
w południe 13. kwietnia:

Wiatr z południowoj strony, średnia tempera
tura doby około +  10° B, niebo w części pogodne, 
a . powietrze miernie wilgotne; deszcz chwilowy, zre 
sj .ą pegednie.

* Jutro-, d. 15. kwietnia: św. Anastaza. —
św. Mykity.

Podziękow anie. Składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie komitetowi panien, który zajął się u- 
rządzenipm rautu na rzecz kolonij wakacyjnych dziew
cząt. Panie wyprzedzały się w ofiarności tak przy 
zaopatrzeniu bufetu jak przy urozmaiceniu zabawy, 
która tym razem była istotnie tylko środkiem do 
spełnienia czynu miłosierdzia. Również składamy ser
deczne dzięk’ pp. Bolesławowi Lewickiemu i Henry
kowi Kopackiemu za t-tk gorliwe a skuteczue popar
cie komitetu ; świetny rezultat rautu i zadowolenie 
zgromadzonej publiczności było w znacznej części o- 
wocem ich niezmordowanych starań. Nie mniejsza 
wdzięczność należy się od nas szanownym państwu 
Młodnickim za szczęśliwe obmyślenie i artystyczne 
ułożenie żywych obrazów, które były głównym punk
tem airakcyjnyro wieozoru wraz z śliczną deklama
cją pani Stachowiczowej, która, ile razy chodzi o ko
lonie wakacyjne nie odmawia nigdy swego udziału. 
Wywiązujemy się też z długu wdzięoznośoi wzgiędem 
„Lotni”, której piękny śpiew przyczynił się wielce 
do podniesienia rautu, urozmaiconego nadto sra uta- ; 
Imitowanego małego Julka Teodorowio.za, Nskoniec 
niech nam wolno będzie wyrazić podziękowanie W Panu 
pułkownikowi Dylewskiemu, za łaskawe pozwolenie 
muzyki wojskowej, która bezinteresownie pod dyrek
cją kapelmistrza Rnlla wykonała prawdziwie koncer
towe kilka prndukuyj. Dzięki taj ofiarności czynnych 
człeuków i licznie zgromadzonej publiczności wpłynę
ło -czystego dochouu 630 złr. go da możność wysła
nia w góry i tego roku kilkudziesięciu słabych dziew- 
czątek dla wzmocnienie sił i osuszenia niejednej łzy 
biednym ich rodzicom.

W iktorja Niedzialkowska. Józefa Moahna^ka.

— Z pow latn 2 y daczowshiego pod dniem 12. 
kwietnia b. r. piszą nam :

„Szanowna Redakcjo ! Za obowiązek obywatel
ski poczytujemy sobie, zasiągnąwszy potrzebnych in
formacji, sprostować niniejszem umieszczoną w Dzień 
niku Polskim  z 11. kwietnia b! r. mylną pogłoskę 
o jakiejś niby „mobilizacji rezerwistów” w powiecie 
Żydaozowskim, pogłoskę nie tylko mylną, lecz nadto 
nacechowaną widocznie złą wolą piszącego, który nie 
znając stanu rzeczy i nie postarawszy się o zbadanie 
go, udał się do redakcji rzeczonego dziennika z do
niesieniem z umysłu przekręoonem, a ze skwapliwo- 
ścią lepszej zaiste sprawy godną, umieszczońem!

Fakt o który idzie miał sią tak w istocie, że 
na telegraficzne żądanie ck. komendy Stryjskiej, w któ- 
rem bliżej. liozby powołać się - mających rezerwistów

nie wyrażono, ani następnie kart powołuiącyoh ich 
do ćwiczeń nie nadesłano, starostwo Żydaczowskie 
wezwało rezerwistów du siedmio-dniowych ćwiczeń 
w Stryju. Ponieważ tedy w zawezwaniu mowa była 
wyraźnie o kilkudniowych ćwiczeniach, przeto stąd 
wykazuje się już dostatecznie, że nie szło o żadną 
mobilizację, a zatem i bezpodstawność powyższego do
niesienia jest widoczna, a ze względów prostej słu
szności należy jeszcze podnieść, iż urzędnik zastępu
jący starostę nie tylko nie popełnił żadnej nieprawi
dłowości, ani nie okazał nieznajomości przepisów do
tyczących, o których zastosowaniu wobec wyraźnego 
żądania mowy być nie mogło, lecz owszem wypełnił 
gorliwie obowiązok urzędowy, gdyż otrzymawszy te
legram 31. marca, pomimo święta załatwiając nie
zwłocznie sprawę, działał z energią jakiej się wy
maga w sprawach wojskowych”.

(Pokazuje się przeto, że wica powołania wszyst
kich rezerwistów 'eży w niedokładnej stylizacji tele
gramu stryjskiej komendy. W wierszyku naszego kro
nikarza, który tej sprawy dotyczy, należy więc zmie
nić tytuł na : „Pomylił się p. komendant”. Przyp. R.)

— Jen. Ju ljnsz Y erdy de Y ernois, nowy 
niemiecki minister wojny urodził się ua Szlązku w r. 
1832, po ukończeniu zaś szkół fachowych w r. 1850 
wstępił do armii. W 29. reku życia zdolny oficer zo
stał kapitanem i w randze tej przebył awa lata w 
sztabie wojsk rosyjskich, konsystojących w Warsza
wie. Wojnę austro-niemiecką odbył w Czechach w sto
pniu majora, wojnę zaś francuską juko naczelnik 
wydziału w wielkim sztabie działającej armii. Naste 
pnie był dyrektorem departamentu w mmisterjnm 
wojny, potem jenerałem komenderującym w Królewcu, 
ostatecznie komendantem Strasburga. Nowy minister 
należy do wybitniejszych człmków jeueralieji, jako 
zaś pisarz, wciskowy w zakresie taktyki wyrobił so
bie głośne imię.

— W ykopaliska. W josieni roku zeszłego dono
szono z Leszna do Pos. Ztg. o licznych wykopali
skach starożytności, znalezionych przy budowie no
wego toru kolejowego uo Jarocina i Ostrowa. Przed
mioty wykopano wtedy w Piaskach i K*rou prześlą- 
ńo do muzeum berlińskiego, gdzie je za nsder ważno 
uznano. Płyta miedziana, wykopana razem z szkiele
tem ludzkim prawdopodobnie ma być. zabytkiem z Y. 
wieku przed Chrystusem. Miejsce w Karcu. gdzie te 
zabytki się znajdowały, jest według Pos Ztg. cmen
tarzyskiem z czasów cosarscwa rzymskiego. Zarząd 
muzeum zamierza się obecnie przekonać, czy około 
Piasków nie znajdują się cmentarzyska.

—  P om ieszkan ie cesarzcw lczow ej w dow y  
arcyks. S tefan ii. C»sarz«wiozow«j wdowie, jak już 
donosiliśmy, wyznaczono te apartamsnta w burgu, 
które zamieszkiwał za swego życia arcyks. Rudolf. 
Mała arcyks. Elżbieta pozostania w dotychczasowych 
apartamentach. Cesarzewiczowa wdowa zajmu*ać bę
dzie 7 sal frontowych vis a-vis posągu ks. Euge
niusza Sabaudzkiego. Oprócz tego oddane jaj będą 
liczne apartamenta reprezentacyjne i mieszkalne dla 
dam pałacowyaL. Prywatne pomieszczenie aroyks 
Stefanii kłzda się z salom, jadalni, pracowni, sy
pialni, pokoju toaletowego, pokoju łaziebnego i wiel
kiego salonu zwanego „ogrodem zimowym* (Winter- 
garten). Ten estatni pokój, był za życia arcyks. Ru
dolfa bilardowym, zaś pokój toaletowy aroyksiężniczki 
jego sypialnią. W tym pokoju sypiał także niegdyś 
i zmarł cesarz Franciszek. Znajduje się też tutaj mała 
kapliczka, w której w rocznicę śmierci ces. Franci
szka 2. marca każdegc reku cdprewia proboszcz 
burgu mszę cichą. Kaplicę tę zasłaniają drzwi masko
wane, otwierające się za pociśnięeiem małej: gałki 
metalowej, w nich umieszczonej. Roboty okeło adap
tacji apartamentów oddanych dostojnej pani, ukoń
czę to zostają w maju

— W dow a po Corcntim  objawił*, ial donesi 
K urjer Warszawski, chęć ofiarowania pism pozosta
łych po śc. swym mężu, odnoszących się do historji, 
a międiy Bierni wielką ilość wyciągów archiwalnych, 
uniwersytetowi Jagiellońskiemu, lecz odradził jej tago 
hr.Władysław Kulczycki, proponując aby je przeznaczy 
ł* do Rapperswilln. Pani Ooronti odstąpiła podobno 
od swego zamiaru ofiarowania tyeh pism jakiejbądż 
instytucji, lecz postanowiła przekazać je w spuściźnie 
swej córce.

— P etersburg 11. b. m Podawane dotąd przez 
dzienniki wiadomości o procesie kolei kursko-charkow- 
sko azowakiej z powodu katastrofy w Borkach nie są 
ścisłe. Według najpewniejszych infermacyj obecnie ani 
termin procesu nie został jaszcze określony, ani nie 
oznaczono formy dla sądzenia sprawy. W tych dniach 
ma być skończone śledztwo, prowadzone w radzie sta
nu, w sprawie admirała Possieta i barona Szernwala.

Z W arszawy donoszą : Komitet muzeum prze
mysłu i roLiioIwa zainiciował wystawę pracy kobiat 
na drugą połowę maja. Wystawa potrwa pięć tygodni, 
te jest de końca eserwe*. Przypadnie więc na tak 
zwany sezon wyścigowy i z pewnością ped względem 
materjalnym przyuiesie zyski.

Wystawa będzie pośrednikiem pomiędzy publi
cznością a pracownicami, które najwięcej z braku 
środków pozbawione są możności otwierania większych 
zakładów 1 reklamowania się kupieckiego. Dowiemy 
się, czem u nas kobiety się zajmują na polu prze- 
mysiu, rękodziełnictwa itp. Głożoay już program wy
stawy obejmuje następujące grupy: kwiacarstwo,
szycie bielizny, m&dniarztwo. rękawicznietwo. hatty 
bielizny i zbytkowne wyroby pończosznicze, szewstwo, 
introligatorstwo, wyroby galanteryjne, wełniane, włó
czkowe, siatkowe, zbytkowne, koszykarskie, kościelne, 
koronkowe, wyroby fantazji i zbytku, beliominiatury, 
fotografia, drzeworytntotwe, malarstwo (o ile wohudz 
w zakres sztuki stosowane do przemysłu), krawieeozy- 
znz damska, muzyka w kierunku, pedagogicznym, iny- 
eerstwo, rzeźbiarstwo, dział pedagogiczny (przedmioty 
i środki ułatwiające naukę włącznie z odnośną litera 
turą), zabawki dziecinne, wyroby z terrakety, wyroby 
■włościańskie, Uzlał spożywczy * wyiusteznuiem przed
miotów, uJr r ająeycb zepsuniu. Najtrody będą udziela
ne w dyplomach, medalach złotych, srebrayah i bran
żowych, wreszcie w listach pochwalnych, w dziale zaś 
włościańskim nagrody pieniężne.

Naczelnik inżynierji wujennej w K^llistwie Pol
akiem, jenerał Dopp, zmsrł nagle. Ogólny głos po
wiada, że ten ezłowiek zmarł negle z tege powoda, 
iż bez podstawy został w służbie zdegradowany, otrzy
mawszy translckaeję. Był to spokojny i przyzwoity 
naczelnik — ale nie podobał się...

Prezes sądu okręgowego tutejszego, Iwanow ten 
sam, który chciał z adwokatów źrebić kuptów, na
kazując im zaprowadzenie kwitarjuszów itp., ten sam. 
który wszędzie sadzał na pesady gołowąsyoh Rosjan, 
a pomijał w awansach zasłużonych Polakow — ten 
pan Iwanow awansował: mianowano go starszym 
prezesem Izby sądowej w Saratowie nad Wołgą. Awans 
to wielki — no, I zasłużony za polakoiarstwo 1

— P ożar w agonu ze spirytusem. D. 10. b. m. 
na dwerou z przesyłka w Franzstadt zapalił się wa
gon, zawierający 10.000 kilegr. spirytusu w 14. becz
kach. Wagon spłonął doszczętnie.

—  Zakłady naukowe we W iedniu. L czba i 
stan zakładów nankewyeb w Wiedniu w roku 1888 
przedstawiały się jak uaetępuje: Uniwersytet wiedeń
ski obsadzony był 351 profesorami, którzy wykładali 
504 rozmaitych przedmiotów 6344 słuchaczom — 
Z iiozby tej przypada na teologię 242, na wyaział 
prawniczy 2183, na wydział medyczny 3123 i na 
filozoficzny 796 słuchaczy. Technika obsadzaną była

93 profesorami, wykładającymi 160 przedmiotów 809 
słuchaczem. Wyższa szkuta roicie/,a obsadzoną była 
42 profesorami, wykłsda.ąoymi 72 przedmioty 281 
słaehaczom. Akademia sztuk pięknych obsadzoną by
ła  25 profesorami, uczęszczało zaś 281 słuchaciy. 
Gimnazjów było 10, w których uczyło 242 uauczy- 
oieli 3661 uczniów. Szkól realnyoh było 11 o 245 
naaozyuidach i 3239 uczniach. Gimnazjów realuyoh 
2 o 65 aauezyeielaeh i 914 uezniach. Szkół wydzia- 
łowyoh męskich wyższych 5 o 152 nauczycielach i 
2231 ucznisoh — szkoły te utrzymywane są kosztem 
381.115 zł. Semiuarjom nauczycielskie męskie jedno
0 15 nauczycielach i 206 kandydatach. Seminariów 
nauczycielskich żeńskich 5 o 74 profoser ih i 569 
kandydatkach.

Szkół Indowych i wydziałowych, utrzymywanych 
przez gminę, było 160, z czego przypada 33 na szko
ły wydziałowe, 121 na szkoły ludowe. W szkołach 
tych udzielało nauki 1164 nauczycieli i 536 nauczy
cielek; oprócz tego udzielało jeszcze w pomienic-nych 
zakładach nauki facbawej z poszczególnych działów 
1110 nauczycieli i 621 nauczycielek. Liczba dzieci 
uczęszczających wynrsiła 40.809 chłopców i 42.073 
dziewcząt czyli razem 82.882.

Na koszta utrzymania tycb szkół wydała gmina 
w ciągu reku 3,121.607 z ł ; jak również poniosła je
dnorazowy wydatak na budewę nowych szKół w kwo
cie 360.234 zł.

— Parnia profesor u n iw ersytetu . Zestawienie
tych wyrazów brzmi jeszcze dla nas nins;, ejsko, być 
może jednak utrze się ono, s£oro raz wypłynęło na 
widownię. Tą panną profesorem uniwersytetu jest 
doktor Józefina Oattuni, która w Boaenii objęła przed 
kilkn dniami nowo założoną katedrę bakterjologii 
Panna Cattuni była zresztą od r i.884 asystentką 
katedry patologii w Bon&nii.

—  W ielk i proces. Gaz. Kielecka donosi, że 
akt oskarżenia w głośnym procesie o przekupstwa 
przy poborze rekrutów w Kieloaeh, został już dorę
czany Kosteckiemu i innym oskarżonym. Akt ton za
rzuca oskarżonym, tpróei sprzedsjacśei i fałszów w 
urzędowaniu, kilk&kretse usiłowanie podpalenia grna- 
ehu urzędu rekruckiego, celem zatarcia śladów wy
stępnego sprawowania obowiązków, oraz umyślne ni
szczenie akt, bez potrzeby wyrzucanych na dziedzi
niec. Nadto akt ten zarzuca oskarżonym podpalenie 
w tym samym eelu więzienia w Kielcach, w którym 
osadzone były podczas śDdztw* ueeby skompromito
wane w tejże sprawie. KempLt sędziów Izby eądo- 
wej w tym procesie stanowią pp. Mayer, przewodni
czący, Reep i Riemander. Oskarżać będzie podproku
rator p. Pestowski, łąozuie z jednym z podprokura
torów sądu kieleckiego. Bronić będą p. Kesteekiege 
adwekat Leszczyński, Kapuścińskiego p. Likiert, Rop- 
piporta p. Krupski itd. Świadków wezwano przeszło 
250. Proces potrwa do ezerwoa.

- -  Spadek po księżnej G alii era, po odcią
gnięciu podatków i kosztów notarialnych itp . wypła
cony już został w wysokości 5 i pół miliona marek 
na rzecz cesarzowej Frydrykewej bankierowi jej w 
Londynie i Frankfurcie. Nadto nader cenne koszto
wności księżnej, mająoe mniej więcej wartości 8 mi. 
lionów marek, także juz przesiane zeutały cesarzowej.

—  S zk o ły  w R o s ji  Według informacji New. 
Wremia, utrzymanie gimnazjów, pregimuazjów, szkół 
realnyoh, oraz innysh zakładów naukowyeh w caLia 
państwie rosyjskiem, kosztuje w roku bieżącym skarb 
9,648 411 rabli.

— W alka w ypow iedziana czarnem u frak - 
Wl s Madrytu przeniosła się ebecnie do Paryża. 
Między inneuii urząaziła astifrakowy bal hrabina 
Kersuiut. Ns zaproszeniach wyrażono z naciskiem 
prośbę, iżby mężczyźni przybyli w strój* oh barwnych. 
Pedobn* zebrania urządzono także w wielu innych 
towarzystwach. Kwestją jest jeszcze tylko, czy także 
„stare domy” faubeurskie przyłączą się do ingo re 
wolucyjnego ruchu.

Z wystaw y paryzkiej. Opłaty wniesione 
przez wystawców oddziału rosyjskiego, dosięgły suiny
200.000 franków. Na wydatki oddziału potrzeba tyl
ko 175.000 franków.

—  Zabawne sceny odgrywały się na wieczorze 
u deputowanego Soinze' w Brukseli. Zaproszone całe 
ciało dyplomatyczne opuściło salę. skoro tylko niespo
dzianie ujrzału jenerała Boulunguri*. ; jedynie poseł 
turecki kazał mu się przedstawić, a poseł niemiaeld 
Alwensleben bawił się przez czas jakiś widokiem pań 
stojących ua stołach i krzesłach, aby oglądać Bou 
langera.

— N ow y strój dw orski według wzoru z po- 
ozątku przeszłego stulecia wchodzi w tyoie w Ber
linie od czasu wizyt u cara i króla t takiego.

— 50 godzin  pod ziem ią. 7- Mount Carme!, 
w Ameryce donosią pod dniem 16. uaroa, co nastę
puje : Piotr Neri zaleki, Polak, który został ^..sypany 
w kopalniach „Black Diamend" i pod zi.-mi* pozo
stawał przez 50 godzin, został wydobyty d/i'' p po
łudniu. Tysiące zebranego tłumu powitały ym
krzykiem uratowanego. Rzecz szczególna, i  1̂-
ski z tego wypadku wyszedł zupełnie zdrov

— N ąpisy . W Dniewniku W arszau  w 'ta 
my co następuje : „Wydano rozporządzenie, y nu 
pisy nad wszystkiemi bez wyjątku zakładami uauku- 
wemi w kraju kładzione były wyłącznie w języku 
rosyjskim.”

— K o b ie ty  g ó rą . Wedle doniesień z Waszyng
tonu pod d. 3. bm. zostały w Oskalotfu (stanu Jowa)
1 Cottonwoed Fails (stanu Kuuzar) wybrane w skład 
rad miejskich same kobiety. W Conttonwood wybrano 
burmistrzem panią Minie de Morgan.

— B ia ły  kruk. W małem miasteczku angiel- 
skiem, młody dzierżawca, słynący z siły i umieję
tności boksowania się, zamieDił pierśoioaki z dziew
czyną, zna ią pięknością. Pewnej niedzieli oni i grono 
ioh znajomych wybrali się na wspólną wycieczkę Na 
obszernej łączce rozpoczęły się zabawy. Później panny, 
wykupujące fanty, musiały nadstawiać rumianego bu
ziaka, na którym każdy z panów składał przeciągłe
go całusa. Oblicze narzeczonego zachmurzyło się. .. 
To też każdy z męzczyzn jeszcze staranniej, aniżeli 
poprzednio, omijał wybraną jego serca ; sądzono bo
wiem, że owładnęła nim zazdrość Każdy znał siłę 
jego ręki, nikt nie miał ochoty uczuć ją na swym 
karku Lecz po niedługim czasie, narzeczony zły, 
niemal rozjuszony, skoczył pomiędzy grających, pod
winął rękawy i krzyknął: „Gentimani, ża "am zado 
syćuczynienia!” „Za co? — spytali wszyscy, cofając 
się na przyzwoitą odległość — ozy oię kto obraził?” 
„Rozumie się — odpowiedział dzierżawca. — Wszy
scy, jak tu jesteście, wycałowaliście każdą pannę 
przynajmniej po dwanaście razy, mojej narzeczonej 
zaś ani razu ! Sądzę, że nie jest ani brzydszą, ani 
gorszą od innych. A zatem, gentlemani, kto nią nadal 
będzie gardził, odpowie przedemuą”. Rozumie się, że 
wszyscy młodzieńcy pospieszyli z przyjemnością dać 
mu zadoByćuczynienic w żądanej pestaci..

— M ilionerki. Amtryce nie zbywa na nich ró
wnie, jak na milionerach. W ich rzędzio pierwsze 
zajmuje miejsc* Denna Isidera Oousino w Ghili. Tam
tejsze pisma opowiadają niestworzone rzeczy o jej be>- 
gactwaeh, licząc majątek panny Gausino co najmniej 
na 7— 8 milionów ft. szterlingew (740 -  860 mil. 
złr.) Denna Izy* ora ma wkrótce wybrać się do Euro
py. Przedewszystkiem jest jej zamiarem zwiedzić An
glię. Chilijskie pisma rozwodzą się nad tym jej pro
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jektem, dodając, „iż gdy będzie w Lendyuie, a miaj- 
seowośe ta i aj si*j spodaba. “ to może ja sobie kupi.

W północnej Ameryce, a mianowicie w Nawym 
Jorku, najbogatszą abecoie panaą aa wydaniu jest 
miss Garrett. Odziedziczywszy po ejcu 4 miliony fet. 
szterl. podwoiła tę zunię roitropnenii inwestycjami. 
Panna G-arrett jest wyborną liugwistką, posiada grun
towną znajomośś matematyki i obraca część swyah 
dochodów na cele dobroczynne.

Na konkurentach nie zbywa podobno ani jej 
ani pannic Consino.

— 1000 le tn i ,  wyraźnie : tysiąc letni jubileusz 
istnienia obchodzić będzie wkrótce .Pekińska Gazeta 
Urzędowa". Historja tej gazety wypełnia olbrzymi 
tom, który w dniu jubileuszu rozdany będzie pomię
dzy chińskich dostojników jeaf zaś ona niezmier
nie zajmującą, ohoćby tylko dlatego, iż nie wykazuje 
ani jednej — konfiskaty.

— Z dem askow ana. Zabawną przemytniczą hi- 
storję opowiadają dzienniki niemieckie. Na granicy 
pomiędzy Szląskiem pruskim 'a austriackim, po stro
nie pruskiej, jednemu z wł. ścian padła tuczona sztu
ka nierogacizny. O wypadku tym dowiedział się za
mieszkały w pobliBkiein miasteczku austrjackiem czy
ściciel i wnet wybrał się z wózkiem za granicę, 
w celu nabycia padłej sztuki. Targ w trzech słowach 
załatwiono, jak tu jednak przejechać granicę bez 
opłaty cła. Pomysłowy czyściciel, nie myśląc wiele, 
przebrał towar po kobiecemu, otulił go szalem, a za
pytany przez strażników granicznych, co wiezie, od 
parł: „Niebezpiecznie chorą żonę do doktora". Wózek 
puszczono wolno i już zdawał* się, że koncept dopro
wadził do pożądanego rezultatu, gdy oto j ,-rę kroków 
za szlabanem zatrzymał czyściciela któryś z u.zęini- 
ków. „A to co?" — zapytał, wskazując na ..gonek. 
który najaicpotrzebnisj sterczał ze szpary u v. 
Nadbiegli strażnicy, no i w miejsce chorej żony zm 
leźli nieżywą właścicielkę niedyskretnego ogonka.

— K ok aln izm . Likarz francuski dr. Eegnard, 
wydał brszzurę, w której ostrzega przed modną obe
cnie kokainą.

Ten sam dr. Ełgnard, przed pięcioma laty wy
głosił w Paryżu wykład o zgubnych skutkach morfi
ny, i przy tej sposobności pokazał zgromadzonym tU- 
szeczkę-, zawierającą proszek białawy. Nikt nie wie
dział eo to jest przed pięcioma laty. Teraz kokaina 
posiada już szeroki rozgłos.

Dobywa się ona z liści drzewa, n. snącego w 
Pt.ru i w Boliwji. Drzewo to usiłują obecnie przesa
dzić na glebę hiszpańską i algierską, co nie pospoli 
eitt przyczyni się do rozpowszechnienia kokainy. W Pe
ru i Brazylii używają jłj liści do h«rbaty, r. robotni 
cy żują ja, ?-by się w dobrom utrzymać usposobiantu 
Ale t*ż de niedawna nie wyrabiano: tam kokainy f»- 
bryeznia dla Europy, w skutek eseg-o kila kosztowało 
25.000 franków dlatego, że do jednega grzani ekstra
ktu potrzebny jest funt liśel. Teraz ulepszano znacznie 
metodę, a kokaina spadła w uśnie nadzwyczajnie na 
nieszc-ęścia ludzi, żądnych odurzenia.

Kokaina zdaniem dr Ragnarda. kwitnie szero
ko zwłaszcza w wyższych warstwach towarzystwa pa
ryskiego. Morfiniśei pr3gną przez jej użycie uwolnić 
się od strasznego swego nałogu, a tymczasem tokai- 
nizin sam jest równie nUbezpieer-Bem przyzwyczaja
niem. Przy zwiększonych dozach skutki ■, są prze
rażające...

Pewisn 48-letn! bankier popadł w stnn okropny. 
Zdawało mu się, iź meble jego tańczą i ż« pod języ
kiem zaroiła mu się robactwo. Wszystko w koło nie
go skurczyło się dc nikłych rozmiarów tak, że myślał, 
iż jest Gulliwarem w Lillipueie. Potem wydało mu się, 
ie ma skórę przesiąkniętą mikronami cholery.

Inny 44 letni mężczyzna, widział takie same 
mikroby w powietrzu i w cdzicuiu' swoj.-ra. a ehąo 
je wytępić, poranił sobie oiedo szpilkami Trzeciemu 
z rzędu, w 89 roku życia, zdawało się. ż« twarz ma 
okrytą mołein: kryształami z kokainy, prag-.ąl ja ze
skrobać z twarzy i nareszcie w okropnych męczarniach 
popadł w pomieszanie zmysłów.

„Wołam na alarm" — pisze dr. Regn-rd — 
„i ostrzegani. To jest moim obowiązkiem.. Wierzę że 
są jeszcze sstkl ludzi, którzy swój nałóg i jego skutki 
ukrywają. A nadto widzę jeszcze inną klęskę aa ho
ryzoncie mody. Myślą powszechnie, że antćpirina ma 
moc endownogo uśmierzania bólów. Drażnienie jednak 
nerwów przez chemiczne wytwory, nigdy nie uchodzi 
bezkarnie. Ostrzegam więc także przed anitipiryną. “

września 1702) z figurami alegorycznemi i wspania
łe mi chórami.

— „ T h e u n d i v i n e  C o m e d y " .  Pod pomie 
nionym tytułem ukazał się przekład „Koraedji nie- 
boskiej" Krarińskiegs. Wyszła ona w Nowym Jorku 
w opracowaniu puni Marji Cook.

— R e f o r m a  s c e n y .  W Monachium zamyśla 
intendantura teatru nadwornego, wprowadzić zupełną 
reformę urządzenia sceny. Int.ndant Perfall w odno
śnym cyrkularzu podnosi, iż się np. Szekspirowi wy 
rządza formalną krzywdę, wystawiając jego dzieła 
przy pomocy eałej nowoczesnej sztuki dekoraci jnej. 
P. Perfall zamyśla tedy urządzić scenę z taką pro
stotą, jar* cechowała technikę sceniczną z czasów 
Szekspira. Szereg przedstawień na nowo urządzonej 
soenie rozpocznie „Lear" szekspirowski.

W dalszym ciągu okólnika ogłasza p Perfall, 
jak reforma ma być przeprowadzoną. Przedewszyst- 
kiem orkiestra będzie częściowo pokryta, a daszek 
nad nią stanowić będzie część sceny. Dzięki temu 
artyści będą mogli bliżej wysunąć się przed oezy pu
bliczności. W pierwszej kulisie umieszczoną zostanie 
stała ściana z drzwiami i oknami. Pośrodku znajdo
wać się ma mniejsza, aieoo wyżej wzniesiona scena, 
aa której odgrywać się będą najważniejsze momenty 
sztuk. Wreszcie «ł» zajmą malowane dekoracje, które 
łatwo i bez hałasu dadzą się zmieniać.

- -  M o s k i e w s k i e  T o w a r z y s t w o  a r c h e o 
l o g i c z n e  przygotowuje się obecnie do zjazdu arche
ologów, który ma się odbyć w Moskwie w styczniu 
1890 r., ba właśnie na ten czas przypada 25-letnla 
rocznica ktnunia te jo i towarzystwa. Zaproszono dużo 
gości zagranicznych. M* być wówczas urządzoną wy- 

200 dzieł sztuiri, reprezentują er oh 55 artystów. Dzieła ! stawa archeologiczna, na którą tow. gromadzi wielo 
j .odrzucone" będą wyróżuiune stesowuemi kartkami, i pamiątek, dzięki grzeczności nietyiko innjróh towa- 

Między artystem:, którzy zgłesili swe utwory, czy- | rzystw naukowyeh, ale nawet i róźnyeh dsÓb prywa- 
t.iruf v<iane dobrze nazwisko T. Eybkowskiego. tnyeb. Postanowione też .wydać mapę archeologiczną,

1 de której matsrjały przesyłane są przez gubernatera 
i inne osoby urzędowe, jakotei przez duchowieństwo 
i obywateli.

A teraz pomówimy o paniach. W całem zna- 
( czen u słowa wyborną była pani Cichoeka w roli pa- 
i ni Eufemii z Piernackich na Piernatach Sałatowskich 
(a  za to specjalnie należy jej się pochwała, że wy 
t strzegała się przesady. Świadezy to o wielkiej loteli- 
| genoji artystki, której słusznie po pani Aszpergerowej 

dostały się pierwszorzędne role charakterystyczne.
Pacie K w i e c i ń s k a  i P y s z n i k  zw iel- 

kiein powodzeniem wywiązały się z ról pretendentek 
do mitry książęcej — skoro jednak sam „Książę 
Pan" me mógł się zdecydować na to. którą ma wy
brać — więc i my pójdziemy za jego przykładem i 
knsió się nie będziemy o rozwiązanie togo pytania, 
która z nich była lepszą Możemy tylko wyrazić pra
wdziwą radość że scena lwowska posiada dwie tak 
miłe i urocze na!wne.

Małe rolki pani Piernackiej i Sałatowskiej o- 
degrane zostały dobrze przez panie Gostyńską i Lin- 
kowską. Rzecz cała przedstawioną była z wielkiem 
ożywieniem i starannością, i to przyczyniło się w 
znaeznej części do powodzenia sztuki, którego szcze
rze życzymy autorom. (?)

— R e p t r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 
„Mignon" opera w 3 aktach Thomasa. — W nie
dzielę po południu „Saobrody". — Wieczór „Książę 
Pan". —- W poniedziałek 1) .Biała kamelja". 2) 
po raz pierwszy „Hypaotyzm" kotne-.ija Aleksandra 
hr. Fredry. 3) po ras pierwszy „Kto winien" scena 
małżeńska A Urbańskiego. 4) „Wyspa Tulipat&n* 
operetka Offenbacha. -• We wtorek po raz pierwszy 
operetka L-.-e qua ‘ Serce i ręka".

—  W i s;d e s k i Salon des refuses zostania 
otwarty za dni kilkanaście. Nadesłano już doń okoli

Teatr, literatura  i muzyka.
— Z te a t r u .  „Książę pan", farsa pp. Abraha- 

mowicza i Ruszkowskiego, zapełnił* wczoraj znowu 
teatr, a na jutrzejsze przedstawienie zamówiono już 
wiele biletów. Powodzenie wybornej tej farsy, pełnej 
szczerego humoru, jiist więc zapewnionym i utrzyma 
się ona niezawodnie w repertoarzu. Świadczą o tem ' 
jednomyślne pochwały całej prasy, a niemniej wczo
rajsze przyjęeie sztuki, wywoływauia autorów i arty
stów, których obdariano frenetycznemi oklaskami. 
Ofiarowano także uroczym naszym „naiwnym" prze
pyszne bukiety, które rozdzielił pomiędzy nie z wielką 
gracją „książę pan*.

W poprzedniej naszej notatce o tej premierze 
wspomnieliśmy, że artyści przynajmniej połowę suk
cesu na swój rachunek policzyć mogą. Jeżeli gdzie, 
to w farsie sukces zawisł w najznaczniejszej ozęśoi 
od gry artystów, od szybkiego jej tempa i od wy
strzegania się szarzy i trywialności, w które wpaść 
bardzo łatwe, a które w słnehaozu niesmak wzbu
dzić muszą.

Dlatego to zasługuje tym razem a największą 
pochwałę reiyserja za odpowiednia obsadę ról, a 
artyści za doskonałe ich odegranie, za utrzymanie 
miary, koniecznej specjalnie w sztukach tego rodzaju.

Ponieważ płeć nadobna z wyjątkiem pani Eu- j 
femii w farsie t»j na drogim znajduje się pla»ie — 
zaczn:omy więc tym razem od płci brzydkiej.

Zblazowanego „księcia pana* grał p. Z b o- 
i ń s k i  z dystynkcją, świadczącą e tem, że mamy 
przed sobą prawdziwego artystę, który nie potrzebuje 
się silić na sztuczne efekta i z całą swobodą potrafi 
być tem, czem chce.

Rola Sałatowskiego w interpretacji p. F r e n 
k l a  wypadła pysznie. Artysta stworzył św(e|ny typ 
szlacheicą, który udaje naiwnego, a '  w rezultacie 
wszystkich wyklarował i trafił na jednego tylko Gą- 
Biorowskiego, który mu ostatecznie pokrzyżował plany.

P. K w i e c i ń s k i  za ożywioną grę, pełną h u 
moru i talentu, zasługuje na największe pochwały 
sceny liryczne wypadły niemniej świetnie.

Weszowskiego, pssndodyplomatę, grał p. R u s z- 
k o w s k i  — i łatwo zrozumieć że jako współautor 
pojął należyoie tę rolę. Dziwnym trafem p. Ruszkow
ski w ostatnich czasach tak rzadko występuje — to 
też reżyserji należy się uznanie za to, że nie pomi
nęła tego arty-ity przynajmniej- wtedy, kiedy wysta
wiają jego sztukę.

P. W o j d a ł o w i c z  doskonałym był Pierna- 
ckim, a p. W a l e w s k i  z małej rolki marszałka 
stworzył wyborną grą i pyszną ma--ką arcykumiezną 
figurę. Artysta myślący i sumienny z najmniejszej 
nawet rolki potrafi coś zrobić i mimowoli wysunąć 
ją na pierwszy plan, bez zamącenia efektu całości. 
P. P i a s e c k i  wreszcie pociesznym był ruskim mu
rzynem.

—- A r t u r  S u l l i y a n ,  kompozytor „Mitada" 
bawi od dni kilka w Wiedniu. Sulliran zrzekł się 
ps3ady kapelmistrza w londyńskich teatrach Sav«y i 
Phiiharmoci-c Seciety. Dyryguje on obecnie tylko 
podczas wielkich uroczystości muzyeznych, które trzy 
razy do roku urządzane bywają w Leeds, i podczas
premier dział swoich w t-.wirze SaYoy.

Jeszcze w c^gu o a mianowicie w paździer
niku ma zeeteó przedstawi.mą i.cwa opera Sullirana, 
jakkolwiek kompozytor oic napisał jaszcze ani jednej 
nuty, a libreeista Gilbert — ani jednego wiersza. Pa
nowie ei tworzą iv oryginalny sposób Razeiu oma
wiają treść i jyj rozkład w librecie, razem układają 
nawet aż do najdrobniejszych szczegółów, poezem do
piero każdy z nich zasiada do pracy. To też Sulli- 
van nie zaa jeszcze treści swego przyszłego utworu,
p. Gilbert bowiem żegluje po morzu Śnódziemnem, t - „ . „ - , _ ó- i, j
aby podobnie, jak J. Verne, z fal słonych wydobyć 0(1 ^ 4 0  do 7;8o z l ,  za żółtą od
dla siebie pomysł.

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie a ta rg a  zbożow ego na 

K leparza. K r a k ó yy d. 12. kwietnia. W h an 
dlu zbożowym za granicą, nie zaszły w ostatnim  
czasie żadne ważniejszo zmiany.

Na dziśieiszym targu na Kleparzu nie przy
szło do żadnych znaczniejszych tranzakcji, gdyż 
ze względu na zbliżające się święta, kupcy wy
jątkowe tylko decydowali się na kupno.

Płacono za pszenicę białą od 7-50 do 8 ‘—

— „ P r z e w o d n i k  h i g i e n i c z n y " ,  organ to
warzystwa opieki zdrowia w Krakowie, czasopismo 
poświęcone żywotnym sprawom zdrowia prywatnego 
i publicznigo, wychodzić będzie staraniem wymienio
nego towarzystwa pod redakeią dr. B. Lutost-ińskiego. 
„Przewodnik higieniczny" oka;ywać się m i w Kra- i 
kowie 15. każdeg' miesiąca, w objętości przynaj
mniej jednego arkusza druku. Miesięcznik ten -zawie
rać będzie: 1) Artykuły zasadnicze treści higRniezna- 
epułeszaej. 2) Praco oryginalne z zakresu higieny 
wsi. miasteczek i miast. 3) Artykuły z zakresu tr- 
chniki higienicznej. 4) Wykłady, odczyty, pogad-.nki 
popularno-naukowe o warunkach zdr«wi* i sp"snbaeh 
zachowania tegoż, w przedmiocie pielęgnowsnia cho- 
rich, leczeń dyjetetyczno-bigimicznych. a zakresu go
spodarstwa domowego itd. 5) Głosy z praktyki sani
tarnej. Streszczanie ustaw i rozporządzeń władz rzą
dowych i autonomicznych, da)»j sprawozd»ń z czyn

40 do 7-80 z ł.; za żyto od 6‘40 do 7-— zł.; 
za jęczm ień od 6 50 do 7*80 z ł . ; za owieB od 
6-50 do 7-— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

T ransport w ęg la  do R u m u nii. W naj- 
Miższym czasie rozpoczną się wysyłki do Ru
munii węgla kamiennego, pochodzącego częścią 
7. Górnego Szląska w Prusach. Kolejami galicyj- 
Skiemi zostanie przewiezionych w r. b. co naj- 
niuifj 100.000 m etr. cetnarów, który to zapas 
jirzozuaezony jes t przeważnie na potrzeby pań
stwowych kolei rum pńskieh. N a odbytej osta- 
< niemi czasy ad hoo konferencji interesowanych 
arządów kolejowych przyznano dla tych tran s

portów zniżoną taryfę przewozową tylko od tych 
punktów kolei cesarza Ferdynanda, w których 
węgiel będzie ładowany, t i  do Suezawy. Na 
mocy postanowień kartelowych przypadnie jedna 
połowa transportu kolejom państwowym, druga

Kości kraj; R U f  t<Irowia7^omt.5P « ro W y c ń v -» P « -f ra i  Ludwika. N a jw t W --.iod-nak-
J itirtiYch itd 61 Ko- \ korzyść odniesie z tych przewozów kolej lwow-wozdań z publicznych robót sanitarnych itd. 6) Ko

respondencje w przedmiocie stosunków sanitarnych 
w kraju. 7) Sprawy „Towarzystwa opieki zdrowia". 
8) Leki tajne. 9) Rady higieniszna. W tej rubryce 
udzielane będą odpowiedz’ na zapytania, we wszel
kich sprawach prywatuoge i publicznego zdrowia. 
10) Wskazówki praktyczne. 11) Kronikę blężąc«j

eko - czernicwiecka, albowiem na znacznej prze
strzeni jej wyłącznie przypadnie ztdanie usku
tecznienia tak wielkich transportów .

N ow y sposób konserw ow ania m ięsa zo
stał wypróbowany, jak  o tem  donosi Standard  
londyński,, w W iktorji i okazał jak najlepsze re

chwili. 12) Dział ekonomiczny, poświęcony sprawom j aullaty. Pewna gouipaaia postanowiła już skorzy- 
zabezpieczenia na życie, interesom hsndlu, przemysłu . 5 z«ń w szerszych widokach handlu. ‘ posób 
i komunikacji, o ile one mają związek z ochroną I polega na moczeniu mięsa w p ły n ie  znanym 
zdrowia. 13) Kronikę najnowszych odkryć i wyna- | P01̂  . n®zwą „Beniana i patentównnym przez 
lazków z ochroną zdrowia w ścisłym pozostających : kom i.et przemysłowy (Oolonel House) Stanów 
związku. 14) Zapiski bibliograficzne. Wszystkie to Z jednoczonych. .
działy złożyć się mają na wyczerpujący obraz ruchu 
higienicznego w kraju.

— J a n  R e s z k e .  Sezon opery włoskiej w Gimnt- 
Gardenie rozpocznie się 18. maja. Jedną z wielkich 
atiukcyj ma być „Jan z Lejdy" śpiewany przez Jana 
Reszke.

— H e n r y k  I b s e n  przystąpił do pracy nad 
nowym dramatom, w któryin wprowadza w konflikt 
dwie obrobione już dawniej przez siebie postacie, 
a mianowieiu Noię i Gr. Warlego.

— P o e m a t  d r a m a t y c z n y  Carmen Sylvy p. n.: 
„Dammerung“ przedstawiono w berlińskim „Deu- 
tsches Theater". Treść jaj następująca: Piękna Oda 
wyczekująca od lat wielu przybycia swego małżonka, 
duma na swym zamku tego wieczora pełna tęsknoty. 
W tem dochodzi ją znany odgłos kopyt rumaka Ha- 
roldowego. Jej radość nie ma granie. Następuje je
dnak rozczarowanie. Na tym rumaku przybywa mau- 
rytanka Medje, na której rękach skonał huhatyr. 
Przywozi ona hełm poległego wypełniony świętą zie
mią, naczynie z wodą z Jordanu i szarpie, któremi 
rycerza zaopatrzyła Oda. Medje także koohała Ha
rolda. była jego sługą, jego psem, a on nie odtrącił 
jej przywiązania. W Odzie budzi się duma kobieca. 
Ostatecznie wzrusza ją jednak maurytańskie dziewczę. 
Wspólna miłość wpiywa na nią pojednawczo i obie 
kobiety rzucają się sobie w ramiona.

W obrazku tym ma być ogromnie wiele uczu
cia i wdzięku poetyckiego. Ujęty on jest w dźwię
czne wiersze.

— O p e r a  k o m i c z n a  p o d c z a s  w y s t a w y .  
Opera komiczna podczas tegorocznej wystawy po
wszechnej zamierza przenieść się na Pile Marsowe 
i wskrzesić repertuar swój z przed stu lat. Na pro
gramie mieszczą się następujące sztuki: „Cyrulik 
sewilski", grany poraź pierwszy w Trianon. w obe 
cności pary królewskiej,. 8. października 1784 r., 
„Raoul de Crequy,“ słowa MonYcla, muzyka de 
Dalayrae’a ; „La Soirće erageuse," Błowa de R,ł-let’a, 
muzyka Dalaryac’a; „Nioodeine dans Ja Lune,“ sztu
ka dawana w r. 1781. przeszło czterysta razy z rzę
dą ; jestt i satyra polityczna, pióra Jacques’a ; „Les 
Yisitandines," słowa Picard’a, muzyka Devienne’a, 
apera komiczna, grywana jeszcze przed dwudziestu 
laty na prowincji; „La Partie Carree," słowa Hen- 
neąuin a, muzyka Gave»ux, wystawiona podczas cza
sów terroryzmu; „Les Yrais Sans Culottes," utwór 
wysnee rewolucyjny piorą Rezicourt, muzyka Lemo- 
ine’a; wreszcie „Pani Angot" Millofa. Przedstawie
nia te będą dawane raz na tydzień o 3 popołudniu 
w Grand theatre de 1’Esposition w oddziale Sztuk 
pięknych, opodal wieży E fila. Cc tydzień dawana 
będzie, według chronologicznego porządku, nowa 
sztuka dopełniona baletem ze starego repertuaru. 
Każda serja powtórzy się trzykrotnie, przedstawienia 
te ciągnąć się będą przez dwa miesiące. Wreszcie 
na uroczystości 14. lipca w teatrze Opery komicznej 
dane będzie „L’0:fffande a la liberte" Gossec’a (30.

W wyżej wzmiankowanej kompanii pokazy
wano próbki mięsa konserwowanego powyższą 
metodą, kt.óre po ośmiu ioie«iącaeli znajdowało 
się w stanie zupełnej świeżości. Ptyn został od
dany do rozbioru fliemicznego komisji rządowej, 
poezem uznano, że nie zawiera żadnych szkodli
wych pierwiastków.

Zapasy p szen icy  w  A m eryce. D eparta
m ent rolniczy w W aszyngtonie oblicza, że w po
czątku marca r. b. w ręku fermerów znajdowało 
się 112 milionów buszli pszeuńy. W przeszłym 
roku o tym samym czasie było 182 mi iooów. 
Zapasy tegoroczne są najm niejsze, jakie były 
w ostatoiem dziesięcioleciu z wyjątkiem lat. 1886 
i 1882. Włącznie z koutrolowanemi zapasami, te
goroczne zapasy pszenicy są o 26 milionów bu
szli mniejszo, niżeli w r. z.

Zapasy zboża w (M ańsku. Zapasy psze
nicy wT Gdańsku w ciągu marca r. b., zm niej
szyły się prawie o 1.400 ton, mimo to jednak są 
jeszcze większe, niż w roku 1888 o tej porze. 
Zapasy żyta zmniejszyły się prawie o 10.000 ton. 
Zapasy zboża w Gdańsku wynosiły w d. 31. 
marca ton : 

rok
pszenicy 
żyta * 
jęczmienia 
owsa 
grochu

„ m m i  im u u d f .
T r y e s t  d. 18. kwietnia. Belgijska kró

lowa wraz z księżniczką Klementyną przyby
ły do Miramare wczoraj . wieczorem. Arcy- 
księżna Stefania wyjechała do Gorjcji na ich 
spotkanie.

B e r l i n  d. 13. kwietnia. Wielką sen- 
zację budzi tu następująca kolizja między 
wojskoweini a sędziowskiemi obowiązkami oby
wateli. Kiedy się poczęły sądy przysięgłych 
w Lignicy, zażądało dwóch przysięgłych uwol
nienia, gdyż jako oficerowie rezerwy muszą 
się stawić do zebrania kontrolowego, a ko
mendant okręgowy oświadczył, że władza woj
skowa ma pierwszeństwo przed sądową. Try
bunał uchwalił nie uwolnić tych przysięgłych, 
pozostawiając im możność zniesienia się na
tychmiast z komendantem okręgowym.

Bern d. 13. kwietnia. Co do konwen
cji z Austrją względem wzajemnego wydawa
nia zbrodniarzy, pojawiły s^  w komisji szwaj-i

1889 1888
31.297 29.803

3.900 13.652,
5.696 7.974

50 1.381
889 2.791

carskiej Rady narodowej różne trudności, i 
sprauę tę odroczono do czerwca,

L a k s c m n u r g  d. 13. kwietnia. Na 
wczorajszym bankiecie na cześć deputowanych 
wzniósł książę rejent toast na cześć chorego 
króla Wilhelma i wyraził życzenie, ażeby 
Opatrzność dodała mu sił do zniesienia stra
sznych cierpień i przedłużyła drogie życie
jego-

W dalszym ciągu wzniósł książę toast 
na powódzo-nie krajp: „ Mija właśnie 23 lat 
jak straciłem moją ojczyznę, a dziś znalazłem  
nową, wychylam więc kielich na szczęście i 
powodzenie tego kraju i proszę Boga, ażeby 
mnie oświecił i dodał sił do trafienia na te 
drogi, które do dobra kraju prowadzą, i abym 
zawsze niemi kroczył. Wychylam mój kielich 
do ostatniej kropli wołając: „Mir wolleu blei- 
wem. wat mir sin (chcemy pozostać tem, 
czem jesteśm y)". Toasty te przyjęto z nie
opisanym zapałem.

P a r y ż  d. 13. kwietnia.. Głównym z po
między seuatorów, którzy się sprzeciwiają 
przekształceniu senatu w trybunał państwowy, 
jest senator Delbreil. W piśmie do prezesa 
senatu Leroyera pisze on, iź nie może przy
znać politycznemu zgromadzeniu prawa są
dzenia zastępcy ludu, że akcja przeciw Bou- 
langerowi jpst nadużyciem prawa powszechne
go głosowania i środkiem rewolucyjnym, że 
więc nie będzie brał udziału w obradach Try
bu nału pańs t wo w ego.

Senat przyjął wczoraj uchwalone przez 
Izbę podwyższenie cła od żyta i mąki ży
tniej. Podwyższenie to wejdzie wkrótce w 
życie.

P e t e r s b u r g  d. 13, kwietnia. Minister 
sprawiedliwości zamyśla posady sądowe w pro
wincjach nadbałtyckich obsadzać tylko takimi 
jurystami, którzy już trzy lata przy nowych 
sądach służyli, a więc samymi Rosjanami. 
Nagromadzone w mennicy złoto, około 160 
pudów, ma być wybite na imperjały.

W drugiej połowie maja przybędzie tu 
japoński książę krwi Takeszito Ariosungawa, 
z orderem korony japońskiej dla carowej. 
Szach perski przybędzie tu nie 22. maja, 
jak pierwotnie było naznaczone, ale d. 2. 
czerwca, gdyż zabawi pewien czas w przyle
gających do Rosji prowincjach swoich.

R z y m  d. 13. kwietnia. W kołach 
parlamentarnych opowiadają, że rząd porozu
miawszy się z wojskowością, postanowił wy
słać świeżych 2.000 wojska do Massawy. Jak 
słychać, Menelik, na którym Włochy polegają, 
nie chce się mięszać do sporów o > astępstwo 
na tron negusa.

R z y m  d. 13. kwietnia. Jak Capitano 
Fracassa twierdzi, nie postanowiono jeszcze 
nic względem podróży króla do Berlina.

Rzym d 13. kwietnia. Dom, będący 
na ukończeniu, zawalił się dziś na ulicy Su- 
sanua. Piec osób zostało zabitych, x .4  oduiu&łn 
ciężkie rany. Uwięziono budowniczego i kie
rownika budowy. Król Humberfc kazał podać 
sobie bliższe szczegóły o tym wypadku.

L ondyn d. 13. kwietnia. Zdaniem 
pism tutejszych, cesarz Wilhelm odwidzi kró- 
lowę w Osborne, ale nie Wstąpi do Londynu, 
jako wnuk, a nie jako władca obcego pań
stwa, i ma być na cześć jego wyprawioną 
wielka rewia floty w Spithead.—  W prasie lon
dyńskiej coraz więcej zwolenników znajduje 
zasada homerulu. Daily Telegraph i Obseroer 
widocznie przechodzą do tego obozu, tak , że 
słychać, iż przeciw Obseweroioi ma być inne 
pismo założone. — W parlamencie ma rząd wię
kszość zapewnioną, ale w kraju wpływ jego 
coraz bardziej upada Liberalnym unionistom  
(sprzymierzonym z konserwatystami Salisbu- 
rego) coraz bardziej się nie podoba obecny 
system rządowy w Irlandji.

Londyn d. 13. kwietnia. (Biuro Reu
tera). Z Samoa donoszą; Niemiecki okręt 
wojenny „Olga* wypłynął z mielizny; po
niósł on tylko lekkie uszkodzenia, i odejdzie 
do Sidney. Amerykański okręt wojenny „Ni- 
psic* mocno uszkodzony pozostaje w Samoa 
bez użytku.

W iedeń dnia 13. kwietnia godz 1 min. 40 po 
południa. Alccje kredytowe 299-25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 75'30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 305 50. Akcje Banku anglo-austrjao- 
kiego 128-—. Akcje Unionbanku 231'— . Akcje ko
lei Karola Ludwika 208 — ■ Akcje kolei Północnej 
257'50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 108 25. 
Akcja kolei Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei Państwo
wej 246 75. Akcje kolei Lwowsko - Czem. 236.— . 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 181 •— . L»sy 
komun»lne wiedeńskie 1 4 7 ' Akcje Tow. tureckiego 
116 25. Galie, oblig. indemniz. 105’—. Losy kolei 
półnoono-zaabod. (lit. B. Elbethal) 209'50. Losy re
gulacji Cisy — — . Akcje banku dla krajów koron
nych 235'— . Akcje BankYereinu 1 0 7 — . Rosyjski 
rubel papierowy 128'—. Losy prem. węg. — •

4Vi»%  renta wspólna —'—. 50/0 renta anstr. 
papier. — .—. 4'/o renta austr. złota — '—. Ren
ta 4*/# węg. złota 102 80. 5°/» renta węg. papiero- , 
wa 96’— . Napoleondory —'—• Marki nieni, —■—_ ■

W jgdoB iiw te i jj ie łd a w -s ,
Lwów, dnia 13. kwietnia. (Z izby handlowej.)

1. Akcie za sztukę.
płauft

Kolej ‘jalifi- Km . budw. 200 zł. m. k. . , 207--.
Kolei Lwnw.-Caer.-Jasaka po 2(10 zi. w. a. 234 —
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289 —
Kuukn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

II Liety zastawne za 100 złr
Benku hipotecznego iralieyjjkiego 6*/« • — ~

5°/, . 100 20
■ 1 n gal. '5a/0 wy!. 10°/» P 103'15

Bartku krajowego lo«. w 51 1. . . »7-~- 
Towarzystwa kred. sralic. ziem. 5% . . 100 65

„ kredyt, gai. ziem. 4°/o ■ • 96 —
' kred gal. ziem. 5°/0 los. w 37 i 100-65

n kred. g. sieni 4*/01es. w i ł 1/, 1 98 50
,  kredytowego gai ziem 4*/s%

los. -.11.52 1.  .........................  97.85
„ kred gal. ziom ł°/0 !o». w f;K I. 93 —

III. T.isty dlii i ot na 1''0 /? 
Gal. Z kred. włoSu. w Mkw. (d. 6 pi.i 
Gal. Z. kred. wMc. fd. 5%) 21/,0/,, . . .  
Ogolu. roili, kredyt, taki. dL Gal. i Buk. 

6% 1 oa. v  15 Ut
IV. Obligi za 100 zł

Jndemnizucyjne galicyj. 5’/, m. k. . .
Kom. banku krajowego 5»|, w. a. I. ein. 
Pożyczka krajowa s r- 1873 6°/« w, a. . 
Pożyczka krajowa 1883 d1/,*^ . . . .

V. Losy.
Losy miast t Krakowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...................................
Du at e e B a r s k i ........................................
N s p o le o n d o r ..............................................
Półimperjał r o s y js k i ..............................
Rubel rosyjski s r e b r n y .........................
Ru -ei rosyjski p a p ie r o w y ....................
100 marek niemieckich . . . . . .
Srebro za 100 ztr...................................  .
Kupony w s r e b r z e .............................   .

57 50 
48-—

104-50 105-50
100-50 101-50
104 — 106—

95-10 96—

27 — 30—
40- 44—

5-63 5-73
5 65 5-75
9 49 9-59
9-82 9 92
1-36 1-48
1-27 1-29

58 50 59 50

P r a y J e e L sIS  d o  L w o w a
dnia 12. kwietnia 1888 :

Hotel Zoria. St. Oieuski z Wodnik. 8t. hr. Zamoy
ski a Wysocka. M. Lenartowiez z Kołomyi T. Neym»- 
nowski z Mikulio. St. Simie i T. Cennil z Przemyśla. 
A Priwoźnik z Wiednia T. dr. Prunkut z Gurahumory. 
G Mermod z St. Croix.

Hotel Francuski. Wł. Niedźwieeki z Wańkowiec. 
W. Radońiiki z Nahaozowa. J . Bielecki ze Starego sioła. 
J. Beck z Wiednia. N B ier z Frankfurtu.

Hotel Europejski. Dr. 8. Reich z Rzeszowa. J. Ber- 
nardiner i 8. Mayblum z Wiednia. W. Beyer z Lipska. 
W. Biechoński z Gorlis.

Hotel Angielski M Minkns:ewicz z Roiniatowa. 
O. Lekczyliski z Ren enowa Dr. J. Brand z Radziechowa. 
M. Dycikowaki z Kołodziejówki.

Hotel Kuhna L. Leise z Zameczka J. Marbewski 
z Publan. M. Wysoozański z Żupaniec. E. Omylański 
z Przystanisc. J. Sałohub z Niesłuchowa.

N A D E S Ł A N E . .
(Rubryaa ta  nie poohodzi od Redakcji, która też Uduej 

odpowiedzialności za nią nie bierze aa siebie. ;

Śmigus u Iliiirttowlcza
M a  d o n i o s ł o ś ć  dziś jueamieruą.; 
I d z i e  bowiem czas świąteczny, 
d-dzie ów Ś m i g u s  —  istn e  terno. 
U rok wiek mu nadał daw ny,
S t a r y  z w y c z a j  tkwi w obrzędzie;
U  całego znany świ at a ,
I le ż  s ł  a w y  — znów nabędzie?
H a !  W dniu drugim W ielkanocy  
Nfikt nie może wyjść na su c h o ;
A  w tej mierze I h n a t o w i  c z 
Trw ałą wszystkim jest otuchą.
O n  to pyszne ma ś m i g u s y  
W  magazynach swoich w ie lu :
Idźcie tylko więc do n ie g o !
C a ł y  ś w i a t  tam dopnie celu 
Z a  drobnostkę śmiesznie m a łą ...
A d  res niżej . . .  — Idźcie śm ia ło !

Nabyć można we Lwowie w sklnpach wła
snych: ulica Kopernika 1. 3 i ulica Halicka róg 
Wałowej. W Krakowie Sukienuice 20. W Czer
ni owcach Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierto-
szorzędnych, sklep*oh  i ap te k a c h .

Smoła Guyota przygotowuje się od lat 
dwudziestu u L. Frero, 19, rue Jacob, w Paryżu, 
i wszędzie się sprzedaje.

Z najzupełniejszem zaufaniem można za 
stosować środek domowy w chorobach źoiądka, 
jeżeli się znajduje w s-tkac-h dziękczynnych li
stów dowody znakomitej działalności. Dr. Rose 
baisam życiowy z apteki B. Fragnera w Pradzt 
cieszy się takimi dowodami w najzupełniejszej 
m ierze, gdyż pisma dziękczynne eodzień się 
mnożą. Prawdziwy dr. Rose balsam życiowy mo
żna dostać prawie wszystkich aptekach monarchii 
Ansfcro-Węgier.

i  f  i? n n ru  

j_U

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-4LKAUCZNA ,
najlepszy napój djetetyczny i orzeinńajiicy, skute- e 
ezny w katarach żołądka i kiszek, nerek i cewki 
moczowej, polecany przez pi«rwsz» powagi lekarskie ) 
jako środek pomocny przy kuracji kwlsbadzkie.i i in- i
nycli wodseh, tuóiież jako u*upełuieni* tych woii J 
7 niemniej do codziennego użytku. 138 i

P o c ią g i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marca 138!))

żądaj-., 
21050 
237 60 
2 9 3 .-
21«:

101.20
10415 
98 — 

10165 
97.— 

mi 65 
94 60

93 85
94 —

Do Lwowa przychodzą

Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
7. Czerniowiec. Husiatyna i Sta

nisławowa 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławoeznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta
nisławowa i Stryja . ■ . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) .
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa. . . . .  .
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołóezyak z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 

i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czerniowiec

i C zortkow a.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyua, Ławocznego, Pfesz- 
tu, Chyrowa i Stróża . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . 
we w t o r e k .........................

Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznaoza- 
j» poro nocn-ę od gcd/.iny « wieczór do 5 m. 59. rano.

I f l. Ps 11o
Pociąg

osobowy l iO w* 1

4-03 850 9-28 7*15
2-20 315 7-00
2 08 238 g. 8-22p

800 1106
6-40

3 4o
8 2P ■

1-35
5-55
10-10

2 28 4 2 0 7-20 8-30
4.-1’ 9.52 y 1035
4-22 10-23 a 11*05a
9 20 9-50

1008

10-35
810

5 20
7-49
4-41
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DRO BNE OGŁOSZENIA
 po cen c ie  od  wyrazu.

CO;
PRZED AZ MASŁA włis uego wyrobu 
'urządziłem w handlu prodi—tów wiej 

skien Stanisławy Peeel, przy ul Hi lickiej 
I. 15 w podwórzu. Dotychczasowych moich 
pp. odbiorców upraszani, by zechcieli ła 
skawie zaopatrywać się w masło w wyżej 
wspomnionym handlu — Z poważaniem 
Jean Laisó w Zameczku, p. Żółkiew. 83

JUKONOM teoretycznie i praktycznie 
Jjwykutałcony, kawal.r, lat Sil poszuku 
je  posady od Sw. Jana. Zgłoszenia H. J. 
J. poczta Stryszów pewiat Wadowice. 94

C. k. uprz.
F A B R Y K A

meoli żelaznych
i łóżek 28b

SKŁAD FABRYCZNY
Sc Co.B i f f l

24
istniejący od la t 25

Wien I., Wolzeile Nr.
polesa wielki zapas łóżek , łóżeczek 
dziecinnych, umywalni, wieszadeł, sto
liczków nocnych i t. d., niemniej wszel
kiego gatunku mebli ogrudowyeh po 

cenach znacznie zniżonych. 
Cenniki franco.

Udszc :ególniona 12 medalami.

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siarkowym, najsku- 
ęeozniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 

324 wiosenne i

PROSZEK do KARMY
zawierający około t'5*/0 czystego fosfora
nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek 
do kanny dla wszystkich zwierząt domo
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpły
wu na silny rozwój kości przyszłego by
dła pociągowego, przyspiesza otuezenie, 
powiększa znacznie wydatność mleka u 

krów i produkcję ja j u drobin. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra

mów brntto wysyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazem złr. 160 z opa
kowaniem i opłaceniem perta do kaidej 
poczty w Anstrji i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakoteł i Proszku* do karmy, 
na żądanie bezpłatnie i franko.
la b ryka  wytworów chemicenych i na  

woeowych Spółki komandytowej

„UL JAN A  WANGA
w* Lwówie, nlioa Jagiellońska 12.

nad-

Filip Ticho. Berno,
Krautmarkt 21.

rozseła na ubrania wi osenne i letnie 
z» zaliczką lub za gotówkę.

Sztuczka mtr. 3*10, wystarczająca ia gar
n itur męzki, gatunek dobry zł. ć aO 

Sztuczka mtr. 3*10, gatunek l«pszv tyl-
ko * a ................................... zł 5.—

Sztuczka mtr. 3*10, najlepszy gatunek
W ko z a .........................  . zł. 0

Sztuczka mtr. 2*10, m aterjał na * rzut- 
kę, czysta w tłna . . zł. 3.90 

Sztuczka metrów 3*10 czarnego sukna 
* ozystej wsłny, na zupełny ubiór 
salonow y.............................. zł. 9.—

Wisory darmo i franco.
217

Następujący list- dziękczynny 
szodł od Jego wysokości.

Szanowny Panie!
EKSTRAKT OLEJKO USZNEGO, wyna
leziony przez o. k. lekarza dr. Schipek 
wyleezył mnie z mojej z a z t a r z a ł o j  
g ł u c h o t y ,  któruj nabawiłem się pod 
czas oblężenia Sobastopolu. Dziś dzięki 
temu środkowi odzyskałem, jakby eudem, 
mój słuch na nowe, za co też niniejszem 
publicznie wyrażam Panu podziękowanie 
' każdemu kto cierpi na g ł u c h o t ę ,  ten 
nieoceniony środek zalecam. Zobowiązany 
sługa Ksiq£c Jan  v. Otmtow

T«n skstrakt olejku usznego (Geh8r- 
ó l-E itract) wynaleziony przez o, k. leka
rza dr. Schipek można aostad wraz z prze
pisem użyeia' za 1 złr. 50 ot. w aptece 
P io tra  Mikolascha we Lwowie. 15

Dyskrecja!
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PARYSKICH M0&C1

wyseła

J ó z e f  H anke

Szozególny przypadeli!
IS T  Unikat! "“̂ 1

Jest nim nowowynaleaiony świaatowy zegar wahadłowy w pięknie peliturowanyeh 
orzechowych ramach, z budzikiem i aparatem sygnałowym, z dwoma broniowanemi 
wagami i patentowanyat cyferblatem, który w1 ciemnej całkiem nocy bez żadnego 
materjału świetlnego zupełnie tak jaano świeci, Jak księżyc, a kosztuje ten aiezbę 
dny zegar tylkozłr. a. w. 2*7o

Najlepsze i najsławniejsze ealonowe zegary wahadłowe 
tego świata są to wiedeńekle fabrykaty, a dają salonowy zegar 
wahadłowy wedle obok położonego rysunku w pudle z drzewa 
orzechowego zdobnej bogato łnyeerikiemi ornamentami w stylu 
gotyckim za tylko złr. a. w. 5*75.
2«3 OGROMNE WRAŻENIE
czyni kleazonkowy remontoar męzki z aamośwletlnym cyferblatem. 
Ten wspaniały zegarek, zupełnie zastępujący zegarki złote, ma 
urządzenie wskazówkowe, nakręca zię go uzzkiem bez kluczyka, 
ma pyszne płaskie izkło kryształowe ł niezniszczalny werk z po 
dwśjnle hartownńą sprężyną, Tyferblat impregnowany jest za 
pomóeą c. k. wyłącznie pateatowanoj i uprzywilejowanej masy 

iwietinej i śwleol W neoy jasno, Jak kslęłye bez żadnego m aterjału świetlnego. 
Teń newy wspaniały aegarek specjalny kosztuje ze stosownym eleganckim łań
cuszkiem od prawdziwego złota nie do odróżnienia tylko złr. 7*75. Za ehśd dobry 
gwaraieja na 5 lat. Bozzyła się aa poprzedniem nadesłaniem naleiyteśei lub aa 
pobraniem pocztewem przez

| S . W B 1 B S  &  0 “"p
Central-Depot von Uhren-Speolalltńten, Wlen, Stada, Sellerga880 7. D

249

v r  L w o w i e
Rynel 1. 38 pod „Czarnym Rser»“.

30 Jaiowek
wieku od 1 do 8 lat rasy Bern 
Simtuthal, pełnej krwi do sprze
dania. Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd dób Waręł o. p. loco 370

2085

ro z o h o d z i ula p o  oażym  św le o la . Główne zaitęp s i rozsełks 
Austro-W ęgier: O . A . I H L E , Wlodoń, I., Kohlmarkt 4.____

dla

Sr Dziennie 5 do lO  Guldenów.
może rarobió każdy >cz k a p ita ła  i  ryzyka zajmując się sprzedażą loeów doswolo- 
uyeh ustawi, dla budapeszteńskiego renomowanego domu bankowego, Oferty do: 

350 A dm inistration Rie»z. Budapeszt, H atw anergasse 18.

a  od

ma do umieszezenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki. L ite rk i poiiadające 

i jakoteż bony i panny.
M oraw ska

Rynek 29.

SA NT A L  de IT1DY
E ssencya i  cy trynianu drzew a sandałow ego z Bom oay, najzu

pełniej czysta, w  kapsu łkach  zaw arta je s t  znacznie sku teczn iejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Gzyni n iepotrzebnem  uży w an ie  w szelk ich  
szprycow ań i w  przeciągu  dni trzech  ulecza w szelk ie n ą jd o leg - 
liw sze i najw ięcej zasta rzał i rzeżąezki, nie u tru d za jąc  żołądka 
ln ie  udzielając nieprzyjem nej woni urynie.

Każda Kapsułka opatrzona je s t na czarno oddrukowanem
n azw isk iem . .............................................. ......................................

S k ła d  w  P aryżu ,  8 , u l ic a  Y iy ib n n f  »w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

48

We Lwowie w apt, pp. Mikolarcka, Beiieri Kuckera,-. Tewiórskiego, Sklepiaekiegc

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

M ąti zupowe z roślin strącztow rclł.
S kład  eentrainy dla A ustro-W ęgier 

Jaso in irgo ttstrasse 6.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067

BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁOWCO WE
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 

państwaeb Europy z świetnym ekutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  s k ó rn e  szcze
gólniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje , świerzb, strupy i 
paiożytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięoia, po
cenia nóg, łnpież na głowie i  brodzie. — Bergera mydło smołowco- 
we zawiera 40•/» smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie mię
dzy wizelkiemi innemi mydłami smołowoowemi w handlu. Celem 
ochronienia eię przed fałszowanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
cowego i nwałac na wydrukowany obok znak echronny. W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa zię zamiast mydła smełewcowego skutecznie

Bergera mydlą em olow cow o-eiarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołewcewe do isunięcia wszelkich n ie o z y s to ś o i  

oe ry ,-n a  wyrzuty skórne i na głewie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydłi 
do mycia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowco we.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innyeb mydeł Bergera poleca się następne, : sługujące na uwagę: Mydło 
henzoowe dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wpryekom; mydło kar
bolowe de wygładzenia eery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające -, mydło 
ichthyolowe na reumatyzm i ezerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skutec? i ; 
mydło tanninowo przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najl 
peiy środek czyszozenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka 1 g łó w n a  rozsy łk a: r. H eli & Comp., w  Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym n a  międzynarodowej w ystawie farm aceuty

cznej w  W iedniu 1883 roku.
Eo gros dla Lwowa:
En detali u pp

Beisera, L. Frauenjli 
w Oeortkowi* n L. Ne». *; to Tarnopolu n F.* Jamrógiswisza , L. Fleisebmanna; 
w Kopycsyńeaeh w apt l id e ra ; w Preemyilu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego 
w Stanisławowie u A. Arairewicza , J. Matury i A. Strzerceekieg*; to Kołonwi u J .  
Biderowieza i Ed. Stenzla, j ik o te i we wezyitkieh inaezniejizyeh aptekach Galieji.

RDF*’ 10 medali zasługi.

JAN IH W r o W K Z
peieea niezawodne i wyprśbewane

ćrodki do aytęp leaia  owadów domowych
mianowioie:

G ry lo n
wytrawa ozwabj, karakony, 
stonogi, świorszezo, szczypaw- 

ki , karalnehy, prniaki itp. 
F lakon  30 et.

1 E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod

kami w sukniach, fntraeh 
i  meblach.

F la k o n  60  e t .

Ziółka antimołowe
do przeenowywania futor. 

PnaeZko 30 et.

Papier antimolowy
ochrania od moli fntra, suknie, 

portiery, firanki i moble. 
Sztuka 3 et. 

□ P a p i e r
sztuka

wo L w o w ie : przy ulicy 
Haliekiej róg Wałowej.

W K rak ow ie: Snkieunice 1. 10.

MIKOTON
niozawodny środok do wytę- 

pionia pluskw.
F lakon  50 e t .

Proszek perski
do wygubienia pchoł i t. p. 

owadów.
Paezka 5 ,  10 et. 

F lakon  2 0 , 30 et.
a a c r u . e ł a . y

3 et. 81
Kopernika 1. 3, i przy nlicy

CzeruLowce: Rynek 1. 2.

t o o o o o o i
C. k. koncesjonow any

un w e rs a l n y  proszek na tr a w ie n ie
dr. Gólis we Wiedniu.

(Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma.)
Byetyezny środek dotąd  niedoścignięty 

w s w e j  s k u t e c z n o ś c i  na łatwe rozpuszczenie 'szczególnie) z tru 
dnością dających się trawić potraw, na traw ienie i  przeczyszczenie krw i, 
na odżywienie i wzmocnienie ^.ganizmu. Skutkuje przez to przy oodzien- 
nem dwukrotnem i Iłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet upor
czywych cierpieniach, a t o : przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę
ciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, kata
rom żołądka lub dyspozycji do tychże cierpieniom hemoroidalnym, skro
fułom, bladaozoe, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym. perjo- 
dycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmioniu, przeciw zako
rzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii.

SKŁAD CENTRALNY: (Wysyłka pocztowa codziennie).
we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof),

Cena pudełka 1 zł. 26 et., mniejszego 84 et.
PT. Publieinosś uprasza się żądać wyraźnie uniwersalnego proszku 

na trawienie dr. 651)8 i baezyć dokładnie na naszą firmę i protokołowaną 
markę ochronną. 1U6

f a b r t : 348

Ł. Banmann
Wien T H ., Seidengasse N r. 8. 

Yćzki i  sto łeczki d la  dzieci, Wózki dla 
chorych, Welocypedy dla dzieei. lllu- 
strowane cenniki gratis i faacke.

PAST DO M A S Z T N
OLIWA DO MASZYN

Największy skłarf dla liurfownej i drobnej sprzedaży 332

U .
L w ó w , ulica K arola Ludwika 1. 13.

P E O S P E S T .
Królewsko węgierska, wolna od podatku 4^ °|0 państwowa pożyczka kolejowa z roku 1889.

Procenta I kapitał płatny w złocie.
Celem konwersji oznaczonej w XXXII. artykule ustawy z r. 1888 5•/• w złoeie oprocentowane' 

i spłacało pożyczki. — II. Emisja lominalnych 52 000.000 złr. w. a. w złocie =  105.300.000 marek wa
luty niemieckiej =  130 000.000 franków, i  czego nominalnych 30,000.000 złr. w. a. w złocie =  60,750.000

marek walaty niemieckiej =  75,000.000 franków podaje się do subskrypcji

Na zasadzie artykułi XXXII. ustawy z r. 1888 następuje emisja tej 4 ,/i*/e państwowej potyczki 
kolejowej w sumie ogólnej 182.000.000 złr. w. a. w złocie. Emisja I. w Styczniu b. r. wynosiła 130,000.000 
złr., drnga zaś emisja wynosi 52,000.000 złr. w. a.

Pożyczka ta służyć ma wyłącznie do ściągnięcia oznaczonej w artykule XXXII. ustawy z r. 1888
* Jocie oprocentowanej i spłaoalnej pożyczki i o ile emisja nadwyżkę przyniesie, użytą m<> być do nmorzenia
obligów innych pożyczek, za które państwo ma zobowiązania.

Dla zabezpieczania tej pożyci i służą państwowe i upaństwowione koleje, wymienione w wyżej po
wołanym artykule ustawy, w rozmiarze bliżej oznaczonym w prospokcie 1. emisji.

II. Emisja tej pożyczki podzieloną jest na 10.400 aeryj (nr. 26.001 — 36400) po 50 obligów na
właściciela, każda po 100 złr. w złocie — 202.50 marek =  250 franków i oporządzoną jęot w rozdzirłach
po 1, 5, 10 i 50 obligów.

Pod względem uwolnienia od podatku, oprocentowania i umarzanie tych obligów, służą dl* II.
emisji, te same postanowieni!, co dla emisji I.

Wzmocnione losowanie lub wypowiedzenie pożyczki, wykluczone jest po dzień 1. Stycznia 1899.
Wyplata kupenów i wylosowanych obligów pożyczki odbywa ńę w terminach pókreozuye i 1. Sior-

pnia i 1. Lutego.!
w Buda-Peszeie w król. węgierskiej centralnej kasie państwowej 

„ w „Ungarischen Allgemeinen Credilbink", 
w Wiedniu w o. k. u»rz. anstr. Zakładzie kred. dla Handlu i Przemyśla,

» w o. k. uprz. ogóluym austr. Zakładzie kredyt, ziemskim,
„ w Domn bankowym S. M. y. Rothechilda

w Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego
„ w Domn bankowym S. BleichrOdera,

w Frankfurcie nad M. w domu bankowym M. A. y. Rothscbilda i Synów,

w gub mb w złocie n» zasa
dzi XII, artykułu nstawy 

z roku 1869;

I
w markach wal. mom. podług 

przeciętnej wartości 20ł ‘/Ipo 
mar. za 10 złr. w. a. w złoeie;

1 w frank, podłng wart. prżee. 25 
J tri *w Paryżu w domu bankowym de Rothschild Freres, , . , - - , .
J łrank. na 10 złr. w. a. w złocie,

Królewsko-węgierskie ministerstwo skarbu, wypowiedziało do spłaty, wedłng ogłoszenia z dn‘i  27. 
Marca 1889 na zasadzie XXXII. artj nłu ustawy z r. 1872 wydaną w r. 1873 5°/ węgierską >oż * tkę o i  
54,000.000 zlr. w ogólnej kwocie 36,462.000 na 1. Lipca 1889, dalej na zasadzie XXXI. artykułu nstawy z r. 
1870, wydaną w roku 1871 5% pożyczkę kolei Węgiersko-GOuaerskiej w listach zastawnych w całej kwocie 
5,169.000 złr. na 1. Sierpnia 1889. Kwoty te obliczone są według piana nmorzenia, bez względu na obligi 
ściągnięte z obiegu w drodze konwersji. Przy subskrypcji na kwotę ezęfioiową 30,000.000 zlr. 4V2%  państwo
wej pożyczki kolejowej w złocie II. emisji zobowiązanie wymiany obejmuje wszystkie w cłio«*r’ będą* 
obligi obn wypowiedzianych pożyczek.

Subskrypcja na wyżej wymienioną kwotę 4 7 2°/0 państwowej pożyczki kolejowej w złocie odbędzie się
we LWOWIE w  Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

pod następującymi warunkam
Subskrypcja odbywa się w czasie godzin urzędowych od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu

do poniedziałku 15. kwietnia b. r. włócznie
41/2°/p obligi, za które do zamiany dawać się będą obligacje wypowiedzianych pożyczek, mianowicie 5°/o 

W iedeń, w kwietniu 1889.

pożyczki Sterlingowej z rokn 1878 i pożyczki (w listach zastawnych) królewsko-węgierskiej kolei Gomor- 
skiej z ro.u 1873, zaś

w pomedzleiłeiA 15. lAwletnla 1880
na 4 •/,•/•  obligi za gotówkę.

I. Podpisy^na zamianę będą szczególniej nwzględniane. Równocześnie z podpisem, lnb w prze
ciągu 21 dni po podpisania, o ile dostarczoną będzie dostateczna w miejscu wymiany oznaczyć się mająca 
kancja, muszą być złożone do wymiany przeznaczone 5*/o obligi z kuponami bieżącymi, w miejsce których 
wręczone będą 4 ł/i0/e obligi z knponami bieżącymi od dnia 1. lutego 1889.

Przy tej wymianie obliozane będą 4*/**/• obligi podług kapitału nominalnego 1 złr. w złocie 
w markach niemieckich w przyjętym na giełdach niemieckich stosunku za 1 złr. w złocie po 2 marki po 
kwocie 98‘li*/*.

Po 196.59 Marek za każde 100 złr. kapitału nominalnego
, z dodatkiem 1.50 „ za 4‘/ j */« kupony od 1. lutego do 81. marca 1889 włączm.i

Razem 198.—  Siarek
i na odwrót podlegające konwersji obligi 5%  sterlingowej pożyczki z rokn 1873 podłng nominalnego ka
pitału w szterlingaen, 1 sterl. =  liczony po 20 Marek, po kursie 102.30°/*.

Po 204.60 Marek za każde 10 sterl. czyli 100 złr. kapitałi nominalnego
z dodatkiem 2.50 „ za 5*/. kupony od 1. stycznia do 81. marca 1889 włącznie

Razem 207.10 karek
5% (w listach zastawnych) pożyczka król. węgierskiej kolei Gomorskiej podług nominalnego kapitału 
w guldenach srebrnych, ljcząc 1 złr. po 2 marki po kursie 100.30%.

Po 200.60 Marek za każde 100 złr. kapitału nominalnego
z dodatkiem 1.67 ,  za 5% knpony od 1. lutego do 31. marca 1889 włącznie

Razem .27 Marek.
Podług tego obliczenia otrzyma subskrybujący podzielną przez 100 złr. kwotę nominalną w 4 1/ ,0/ .  

obligach, o ile ta znajdzie pokrycie przez obliczenie wartości ściągniętych obligów 5 % , podczas gdy nad
wyżka tych ostatnich przez miejsca subskrypcji i wymiany w gotówce będzie pokrytą.

W Bnda-Peszcie, Wiednia i innych miejscach wymiany monarchii austro-węgierskiej może to 
wyrównanie w gotówce na żądanie subskrybującego nastąpić zamiast w markach, także w walacie austrja- 
ckiej po kursie ówczesnym w miejscach wymiany.

II. Do subskrypcji za gotówkę ustanowioną jest cena subskrypcyjna na 98ł/t'/o z dołączeniem 
procentów od 1. lutego b. r. do dnia odbioru, płatna w walacie niemieckiej, licząc 1 złr. po 2 marki.

W Bnda-Peszcie, Wiedniu i innyeh miejscach wymiany monarchii austro-węgierskiej, wypłata 
nastąpić może w markach, także w walucie austijackiej, po ówczesnym kursie miejscowym.

Pr7y subskrypcji musi być złożoną kaucja w wysokości 5% kwoty nominalnej. Mnsi być ona 
złożoną b^dź w gotówce, bądź w takich, po k anie dziennym obliczonych effekt&eh, które dotyczące miejsca 
subskrypcji jako dopuszczalne uznają.

Każdemu z mi ej su zgłoszenia zastrzeżonem jest prawo, przy subskrypcji za gotówkę podług jego 
wymiarn oznaczyć wysokość kwotj każdego pojedynczego przydzielenia.

Przydzielenie nastąpi jak można najprędzej po ukończeniu subskrypcji za zawiadomieniem każ 
iego  subskrybującego. W f iż ie  jeżeli przydzielenie wynosi mniej od zgłoszenia, kaucja nadwyżkowa zwró
cona będzie niezwłocznie.

Subskrybujący odebrać musi przydzielone mu obligi wraz z kuponami od 1. lutego 1889 do 
26. kwietnia b. r.f najpóźniej do 25. czerwca. Po zupełnym odbiorze obliczoną będzie, względnie zwróconą 
kbueja złożona na przydzieloną kwotę.

374 (Przedruk nie bfdzie opłacony.)

€. k. uprz. austr. Zakład kredytowy dla handlu i  przemysłu* S. M. ron Rothschild. C. k. uprz. ogólny austr. Zakład kredytowy ziemski.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Kwietnia 1889. Nr. 87.

Magazyn gotowych sukień męzkich i dziecinnych
P IB R W S Z B J  SPÓ ŁK I

K r a w c ó w  1 - ^ r o - w s l r I c ł Ł
przy u licy  H etm ańskiej 1. 4.

368 poleca Szanownej F . T Publiczności
na" sezon wiosenny i letni

w wielkim wyborze w łasnego w yrobu suknie męzkie t .  j .  g arn itu ry  . laryna. 
kowe, żakietowe i  wizytowe, za rzu tk i, bluzki, procbow niki, kam izelki pikowe 
itp . z m aterja łów  doborowych, wykończeniem starannem , a  po cenach n a j 

przystępniejszych oraz najlepszej jakości,
D i n  I7 M IT  U Ć 7 I / A  mianowicie: KOSZULE, KALESONY, KOŁNIERZE, 
D I l L I l H I ,  MANKIETY, KRAW ATKI, SPIN K I.

BIELIZNĘ SYSTEMU Dr. JAEGERA
p o  o a n a o b i  o r y B l a a . l x i y o ł x  f t i b r y o  a y o b .

Mając bardse znaczny wybór materjałów z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
jakoteś i zagranicznych, przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonuj ) takewe podłng 
najświeższej mody, najstaranniej w jak najkrótszym czasie. — Polecając się łaska
wym względem Szanownej P. T. Publiczności zostaję z poważaniem

Z A . B Z Ą D .

Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku.
Stacja kolei 407 metrów nad powierzchnią morza. Łagodny klimat górski. Pora 
zdrejewa ed 1. maja do końca września. Źródła mineralne pierwszorzędnego zn: 
ezenia. Znana żętyczarnia, kuracja mlekiem i kefirem. Zakłady kąpielowe. Massaż. 
Wykwintne urządzenia. Mieszkania za każdą cenę. Udowodniona skuteczność w cho
robach przewodu oddechowego i pokarmowego, j  skrofułach, cierpień Ach nerek 
i pęcherza, gośćca, hemoroidalnych cierpieniach i Diabetes. Bardzo odpowiedne 
dla bezkrwiityeh i uzdrowieńcśw. — Rozsełka wód
865 O B E R B B U N N E N
ed rokn 1601 znanych w medycynie uskuteczniają pp. FU  RBACH & STRIEBOLL. 

Bliższych objaśnień udziela K sią ięey  Inspektorat uzdrow iska.

Węgierskie wina górskie
zwłazscza % w i n i l ł c  V i l l a n y  Własnej oprawy 

234 niemniej wina deserowe poleca najgoręcej
po cenach bardzo um iarkowanych

założony w rokn 1872 handel win pod firmą

Wincenty Schuth. Co.
w ła śc ic ie l w in n ic  i  producen t w ina

w  Villany na Węgrzech.
Nagrodzone na wystawach: w Peozcie, Szegedynie, Trykacie, Bordeaui, 

Amsterdamie, Brnkselii i złotym medalem w P ięck >śeiołach.

280 I
P a sty lk i m igrenow e (zaw ierające antipyrinę) są pierwszym 

i jedynym środk em, którym zdradziecką migrenę zarówno szybko, 
jak pewnie zwalczyć można. Eto poznał z własnego doświadczenia ów 
połowiczny nieznośnie wzmagający się, wszelką siłę woli paraliżujący 
ból głowy a używał już niejednego środka bez skutku, ten niechaj 
z zaufaniem chwyc się cukierków migrenowych aptekarza Senckcn- 
berga. Po użycia 3, najwyżej 5 sztuk zostanie dotychczas za nieule 
czalną uważana migrena nawet w najuporczywizych wypadkach nieza
wodnie wyleczoną. W skutek opakowania w gustownych' pudełkach 
można te cukierki jak w bonbomerce zawsze przy sobie nosić i w po
trzebnym wypadku natychmiast użyć. Cena pudelka z opisem użycia 
95 ct. Nazwa „Apotheker E. Senckenberg** jest na pudełku kilkakro
tnie umieszczoną. Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. 
Do nabycia tylko w aptekach: we Lwowie u E. Krzyż* nowskiegi i 
Zyg. Ruckera; w Brodach u H. Grllnspana ; w Kopyczyńeach u Max. 
Redera. Gdyby w której aptece nie były na składzie, można je w da
nym razie sprowadzić z głównego składu z apteki C. Brady, Kremsier 
(ua Morawie). Wysyłka opłatna za poprzedniem otrzymaniem gotówki.

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę,
nieoh zażąda przedtem ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon

struowanych, składanych i hardze mocnych drabinach
z I. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań

len , H elllgeustadt, N ussdorferstrasse 101. 
Fabryka ta  jest nadwornym dostawcą dla o. k. pałaców, 
teatrów, ministerjów, kelei, fabryk, straży ogniowych itp. 
Utrzymuje zawsze n; ikładzle: Bozsnwane, podwójne i transmisyj
ne drabiny każdą] wielkości, nlem l„ z drzewa sosn. 1 jasionowego.
Jedyna fabryka A ustro-W ęgier patentow ana w Europie 

w  r .  1888 prem iowana 5 razy. 166
BW 3?oswuinaJ«aaQ.y •.gfMa.-td-w.

Największy dom handlowy i rozsyłkowy
J. S b  S .  Kessler, Berno

ulica Ferdynanda Nr. 7
r o z a e ła  g r a t i s  1 f ra n o o  w z o r y  1 o e n n ik ł  193

F a t o r y o z n y  a l A l a d  s u l ^ n a -
Letnie kamgarnowe materjały 

na ubrania, najnowsze deicnie. Reszt
ka 6>/. metr., na kompletne męzkie 

ubranie 3 zł.

Prawdziwe angielskie szewioty 
3T0 metr. na komnt. ubranie męzkie 
I-a zł. 8.50, I l-a  zł. 7 50, IH -a  zł. 6 . -

Materjały na zarzutki fl 
najnowsze kolory, najlepszy gatnnek, fl 
2‘10 mtr. na zupełną zarzutkę zł. 6.— fl

Jak dłnge zapai starczy I Berneńskie 
resztki sukna, 3*10 metr. aa kompletne 

ubranie męzkie, st. 3.75.
Męzkie artykuły modne, fl

Damskie artykuły modne.
Koszule męzkie z szyfonu, kretonu, 01- ■  ^

1  Kratkowane i paskowane modne mate- 
1  riały, 60 ctm. szerokie, na szlafroki i 
■  ubrania dziecinne 10 metr. zł. 2.50.

fordu, najlepszy wyrób 1-a zł. 180. fl
I l-a  ał. 1.20. I  ^

Robotnioze koszule z oxfordu, fl 
mocay, dobry gatnnek 3 szt. I l-a  zł. 1.40 f l 

I-a zł. 2.— fl1  loupon 1 pleolone materjały
■  w wazjatkieb modnych kolaracb 1-a
■  zł. 8.50. I l-a  zł. 2.80. MAJTKI z mocnego płótna, barchaun itd. f l 

I-a zł. 2.50, 11-a zł. 1.80 za 3 sztuki, f l1  Okazja 1 Prawdziwe franouskle zefiry 
1  75 etm. ..e r . ,  w pyaznych kolorach, 
1  10 metr. teraz tylko zł. 8.50.

Normalne reform, koszule i majtki 1
przyjemne na lato, wyciągające pot, f l 

za sztukę zł. 2.— fl! Maiurjaly Brokatowe 1 Jacquard’owe
■  60 ctm. azer., w wazystkich meżliwych
■  kolorach 10 metr. zł. 3.60.

12 par jedwabnych szkarpetek od potu fl
zł. 1.20 ■

f l  Dorte, najnowszy kratk. moany materjał, 
■  czysta wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teraz tylko zł. 6.50.

1. plaid do podróży, 3.50 mtr. długi — f l 
1.60 emt. szeroki, prw dziw y angielski 1

zł. 4.50 f l l
1  Nemy, 90 ctm. szer., w piękne pasy i 
|  kolory, 10 metr. tylko zł. 4.50.

6 szt. Czapeczek dla mężczyzn i dzieci f l  l  
medny faiou zł. 1.20. | | |

KASZMIR podwójnie szeroki, czarny 
■  i kolorowy 10 mtr. z łr. 4.

Deszozochron f l f l
olotbowy zł. 1.50, jedwabny sł. 8 50. fllfl

1  ATŁAS WEŁNIANY, podwójnie szeroki, 
f l  ozarny i kolorowy 10 mtr. złr. 6*50.

12 szt. chustek do nosa fllfl
l la  mężczyzn zł. 1.20, obrębione ze 1  

szlakiem kolorowym dla pań zł. 1. f l  l
|  Kretony drukowano za 10 mtr. złr. 2-50. Firanki. Kapy. Dywany. |fl
f l  Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 

zlr. 2*50, temborowane złr. 8. Firanki jutowa, najnowszy deseń. Kom- fl 
ploty 2-kolorowe zł. 2.30, 4-kol. zł. 3 50. fljfl

1  P łó tn o  ln ia n e  i  w e b y
1 sztuka — 29 łokci. GARNITURY JUTOWE I I

2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj- f l  fl 
nowsze tureckie desenie) 2-kolorowe fl 

z ł 3.50, 4-kelorowe zł. 6. f l f l
f l  Sztuka płótna domowogo, dobry gatu- 
f l  nok */4 złr. *-20 »/, złr. 5-50.
f l  Sztuka W e b y  - K in g
f l  najcięższy i najlepszy gatnnak 29 łokoi 
f l  trwalsze jak czysto lniano, */, zł. 5*80, 

V* złr. 7-50.

Stebnowane letnie Ronge-kapy fllfl
kopletnie długie i szerokie 1 szt. zł. 3. f l  fl

Jaquard-Manilla chodnik, 10 mtr. długi, fllfl 
trwały I. gat. zł. 3.50. f l f lf l  Sztuka oxforini ) zefiru najnowszy 

wzór, II. złr. 4-50 I złr. 6-50 GARNITURY RYPSOWE I I  
2 kapy na łóżka, 1 na stół, Aajmo- f l f l  
dniejsze zestawienie kolorów zł. 4.50. f l  fl|  Koszule dla kobiet.

1 6 koszul kobicuyiih z silnego płótna, 
w ząbki zł. 8a25 z haftem zł. 5.

Firanki koronkowe, najnowsze desenie, f l f l  
100 etm. szer., za 1 matr 25 et f l f l

f l 3 8zŁ noonyoh gorsetów
fl z najlepszego szyfonu z ładnym haf-
f l tern I-a  zł. 4.—, J l-a  zł. 1.80.

Atłasowe parasole ezarne i kolorowe, fllfl 
z najmodniejszego materjału, za sztukę f l  f l 

zł. 2, 2.50 i 3 -  fljfl

f l R ozsełka za zallozką. — m e  nadająoe się zmieniam. f l |f l

Jed yn a fabryka  
w  A m s te r d a m ie .

• A0* ^
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FABRYKA
najlepszych holender
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I .  K ohlina-bt N r. 4. 

Dla dogodności fczaa. odbiorców urządzi
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra

wie u wsystkich więcej znaoych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że m*je prawdz. holend. likiery wyr; ,’oiem wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle pe za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 121

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do utrzymani i zdrowia, 
czyszezenia i utrzymania zysto eoków i k rw i, jakoteżj do pobudzenia do
brego trawienia jest wszędzie jnż znany i ulubiony

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tenże spożądza się t  najlepszych i  najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najst ranniaj, jest zupełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, kur
cze tołąc cowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie Krwi, hemoroidy t  t. p  
Skutkom swej znakomitej skuteczności stał się tenże pewnym i niezawo
dnym środkiem ludowym.
W ielka flaszka kosztuje 1 zł. małą 50  oentów.

T ysiąc listó w  uznania do p rzyg ląd n ięc ia !  
m z e s t r e g - ą . !  I

Celem uchylenia osznkaństwa, zwraca się uwagę każdego, że każda, 
według oryginalnej recepty przezemnie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Ż yda  Dr. Rosa’ego jes zawiniętą w niebieski ksrtou, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. ResaLgo Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra-: 
gnera, Praga 205— 3“ zaopatrzony w języku'niemieckim, czeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego czoło op< irzone jest prawnemi markami oehronnemi. 

Marka ochronną PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ago
dostać, można tylko

w  g łów n ym  sk ład zie  fabrykanta  

B . F i * a g n e i ' a
W aptece pod „Czarnym Orłem*

P r a g a  2 0 5  — 3.
W szystk ie apteki L n ow a i  krajn , jak oteż  w szystk ie  w .ększe  

apteki austro-w ęgiersk iej m onarchii m ają na sk ład zie  
Balsam  życia .

Tamże otrzymać możoa
Praską Maść uniwersalną domową

środek leczniczy uznany na wszelkie z a p  a le  n i  a , rany i wrzody, 
tysiącem listów pochwalnych 

Tegeż używa ię z pewiym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
i ztwardzenie piersi przy odłąozanin, na wrzody, kwbanknły, wrzody na pa- 
znogciaeh, żywo mięso na palcach, na zatwardzenia, napuehnięoie gruczołów 
itp. — Wszelkie zapadnia, stwardnienia i napuehnięcia leczy w krótkim 
cza lis; lecz gdy wrzód już zacząłby materyzewaó, wkrótce naciągnie i wyle
cz] się — Puszka 26 i 80 centów.

P r z e s t r o g - a  I
^  Ponieważ p r a s  » M a ś ć  uniworsalu* częste

naśladują, ostrzega się, że tylke u mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Maść jest tylko 

SSh. wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewo paszki za-
  flbgw in ię te  są w czerwone przepisy użycia (w 9 języ-

aaeh) i w niebieskie kartony — które noszą markę cenrouną.
IHBc*3.M M im  •mm.mmvm.-gr

Najpewniejszy i  wieloma dośwladezeniami wypróbowany środek, le z ą 
cy tępość słnehu zupełnie. — Flekon 1 złr. 7

Pożywna Kiięezka dla dzieci
z p ierw szej w iedeńsk iej fabryk i m ączki d la d zieci 

F r a n o l s k a K a  G i a o o m e l l i
jako niezrównany środek odżywozy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 
nleko matki, uznana przw, najpierwsze posagi w kraju i zagranica, dzięki 
woiin właściwościom 'OŻywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 

sumiennie poleconą byS m ż e — tern więcej, że codzienny jej k>szt dla nie
mowlęcia nie przeohodzi pięciu c“ntów.

Dostać można we Lwowie w aptece P ie tra  Hikolascha. 2.0
Cena za dożą puszkę 80 e t., za m ałą  '5  et. w raz z przepisem użycia.

lS-letnią sławę
jako w ypróbow any przez lekarzy i  najlepszy środek  

leczn iczy  d la

cierpiących na piersi
b łęd n icę , n łe io k r e w n o śó , racliHitr, polzy  

i dln rek o S A o lescen tó w , posiada jedynie
aptekarza Kurbabnego

^yrup ivtipłeniio-/el5 »lfitj
z podfosforanu wapna.

Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzroi Morze
nia sle krwi I kośol, uśmierzenie kaszlu, rozwolnienie śluza, uotanle drażnienia 
kaszlu nocnych potow, osłabienia równocześnie z przybywaniem sił, w gru

źlicy w plerwszyoh początkach, zwapnienie gruzełków.
C e n a  fl& azki z ł r .  r ? 5 ,  oeztą 2 0  o n t. więcej za opakowanie, (Połówek 

niema). Da każdej flaszki dołączona jest broszura dr. Schweizca. -

$SF' Ostrzeżenie!
"£Sr Ż; -wy popyt o mój syrup wapienno-ielazisty z  godfosforann wapna 

spowodował spekulację 1 ehęd zysku do puszczenia w obieg naśladować i 
oznaczyć je  tą samą nazwą albo przynajmniej glównemi słewzmi wapno i 
łelai ‘Przytem owi fabrykanci tyoh wyrobów wychwalają j* jako oryginalne, 
t  chociaż niedawno d»pi*ro istnieją, przepisują im 20- :tnle wypróbowanie 
Celem uchronienia publiczności od somyłek ewraeam uwagę , że ju  pierwszy 
przed 17 laty wytworzyłem i  puściłem w obieg syrup wa ienna-łelazizty z 
podfosforanu wapna i. te  wszelkie inne tą i samą lub podobną nazwf noszące 
wyroby są Z pewnością naćladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo
wanego syropu wapienno-łelatistego. Mają one tylko na oka wyzyskanie mo
jego pomysłu i. wynalazku i dobrej r>>wy, i» tj, ,ko mój syrop wapienno-ie
lazisty jest oryginalnym wyrobem, k i.ry  dobrt ikutki rzeczywiści* posiada i 
jedyni, zjedna! aobie ogólne uznanie ekariy i publiezuości. Ponieważ jednak 
skutki takich mśladowań są zupełnie inne od skutków mojego prawdziwe

go wypróbowanego syropu wapienno - ielazistgo z 
podfosforanu wapna, a w iw di wypzdkaeh pb u iy -L 

juniu takich wyrobów ukajały sig nawt jardzo 
szkodliwe następstwa, przeto on. rzegam przed ieh 

akupnum i proszę zawsze wyraź- ’,  żądać: „Her- 
baboego syrop wapienno-ielas i t y ' . uważać na obek 
wydrukowa./ na k a ż d e j  fias^e znak ochronny 
i  pod żadnym pozorem nie daó się namówii do za.- 

"WilEŃ.i®! kupnajzaślądowah.

Centralny ekłau wysyłkowy dla prowincji: 20^6

we W ied n ia , „A pteka sur 0arin Iierzigk eit“
J o l. H erbabny, N eo b a u , K aiserstrasse N r. 73 i  75.

Takowy nabyć można we Lwowie: w apteee pod „Srebrnym Orłem'* 
Zygm Rucker, apt. P iotr .MikolaBcł i sp t. J  Wewiórski, apt. H. Blumen-, 
feld, A. Sklepiński, J. BeiBer , C. Kr zyżanows ki w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redjk, K. Wiszniewski apt.; w' B i a ł e j Józ. Eolassa. A. Fuchs i 
R. Keler; w Brzeżanach : A. Durst ; w Bor~*czoww : M- N i e mc z e w z k i w  
Czeiniowcach: u Goliehowskiego, lr . j .  Barber, W, v. A lth; w Dorna W a
tra F Fritsch; w. Drohobyczu". J. Aichmiiller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 
teząt; w Horodence M-; M .^sen to w icz ; w Jar osła Aut J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Piilch; w Kimpolung: F. F ritsch ; w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w KopyczyAcach M. Eedp ,7 K rynicy: H. Nitribit; w Milówce: 
M. Q uirini; w Mielcu: A Pav likowski; w Nzźankowicach W. Włodzimir- 
ski w Poawo zyskach. D. Sch leider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze
myślanach Z. Baranowski ; w Badowcach J  Bosignon i D ecani; w Sado- 
gorze: Rabinowicz; w Śniatynie: F. Niemczewskij w Suczawie: Ed. Lisi a 
1 J . Haberma: w Sanok" T. Giela , w Stanisławowie: A. Beili i J . Ma
cura apt.; w Samborze: Łleksiewic* apt ;  w Starożyńcu: Et. Fiillenbaum ;
>/ Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K Kahane; w Tarnewie: S t; Pawłowski, w 
Ustrzykach: J. Riedl; w Wit mowieach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. k. 
apt obw. A. Dadleca.

Do farbowania
wszelkich gatunków mate- 
ryj, jedwabiu, wełny, tiulu, 
koronek, firanek, piór do 

ozdoby kapeluszy,
P I S A 1 T E K
361 poleoa

Alojzy Ilu łiner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.

F a r h l r A  k t ó r ^  s a m e m u
*  j użyć można.

S e n z a o j a  j
Bez noża ! Bez b:du 1 Bez p l.s tra  1 h__ 
ty n ttu ry , nie k ra jąc , nie paląe, bez 
żarcia jakim kolw iek kwasem, każdy, 
choćby zastarzały  NAGNIOTEB stwa - 
dnienie skóry lub brodaw ka muszą u s tą 
pić przy pomocy niewinnego przyrządu 
nie dalej, jak w ciągu jednej minuty. 
Jest on zupełnie bezpiecznym, a każdy 
po zastosowaniu go, czuje się jakby no
wonarodzony Cena e t. 60 za sztukę. Roz 
sełka za zaliczką pocztową. Jedyny i wy
łączny skład: D. Klekner. Wien I . Post- 
gassa 20. iijg

IDwadzieścia lat 
w Jednym domu!

Bezwątpienia środek domowy, 
, który tak długo w joduej rodzi
nie znąjdywał zastósowanio, musi 
być dobrym. Wypadek taki miał 
miejsoe z prawdziwym kotwicznym 
Pain-Expellerem, na co mamy do
wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
lidem si( środek ten cieszy, jest 

niezawodnie okoliczność, ie  wielu 
chorych, przepróbowawszy iDno 
zachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expelleru 
powróoiło. Przekonali się oni przez 
porównanie, ie  Pain-Expeller w 
rsnmatyźmle, podagrze, łamaniu, a 
takie wzaziebieniach, bolu głowy, 
z^biw, krzyza, kolce itd. najpew
niej pomaga; nąjczęściej przemi- 
jąją bole zaraz po p i e r w s z e m  
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie
zamożnym nabycie tegoż należy 
tylko wystrzegać aię szkodliwyoh 
imitaoyj i uważać za prawdziwy 
tylko Pain-Expeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwicą!* Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach. Główny skład w aptece 
Dra. Riohtera „pod złotvm iwem“ 

w Pradze, MikulaSske nam. 7.

3 Dięzltie ioszn le kolorowe złr. 120
3 » n Małe ,  210
3 Loliiece „ „ 1-35
3 p a m  m ajtet M a n o i .  ,  1 20
tudzież inne w lepszym gatunku — 
niemniej bielizna dziecinna 1 kobie
ca, fartu szk i rozmaite. Wybór olbrzy
mi fabryka bielizny poleoa

. c w a  Z l e t t b n « o h t ‘ .
308 P R A G , H errengasse._______

S-

S _ E . r c  a .

rozeeła za gotówkę lub za zaliczką | 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w  nąjlepszyni gatunku 
178 mianowicie:

na etbłj garn itu r ty lk o  
Metr. 3.10 złr. 8.50

„ 3.10 „ 4 .2 0 1
„ 8.10 wyborne „ 7.—
„ 3.10 najlepsze „ 9,—-
„ 3.10 najlepsze ,  12.—
„ 2.10 i a  letnie palto ,  6 do 9

Fabryczny sk ład  sukna
E. FLUSSER, Berno (Briinn)

Flac Dominikański Nr. 8.
Wzory gratis i  franoo. Nie przypa

dające do gnstn odbieram.
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!Na zbliżające się Święta Wielkanocne!
Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą, uznaną po

wszechnie za najlepszą i  na wystawie krajowej w Krakowie
odszczególnioną medalem bronzowym

Masę woskową do zapuszczania podłóg
lasę francuską do zapuszczania podłóg,

którą używa się  bez rozpuszczania, na zimuo.
Glazurę bursztynową do lakierowania podłóg.

Wosk pszczelny do nacierania podłóg.
S zczo tk i Jo froterowania 

do zamiatania 
ręczne do zamiatania 
do zapuszczania podłóg 
ryżowe i trawy Piasawa 

P ę d z le  do bielenia 
P ió rk a  do otrzepywania 
Ł >patki do śmiecia 
G .b k i  do mycia i skórki irchowe 
S zczo tk i do snkieA i włosów 
W y k łó w a c z e  do zębów 
M iote łk i ryżowe 
T rzep a czh i  
R o g o ik i  żelazne 

kokosowe
z łyka aloesowego 
słomiane i t. p.

wszelkiego rodząjn farby roślinne (gwarantowane bez trucizn) 
do farbowania eukrów, w płynie i proszkowe, 

ALKERMES. ŻELATYN Ę BIAŁA i CZERWONĄ, OPŁATKI do PIECZYW A, 
STANIOL BIAŁY i KOLOROWY poleca 355

Artykuły domowe.
jakoto:

M yd ło  do prania, soda 
K roch m al pszenny i ryżowy 

połyskujący 
F arb k a  w proszku, tabliczkach i gałkach 
B o ra k s, P om ad ę i  p ro szek  do czyszcze

nia metali kwaśną wodą i t. p.

Artykuły piwniczne.
Korki, Maszynki do korkowania, Smółka do 
lakowania butelek, Pipy, Korkociągi, Kapsle 
na butelki, Korki z kluczami i figurkami, 
Węże gumowe do ściągania płynów i t. p.

następnie:

ps
1-3 , 

po

m

T O  Z
Lwów, Rynek 38. pod Czarnyr* Psem.

3086

Odznaczone medaiem londyńskim, paryskim, wiedeńskim , mniehowskim i kamburskim; dyplomem hono-
psów we Wie- 
i we Wiedniu 
we Wiednia,

węgierskiego Tokey-Clubu w Budapeszcie.

Kwizdy c. k. uprzyw płyn uzdrawiający
voda do zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi trudami i następnego pokrzepienia Bił 

po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien, muBzkułów i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy c. k. Koncosjonowany proszek korneuburgski dla bydła
dla koni, bvdła rogatego i o w iec; wypróbowany jako proszek odżywiający bydło przy regulamem 
podawaniu na mocy długoletniego doświadczenia w raki. apetytu, w krwawym udoju, na poprawienie

mleka i t. p. Cena flaszki zł. 140.

Kwizay woda na oczy dla zwierząt domowych. —
1 flaszka 80 ct.

Kwizdy Blisier do ostrych wcierań. Słoik 3 złi 
Kwizdy proszek desinfekcyjny do stajen, ‘/ i  kl.

15 ct., 10 kl. 40 ct.
Kwizdy maść na gruczoły i wymiona. Słoik 1 złr.
Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom u psów,

1 flaszka 1 zlr. 50 ct.
Kwizdy tynktura żółciowa (Gallentinotu*-') dla koni.

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy żelatynowe kapsułki na robaki u psów.—

Pudełko .1 złr.
Kwizdy proszek leczniczy dla drobiu. Pakiet 50 ct.
Kwizuy kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 ct.
Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na kruche i 

pękające kopyta. Puszka 1 złr. 25 ct.
Kwizay proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 :r.
Kwizdy proszek na racice. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki na kolki u koni i bydła. Pusrki 

złr. 160, karton 60 ct.

Kwizdy karma dla koni i bydła. W skrzynkach po 
6 złr., pakiet 30 ot.

Kwizdy maść na krosty w pęcinach dla koni i by
dła. Słoik 1 złr.

Kwizdy olejek na robaki w uszach dla pbów. Fla
szka 1 zł. 50 ct.

Kwizdy Phisic. Środek rozwalniający dla koni, jedna 
puszka blaszana 2 złr.

Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 
70 ct.

Kwizdy proszek dla świń, de podniesienia tuczy.
Wielka paczka 1 złr. 26 et., mała 63 ct.

Kwizdy mydłe de mycia przeciw ohorobom naskór- 
nym u zwierząt domowych. Pc 80 ct. i zł. 1.60.

Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka 
1 złr. 25 Ct.

Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka 
blasz. 1 złr. 60 ct. karton 60 et.

Kwizdy Śmierć szczurom (Rattcn- und Mause-Ycr- 
tilgungsmittel). Laseczka 50 ct.

Prawdziwy do nabycia we L w ow ie:
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów P io tra  M ikolascha, J .  Beizera, H . Blumenfięlda, I .  Goll- 

hofera; K . Krzyżanow skiego, Z. R u c k e ra , A. Sklepińskiego, J .  W ew iórskiego; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J. H anke, A .H u b n e ra  i  J. Sp&th. 

P raw dziw y do nabycia w K rak ow ie:  
hurtownie i częściowo u aptekarzy, pp. H . M arkiewicza, W ikt. Redyka, Ad. Siedibckiego, J .  8o- 

bierajskiego, E rnesta  Stockm ara, Józefa Trauczyńskiego, K onstantego W iszniew skiego; 
hurtownie w handlach waterjałów aptecznych: pp. M. Jaw ornickiego, E d . K rau tle ra  J .  W !szniewskiego. 
Da1 ej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptooznyoh: Baranów, Bełz, Biała,' Bóbrka, Be- 
chnia Piechów , Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżany, Buezscz, Bursztyn, Czortków, Dęhiea, Dolina, 
Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jeziorzany, Kołomyja, 
Kosśów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myśleniee, Nadworna, Niemi- 
rów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwełoezyeka, Przemyśl, Przemyśla
ny Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszów Sądowa Wisznia, Sambor, 
Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ula- 
. nów, Waręz Wiet<ezka. Wiśnicz, Wojnicz, l7ojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów,

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiee.

Główny skfad dla Galicji u P. Mikolascha apt we Lwowie.
Główny skład iv aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, c. k. austr. 

i kr. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.
Celem, zapob ieżen ia  om y łek  p rosim y Szanowny P u b liczn ość  p^zy zaknpnie zażądać za

w sze w yrobów  K w izdy i  zw racać uwage na pow yższy znak ochronny.

Wydawea i odpowiedzialny redaktor Juliusz Siarkel. Papier z fabryki Oserlaizkiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


